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` Wychodzi, codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt. 


PRENUMERATA 


w ekspedycji i agenturach w Bydgoszczy z dodatkiem tygodniowym „SPORT 
POMORSKI" wynosi kwartalnie 8.25 zł., na pocztach przez listowsgo 
w dom 9.33 zł. — Miesięcznie 2.75 zt., przez listowego w dom 3.11 zł., 
pod opaską w Polsce 5.08 zł., do Francji i Ameryki 7.59 zł., do Gdańska 
-— W razie przeszkód w zakładzie, 
spowodowanych wyższą siłą, strajków lub t. p., wydawnictwo nie odsowiada 
za dostarczanie pisma, a prenumeratorzy nie mają prawa do odszkodowania. 
Redaktor przyjmuje od godz. 11—12 w południe oraz od godz. 5—6 po południu. 
Rękopisów Red. nie zwraca. — Redaktor odpowiedzialny Czesław Budnik 
Ekspedycja (centrala: Poznańska 30 — filja: Dworcowa 2) otwarta od godz. 8 rano 
do godz. 6 wieczoram bez iD aj © 


4.00 guldany, do Niemiec 4.09% marki. 


Telefon Sdm Sae 315. — Tel. filji 1299, 


U IŻ ROP AE SZEREGI 


Adres 


redakcji i administracji 
ulica Poznańska 30. 


Drukiem i nakładem „Drukarni Bydgoskiej « Spółki Akc, 


OGŁOSZENIA 


20 groszy od wiersza milim., szerękości 36 milim. Za reklamy od milim. na 
stronie przed ogłoszeniami 72 milim. 58 groszy, w tekście na drugiej lub dalszych 
stronach .75 groszy, na i-ej stronie t złoty. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 
20 gr., każde dalsze 19 groszy; dla poszukujących pracy 200%, zniżki. Przy częstem 
powtarzaniu udziela się rabatu. Przy konkursach i s dochodzeniach sądowych wszelkie 
rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 100%, nadwyżki. — Ogłoszenia skompli- 


kowane 200% nadwyżki. — Za terminowy druk i przepisane miejsce ogłoszenia 


Telefon naczelnego redaktora nr. 316. 


Administracja nie odpowiada. 
Miejscem płatności i prawnem dla wszelkich sporów sądowych jest Bydgoszcz. 
Konta bankowe: Bank Bydgoski T. A. - Bank Ludowy - 
Konto czekowe: P. K. O. nr. 203713 Poznań. 


Bank M. SCADA TRAS 


Telefon redakcji 326. 


Numer 145, 


bizorium hucześc 


BYDGOSZC ak gisócioh dnia 27 czerwca 1926 roku. 


Rafaj w frzeciem głosowaniu wybrany ponownie marszałkiem Sejmu. 


Na 304 ważnych głosów otrzymał 176, Głąbiński 128, 
wszystkich stronnictw, powiedział Rataj. 


Warszawa, 25. 6. (PAT) Posiedzenie 
Sejmu. 

Przewodniczący p. wicemarszałek Da- 
szyński zakomunikował Izbie, że rzad 
wycofał cały szereg ustaw, wnuiosionych 


przez poprzedni rząd, poczem izba przy- | 


stąpiła do wyboru marszałka Sejmu. 
Wynik pierwszego głosowania był na- 
stępujaący: oddano głosów 318 nieważ- 
nych głosów 10, ważnych 308, absolutna 
większość stanowi 155 gł. Otrzymali gło- 
sów. pos. Maciej Rataj 148, pos. Głabiń- 
ski 125, pos. Dabski (NPR) 25, pos. Tara- 
szkiewicz (Białorusin) 8 i pos. Thugutt 
(kl. Pracy) 2. Dwa głosy były rozstrze- 
lone, otrzymali je pos. Daszyński j pos. 
Gruszka (Piast) po jednym. 
' Wobec nieuzyskania absolutnej wię- 
kszości-p. wicemarsz. Daszyński zarzą- 
dził ponowny wybór miedzy pięcioma 
kandydatami. Wynik drugiego głosowa- 
nia był następujący: oddano głosów 339, 
nieważnych.6, ważnych 338, absolutną 
większość stanowi 167 głosów. Otrzy- 
mali głosów: pos. Maciej Rataj 163, pos. 
Głąbiński 128, pos. Dabski 30, pos. Tara- 
szkiewicz 10 i pos. Thugutt 2. 
. Wobec nie otrzymania absolutnej 
większości przez żadnego z kandydatów 
w pierwszem i drugiem głosowaniu, 
przewodniczący zarządził ponowny wy- 
bór między dwoma kandydatami, któ- 
rzy otrzymali największą liczbę głosów, 
t: j- między pp. Ratajem i Głąbińskim 
Wynik trzeciego głosowania był na- 
stępujacy: oddano głosów 385, nieważ- 
nych 31, ważnych 304, absolutna więk- 
szość — 153. Otrzymali głosów: pes. Ra- 
taj 176 i pes. Głąbinski 128, wobec cze- 
go przewodniczący p. wicemarszałek 
Daszyński zakomunikował Izbie, że 
marszałkiem Sejmu obrany został pos. 
Maciej Rataj. Celem zaproszenia nowo 
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obranego marszaika do przyjęcia funk- | 


cji, przewodniczący zarządził 5 minuto- 
wa przerwę. 

Po przerwie p. wicemarszałek Da- 
szyński oświadczył, że "aż ` Maciej Ratai 
wybór przyjął, poczem Izba przy *stąpiła 
do dalszego porządku dziennego. 

W dalszym ciagu posiedzenia Sejm 
odesłał w pierwszem czytaniu do komi- 
sji projekt noweli do ustawy o szkołach 
akademickich oraz projekt ustawy o 
zwalczaniu nieuczciwej konkurencji. 

Następnie pos. Kościałkowski (kl. 
Pracy) przystapił do referowania w 
imieniu kornisii budżetowej projektu u- 
stawy o uzupełnieniu prowizorjum bud- 
żetowego. 

W tej chwili przewodnietwo objął p. 
marsz. Rataj, który oświadczył, co ña- 
stępuje: Pragnę zaznaczyć, że zatrzy- 
mujac nadal urząd marszałka, będę u- 
ważał się za locum tenens aż do chwili, 
kiedy stanie się to, co uważałem  za-nie- 
słychanie pożądane w interesie paria- 
mentaryzmu i w dziedzinie państwa i 
miejsce to zajmie ktoś, kto będzie wyra- 
zicielem całej Izby. Uważałem, że rzecz 
ta jest bardziej konieczna dziś, niż kie- 
dykolwiek indziej w okresie „kiedy pa- 
nowie przestaną funkcjonować jako po- 
słowie, czy:to w skutek zamknięcia se- 
aji, czy; wskutek rozwiązania Sejmu, 
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W ogólnej dyskusji budżetowje za- 
bierali gios posłowie Kwiatkowski, Ro- 
guszczak, Łypacewicz, Potoczek, Woje- 
wódzki, Moraczewski, Rogala, Dabski, 
Kozicki, Taraszkiewicz. Pryłucki i Woj- 
siuk. 

Prowizorjum bez żadnych zmian u- 
chwalono w drueiem i trzeciem czyta- 
niu olbrzymią większością głosów. 

Na tem porządek dzienny wyczerpa- 
no. P. marszałek zakomunikował, że 
wpłynęły cztery wnioski, dotyczące 


Nowy projekt zmiany Konstytucji. 


Warszawa, 26. 6. (AW) Do laski mar- 


szałkowskiej wpłynął projekt zmiany 
Konstytucji od. czterech stronnictw. 
Wnioski podały stronnictwa Piast, 


Z. L. N, Ch.'D. i*Ch.*N. Ponieważ do 
Czego się domaga Wyzwoienie i 


Warszawa, 26, 6. (Tel. w.) Klub sejmo- 
wy Wyzwolenią postanowił zająć stanowis- 
ko rzeczowe w stosunku do rządu i do pro- 
wizorjum budżetowego. Ze względu na 
część składu osobowego rządu, odmawia 
klub zaufania ministrom, nie będącym wy- 
razicielami dążeń do naprawy obecnego 
stanu rzeczy. 

Przedstawiciele Chrześc. Narodowych, 

osłowie Dubanowicz i Stroński. podkreśli- 

li pr rzed premierem konieczność utworzenia 
Rady Stanu i wyst: 


całym szeregiem 


— Marszałkiem powinien być wyobraziciel 


zmian Konstytucji 
Z: LONS 
stronnictwa, oraz wniosek klubu Piasta 
o upoważnienie Prezydenta Rzplitej do 
wydania nowej ordynacji wyborczej. 
Pos. Chrucki (ukr.) interpelował w spra- 
wie wniosku o roz; wiązanie Sejmu. Pan 
marszałek odrzekł, że nad tą kwestją 
obradować będzie w przyszłym tygodniu 
konwent seniorów. 

Następne posiedzenie i lipca o godz. 
3 po południu. 


4 
wniesienia wnniosku 6 zmianę Konsty- 
tucji potrzeba minimum 111 podpisów, 
które żadne ze wzmiankowych stron- 
nictw nie posiada, posłowie, tych partyj 
podpisali sobie wnioski wzajemnie, 


Klub Chrześcijańsko Narodowy ? 


wniosków, między innemi z projektem 
zniesienia nietykalności poselskiej w wy- 
padku działania przeciw całości Państwa, 
Spir a przeciw prawu — dalej z pro- 
jektem podwyższenia wieku dla wyborców 
czynnych į biernych, zaprowadzenia przy 
wyborach proporcjonalności tylko w okrę- 
gach o mieszanym składzie narodowym. 


Pan premjer zgodził się na pewne wnio- 
ski i oświadczył, że uważa rolnictwo za 
trzon i AAAA a narodowego. 


Warszawa, 26.6. (Tel. wł.) Gen. Józef 
Haller wystosował do Prezydenta Rze- 
AE TA tej prośbę o przeniesienie go 
w stan spoczynku i udziełenie urlopu aż 
do załatwienia formalności. Jako powo- 
dy swojego wystąpienia podaje załama.” 
nie się moralne armii, więzienie gene- 
rałów wiernych przysiędze, skasowanie 


Warszawa, 28. 0. (Tel. wł) „Rzeczpo- 
spolita“ przynosi sensację o olbrzymiej 
„banamie”, jak się wyraża, na Żoliborzu 
w nowo niemal powstałej dzielnicy na 
krańcach stolicy. Przewadniczacym ra- 
dy rmieszkaniowej spółdzielczej ofice- 
rów jest p. gen. Krzemiński, prezes Naj- 
wyższego Sądu wojskowego. Przez trzy 
lata nie prowadzono w spółdzielni bu- 


Córka Mussolini 


„Londyn, 26. 6. (AW) Wielką senzację 
wywołała tu wiadomość, która nadeszła 
z Rzymu o zamierzońtem małżeństwie po- 
między nasiąpcą tronu włoskiego a cór- 
ką Mussoliniego panną Neddą Mussolini. 


eT ler prosi © dymisję. 


Ciekawe motywy tego podania. 


bezprawne adnie jałoll ZE i BSA 


siorzymia panama w 


chalterji nie N En A ani życzeń 


iego wychodzi ża mąż 
za włoskiego następcę tronu. 


zbawienie go przez to warsztatu pracy. 
Armję organizuje się obecnie bezplano- 
wo, stanowiska obsadza się bez opinji 
Rady Wojennej. Charakterystycznem 
jest zakończenie podania: „Nie mając 
urzędu w Warszawie, który zlikwido- 
wano, oczekiwał będę decyzji Pana Pre- 
zy denta. w Poznaniu*. - 


jarsz szawie. 


Rezkradzenie materiałów budowlanych w spółdzielni mieszkaniowej 
na Zoliborzu. 


ani skarg członków. Same władze spół- 
dzielcze nie moga sie doszukać 2 tysię- 
cy metrów kubicznych drzewa, 433 tysią- 
ce sztuk cegły, wiełkiej ilości dachówek, 
21 tys. kg wapna, dużych mas-szkła i 
innych budulców. Materiały te, przed- 
stawi iające bardzo * znaczną wartość, 
zwieziono, ale ich nie użyto i.w niewy- 
tłumaczony sposob zaginęły. 


Równocześnie nadeszłą urzędowa wia- 
domość o tym zwiążku małżeńskim in 
spe. Brzmi ona następująco: Mussolini 
powziął zamiar. wydania swej córki za 
włdskiego następcę tronu. 


e przyjęto ogromna większością „| Powiatowe) Hasy Ozczęnoś 


stytucji, mianowicie Piasta, | 
Chrz. Dem. i Chrz. narodowego |% 


Bi otwórz sobie konto oszczędnościowe 


|| w stosunku PCA za dziennem wypo- | 


i Oszczędność i praca ludzi wzbogaca. ; 


załatwiona 


Rok XX. 


a YN 


|] Obywatelu I idź natychmiast do 


; Bydgoszcz, Słowackiego 3 7166 8 
Instytucji bankowej o pupilarnej pewności Ę 


na które to najdrobniejsze oszczędności | 
wpłacić możesz a dostaniesz za nie 15 proc. § 


3 wiedzeniem. ' - aS a T a A > |. 


Co poradzi Polsce prof. 
Kemmerer? 


Co do przyjazdu prof. Kemmerera, są: 
dzi poseł Byrka, że uczony ten może po” 
radzić nam to, co poradził komisarz Ligi 
Narodów p. Zimmerman Austrji, albo p. 
Smith Węgrom. Główną treścią tej opi 
nji może być jedynie 


redukcja wydatków i ogiągnięcie 
równowagi budżetowej. 


Pódobnej rady udzielił już Polsce p. Hil- 
ton Young, ale my takich rad nie słu- 
chamy. Jeśli misja prof. Kemmerera ma 
tylko uspokoić opinję, a Rząd nie objawi 
ani chęci ani woli zastosowania rzeczy” 
wistych środków naprawy, to efekt owej 
zaliczki wstawionej do prowizorjum na 
koszta podróży w kwocie 10.000 dolarów, 
będzie na wewnątrz żaden, na zewnątrz 
zaś niezbyt duży. 
Przyjazd prof. Kemmerora. 

Amerykański rzeczoznawca, profesor 
Kemmerer opuścił Stany Zjednoczone 
dn. 23. Dnia 28 stanie w Paryżu, a do 
Warszawy przybędzie w 
dniach przyszłego miesiąca. 


Dyplomaci Ligi Narodów w Warszawie. 

Warszawa, 26. 6. (AW) W 
rajszym przybył do 
misarz Ligi Narodow van Hammel, któ- 


ry złożył wizytę premierowi i ministro- 


wi spraw zagranicznych. Następnie van. 
Hammel przyjęty był przez prezydenta 
Rzeczypospolitej. Wysoki 
Gdańsku oświadczył, że zadaniem jego 
jest uzgodnienia spraw wolnego ma: 
Gdańska z postulatami Polski. 

Warszawa, 26. 6. (AW) Wczoraj przy- 
był również do e S A Prezes komi- 
sji mieszanej ua Górnym Śląsku p. Ca- 
londer w towarzystwie wojewody ślą- 
skiego Biiskiego i marszałka sejmu ślą- 
skiego Wolnego. 


Ministerstwo Spraw Wojskowych - 
zostanie zreorganizowane. 
Warszawa, 26. 6. (AW) W dniu wezo- 
rajczym w gmachu sztabu. generalnego 
odbyła się konferencja poświęcona reor- 
ganizacji ministerstwa spraw wojsko- 
wych i sztabu generalnega. W 


skowych marszałek Piłsudski, szef szta- 


bu gen. Piskor, pułkownik szt. gen. Ku- 


trzeba i W iceminister Burchardt- Bukace 
ki. 
- Nareszcie . rozumna myśl w sprawia 
RE rodak 
Warszawa, 26. 
mierza skąsować SARE funduszu bez- 
rohotnyc h, a kapitały zebrane i zebrać 


się majace na ten cel użyć nar zatrudnie- 


nie w przemyśle pozkawionych pracy. z. 
sprawa będzię 


Niewiadomo jeszcze, czy * 
w drodze ustawodawczej, 


pierwszych 


dniu wczo- 
stolicy wysoki ko- 


konfe-- 
rencji brali udział: minister spraw woj- 


* (Tel. wł.) Rząd z ZA: 


v 
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komisarz w 
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Nowy Prymas Poiski. 
'.. Nominacja ks. biskupa dr. Augustyna 


Hłonda Arcybiskupem  gnieźnieńsko - po- 
znańskim napawa nas szczerą radością. 
Habemus Papam! Mamy ojca, który razem 
z nami przeszedł katusze zaborcze, sam 
nie zapominając nigdy, że jest Polakiem i 
sam będąc dla swego otoczenia otuchą w 
= walce z najeźdzcami, , 
Nowy prymas Polski urodził się na Gór- 
"nym Śląsku i tamże w Mysłowicach koń- 
czył gimnazjum. Następnie wyjechał zagra- 
nicę do Turynu (Włochy) gdzie uczęszczał 
do zakładu ks. ks, Salezjanów. Studja 
uniwersyteckie odbywał w Rzymie, Lwo- 
wie i Krakowie. Święcenia kapłańskie 
odebrał w Krakowie w r. 1905 z rąk ks, bis- 
kupa Nowaka. Liczy obecnie zaledwie 45 
lat. 


Niemieccy królikowie nle dostaną 

renty za „panowanie, 

Berlin, 25. 6. (PAT) W komisji praw- 
niezej parlamentu, która, jak wiadomo, 
rozpatruje obecnie kwestję rządowego 
projektu kompromisowego w sprawie 
odszkodowań dla byłych dynastji, doszło 
do znamiennego incydentu, a mianowicie 
wniosek socjalistów o określenie odszko- 
dowań z tytułu list cywilnych, dotacji 
dla korony i innych podobnych rent zo- 
stał głosami socjal-demokratów, demo- 
kratów i centrum, oraz niemieckiej par- 
tji ludowej przyjęty. W kołach parla- 
mentarnych uważają ten wynik głoso- 
wania za objaw korzystny dla obec- 

nej sytuacji. 


Krupp zwalnia 30 procent . 


robotników. 


Dyrekcja zakładów Kruppa w Essen 
podaje do wiadomości, że skutkiem stale 
pogarszającej się sytuacji gospodarczej, 
zmuszona jest do dnia 1 listopada b. r. 
zwolnić 3 do 4 tysięcy robotników. Wy- 
nosi to 30 procent całej załogi. Zamknię- 
ciu ulegną w pierwszym rzędzie warszta- 
ty mechaniczne. Wypowiedzenia mają 
się już rozpocząć od 1 lipca br. 


Jak zamierza Caillaux ratować 
skarb francuski? 


„ Paryż, 25. 6. (AW) Caillaux odbył 
dziś konferencję w ministerstwie skarbu 
z podsekrefaurzami skarbu. Na konferen- 
cji tej poruszono zasadnicze punkty, t. j. 
położenie skarbu państwa, sytuacje na 
rynku dewizowym i ugodę dłużniczą 
irancuskoramerykańską. Minister skar- 
bu podniósł konieczność podwyższenia 
zaliczek dla państwa w Banku Francu- 
skim. Dla umożliwienia szybkiej stabi- 
"lizacji waluty Caillaux zamierza wpro- 
waądzić nowy rodzaj franka. Co się tyczy 
ugody francusko amerykańskiej, nowy 
minister skarbu uważa przyjęcie klau- 
zuli gwarancyjnej do ugody za niemożli- 
we. Prasa jest zdania, że nowy gabinet 
zdołał sobie pozyskać stałą większość od 
lewicy do skrajnej prawicy włącznie z 
wyjątkiem socjalistów. 


s 


Kronika niedzielna. 


 Złoie myśli o Prezydencie, o Marszałku, 
© Premierze, o Konstytucji i o panu 
Wincentym. 
Nie gróź batem, bo ten drugi koniec 
jest grubszy. 
* 
A y 
Łatwiej profesorowi chemji odkryć rad, 


"niż witamin polityczny. 
+ 


t . * + 
A I retorta polityczna może eksplodować. 


* 


Na bezrybiu į Klarner rybą. 


la 


2 . + * * 
_ Bartel został dyrektorem honoris causa 
Oby tylko nie był i premjerem honoris 
__ causa. 
"= x x + 
Ameryka nabrała nareszcie zaufania do 
' naszych — meksykańskich metod. 

EJ 

1 f3 * 
= W Mościckiego wszyscy wierzą — a 
= najbardziej chemicy. 
KIA + 

Ł y + 
Jak azot bez polityki, tak i polityka mo- 
= Że się obejść bez azotu. 


s z 


-= cznymi. 


| dzy związkami chemicznymi, a polity- 


donosi w korespondencji z pogranicza 
sowieckiego: Jak donoszą z Żytomierza, 


Czy Polska, jest prowincją sowiecką 


PA 
+ 


Niedziela, dnia 27 czerwca 1926 r. 


Rząd moskiewski prowadzi w Polsce poufne dochodzenia w Sprawie 
spisku na Białorusi... 


Z Mińska donoszą: 

Wedle komunikatu władz sowieckich, 
miano wykryć w ostatnich dniach sze- 
roko rozgałęzioną na Białorusi antyso- 
wiecką organizację, która rzekomo przy- 
gotowywała zbrojne powstanie „wedle 
instrukcyj, otrzymanych z Polski“ (?). 

Powstanie miało być rozpoczęte na 
pograniczu polskiem, a następnie objąć 
całą Białoruś. W związku z tym „spi 
skiem“ aresztowano przeszło 70 osób w 
Mińsku (przeważnie z pośród dowódców 
tamtejszej załogi), — w Bobrujsku are- 
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Ukrain 


| 


a sowiecka w ciągłym 


sztowano kilkunastu nauczycieli ludo- nego w Niemczech w sprawie "wywłaszcze- 


wych oraz 20 oficerów. W Witebsku are- 
sztowano pułk. Trusowa, rotm. Lisow- 
skiego i in. Ogólna ilość aresztowanych 
„uczestników  białorusko - polskiego *(?) 
spisku“ przewyższa .200 osób. Areszto- 
wanych oddano do dyspozycji sądu wej: 
skowego. 

Jak zaznacza prasa sowiecka. dalsze 
„poufne“ dochodzenia w tej sprawie pro- 
wadzą agenci sowieccy na terenie Pol- 
ski (!!) i Czechosłowacji, specjalnie w 
tym celu do tych krajów delegowani. 


OGNIU. 


Aresztowano 200 księży. 


Lwów, 25. 6. (PAT) „Gazeta Poranna“ 


uwięziono tam 20) duchownych różnych 
obrządków, aresztowanych przez czere- 
zwyczajkę na Ukrainie sowieckiej. Po- 
nadto aresztowano w Żytomierzu kilku 
duchownych prawosławnych, co wywo- 
łało krwawe demonstr. i starcia z ka- 
walerją. 


Jest wielu zabitych. Do krwa- 


wych rozruchów doszło również w in- 
nych miejscowościach na Ukrainie. Wo- 
góle w ostatnich czasach na terenie U- 
krainy wzmogła się działalność oddzia- 
łów powstałiczych, podjęta pod hasłem 
odrodzenia letmanstwa ukraińskiego, 
niezależnego od Moskwy. Według wia- 
domości sowieckich, oddziały te mają 
rzekomo swą centralę poza granicami 
kraju. 


Senat czec 


hosłżowacki 


widownią awantur. 


Komuniści znieważyli przewodniczącego, 


Pra*a, 24.36, (AW.) Nad trwającym 
przez całą noc posiedzeniu senatu w dal- 
szym ciągu wydarzyły się dzikie awantury 
urządzone przez komunistów.  Obstrukcja 
techniczna przekształciła się w końcu w 
atak senatorów komunistycznych na ławy 
ministerjalne, które obrzucone zostały sto- 
sem druków parlamentarnych, ciężko opra- 
wionymi książkami, a nawet laskami. Jeden 
z senatorów komunistycznych schwycił te- 
kę ministra pracy i rzucił nią w przewodni- 
czącego senatu. Wobec 


Po stosunkowo spokojnym głosowaniu mad 
ustawą o uposażeniu pracowników państwo- 
wych przystąpił parlament czesko-słowacki nie- 
zw ocznie do obrad nad projektem ustawy o po- 
borach duchowieństwa. Sprawa ta spotęgowałą 
jeszcze naprężenie, panu'ące między stronnict- 
wami obecnej większości a opozycją tak, że 
gosowanie nad tym wnioskiem odbyło się przy 
hałaśliwej obstrukcji 
stycznej. Przedstawiciele stronnictwa czechosło- 
wackich socjalistów narodowych oświadczyli, 
między innemi, że partje postępowe nigdy nie 
wyrażą swej zgody na to, by wydawano ustawy, 


SEn EOAR 


spraw wojskowych.. 
I stało się, że przyszli do Piasta Cyryl 
Głąbiński i Metody Dmowski... 


+ + 
Sejm niechce się rozwiązać. 
Uważa się (i bardzo słusznie) za węzeł 
gordy jski. 


* 
y 


Niechcę rządzić batem! powiedział Pił- 

sudski i wetknął go sobie za cholewę. 

Przyganiał bat nahajce, a sam smali. 
L2 


+ 


% 


+ 
Gdyby to w polityce, podobnie jak w che- 
mji, można stosować formułki! 


+ 
* * 


Witosowa, ujrzawszy męża w przebraniu 
policjanta, zawołała: co ty za poli- 
cjant, jak ty samego siebie nie ha- 
resztował! 

l * i 

Głosujecie panowie za tym wnioskiem? 
spytał Piłsudski na posiedzeniu Rady 
ministrów. 

Rozkaz, panie marszałku! 

. + 


* 
+ 


x +. 
Były czasy. że gabinet stawał okoniem 
A teraz staje na baczność. 
b, tæ 


Panem et circenses! wołał tłum. 


z 
ż 


tego wypadku 


Nowa większość w parłamencie czeskim utrwala się. 


zapisujete się do Z. 


zmobilizowano całą służbę parlamentarną, 
którą ustawiono przed trybuną i ławami 
ministrów celem brońienia przystępu przy 
pomocy pałek. 

Praga, 24, 6. (AW). Prokurator Państ- 
wa zamierza wnieść oskarżenie przeciwko 
szeresowi posłów opozycyjnych, Będzie 
się domagał szczególnie surowych kar dla 
członków izby poselskiej i senatu, którzy 
czynnie zaatakowali przewodniczącego. 
Oskarżenie ma być przekazane komisji nie- 
tykalności poselskiej. 


TESI SEES NOWEJ URRELIETI 


które jeszcze bardziej zacieśniałyby związki 
między państwem a kościołem. 

Wn osek stronnictwa klerykalnego został po- 
mimo obstrukcji stronnictw opozycyjnych przy- 
jęty głosami większości czesko - niemieckich 
stronnictw mieszczańskich. Fakt ten, jako też 
okoliczność, że Niemcy gosowali również za 


wnioskiem rządowym w sprawie poborów pra- 
komunistyczno - socjali- | cowników państwowych, zdaje się wskazywać ha 
to, że nowa większość w parlamencie czesko- 
słowackim nie jest jedynie większością 
ESR (CZ P'S) 


przej- 


e 
on 


jeszcze poczekać. 


+ 


Pierwszy bym pałkę strzaskał na twej 


głowie! wygrażał się Witos, zmyka- 
jąc do Wierzchosławice. 


* 


* * 


Wisła szersza od Rubikonu — mówią 
chwatcy Piłsudskiego. 

Tylko że na Rubikonie nie było mostów. 

y w * 

Po jakiego licha oni ten most ochrzeili 
mojem nazwiskiem? zżyma się ksią- 
żę Józef Poniatowski. 

Eo. 
* x 

Po moim brzuchu przyszło zbawienie 
Polski! cieszy się nieboszczyk Kier- 
bedź. 


x 
x + 


Aus mit der Politik! rzekł Witos, wytzu- 
cając gnój ze tajni. 

Czy aby konstytucja Rzeczypospolitej 
wytrzyma zmianę Konstytucji? 


* 


+ 


* + 


Witos hędzie się domagał zmiany ordy- 
nacji wyborczej i zmiany loterji kla- 
sowej. 


* 


* * 


"A choć ma tylu ludzi na sumieniu, 
To ja mówiłem i mówić będę wciaż. 


KENII 


» Ekscesarz Wilhelm oblewa wynik plebiscytu 
a 


szampanem. 

"Pisma amsterdamskie pódają wiadomo- 
ści o tem, w jakim nastroju ekskajser Wii- 
helm witał w swojej obecnej rezydencji wy- 
nik niedzielnego plebiscytu, przeprowadzo- 


nia byłych panujących niemieckich. Po 
otrzymaniu w nocy pierwszej depeszy za: 
wiadamiającej, że plebiscyt nie dał pożąda- 
nego przez antymonarchistów rezultatu, 
Wilhelm oświadczył uroczyście wobec swe- 
go otoczenia: „Teraz przestaję wątpić w 
Niemcy". 

W poniedziałek od samego rana napły- 
wały masowo telegramy gratulacyjne 0 
zwolenników ekscesarza z całych Niemiec. 
Wilhelm każdą z nich odczytywał dono- 
śnym głosem, W czasie Śniadania, uzyska- 
wszy pozwolenie od swego lekarza przy- 
bocznego, Wilhelm wraz ze swojem oto- 
czeniem wychylił na cześć odniesionego 
przez nacjonalistów sukcesu wiele butelek 
szampana, który to trunek był mu surowo 
zabroniony ze względu na stan zdrowia. 


O dostęp Jugosławii do morza 
Egejskiego. 

Pomiędzy rządem jugosłowiańskim, 
a greckim toczą się rokowania, mające 
za zadanie do porozumienia w sprawie 
linji kolejowej z Uskibu do Salonik. Ju- 
gosławja domaga się wydzierżawienia 
jej południowego odcinka tej linji, cze- 
mu przeciwstawia się rząd grecki. O- 
statnio Grecja wysunęła ugodowy pro- 
jekt wydzierżawienia Jugosławii tym- 
czasowo odcinka linji kolejawej do Sa- 
lonik z tem, że będzie w tym samym. 
kierunku przy udziale kapitałów grec- 
kiego, jugosłowiańskiego i zagraniczne 
go budowana druga linja kolejowa. 
Projekt ten jest ohecnie przedmiotem 
rozważań rządu. 


Straik węglowy w Anglii. 
Polski węgiel wypiera angielski. 
Stokholraski korespondent „Daily Telegraph" 


podaje, iż w ostatnich czasach węgiel polski wy. ` 


part silnie węgiel angielski z rynku szwedzkiego 
i gdyby nie trudności transportowe, Polska, mo- 
głaby całkowicie zaspokoić zapotrzebowanie 
węglowe Szwecji. 

Londyn, 26. 6. PAT. Reuter donosi że w 
kołach Labour Party ujawnił się ruch, sprzyja- 
jący uregulowaniu zatargu w przemyśle węglo- 
wym na podstawie redukcji płac, dotychczas 
jednak niema żadnych wskazówek, któreby 
świadczyły o zmianie, dokonanej w stanowisku 
przywódców górników. W izbie gmin spodzie- 
wana jest dziś żywa dykusja nad projektem 
ustawy o reorganizacji kopalni. Labour Party 
jest zdecydowana przedstawić wniosek o odrzu. 
cenie wzmiankowanego projektu ustawy. W 
dniu dzisiejszym odbędzie się zebranie komitetu 
wykonawczego międzynarodowej federacji gór- 
ników. 


Sowieły nie przestaną finansowania strajku 
Anglji. 


Na. specjalnem posiedzeniu Komiternu posta- 
nowiono protest rządu angielskiego przeciwko 
fiansowemu popieraniu górników angielskich 
odrzucić jako „próbę mieszania się do spraw 
wewnętrznych Sowietów“ Akcję pomocy finan- 
sowej postanowiono prowadzić nadal, a nawet 
wzmocnić ją, nawołująe robotników wszystkich 
krajów do składania większych ofiar na rzecz 
strajkujących. Postanowiono ponadto w dniach 
najbliższych przesiać do Anglji zebraną ostat- 
nio kwotę. 


Kto sieje wiatr, ten zbiera tekę ministra | Circenses już mieli, a za panem muszą | Że Cezar jest czcigodny wielce mąż... 


(Szekspir „Juljusz Cezar". 
* 


Co to za trvun:wirat, w ktorym odpowie- 
dzialny ja tylko jestem? narzeka Pil- 
sudski. 


= 
w 


+ 
Zabierzcie sobie berło i purpury, 
Alchemja większa jest od królowładztwa 
Ponad koronę i tronu miraże 
Droższy mi tygiel, w którym złoto smażę. 
(de Calderon) 


* 


* 
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Azot + tlen == gaz węglowy. 
Azot + polityka = gaz polityczny. 
+ R * 

Ani Piłsudski nie namówi mnie do kra- 
watki! rzekł Witos i drapnał z War- 
szawy. 

+ * * 

Polska. to wielga rzecz! powiedział Wy- 

spiański. e 


Ale i nieprzezpieczna! dodaje Witgją 
+ zę x 

Belweder ma się stać schroniskiem 

+ inwalidów. 

A więc, pozostanie tem, czem był. 


x 


dla. 


w E 


Bartel był za młodu ślusarzem. 


Byle tylko znowu kowala nie powiesili! 
St. B 


KU - 
pasi By ŻA ży! LH oeda 


e 
; Kć 
sy 


Nr. 145, 


To daje tylko Ford: | 


Nowoczesny Ford jest precyzyjnie wykonanym wozem, mimo 

niskich cen samochodów seryjnych. Posiada on 5 miejsc, 

motor .o sile 12 KM., wydłużone płynne linje, trwałe wypo- 

sażenie wnętrza, odpowiednie do koloru samochodu, elek- 

tryczne oświetlenie i uruchamiacz, stalową karoserję w roz- 
maitych kolorach i pięć opon balonowych. 


Ford jest. normalnym samochodem to znaczy nie jest on samo- 

chodem małym ani zmniejszeniem samochodu normalnego. 

Jego niska cena jest wynikiem znanego na całym świecie 
> systemu Forda: 


Precyzyjna praca i masowa produkcja. 
Obejrzenie samochodów, nie obowią- 


e do kupna, oraz demonstracja 
u najbliższego przedstawiciela Forda. 


zujące do 


UPOWAŻNIENI PRZEDSTAWICIELE FORDA « 


we wszystkich większych miastach Polski. 


- OR 3 


mamaman nan maeaea eea 
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P. 60. 


znacznie ulepszony model 1925 i tylko 
oryginalne części zamienne FORD 
po znacznie zniżonych cenach stale na składzie. 


Butowski i S-ka Bydgoszcz 
ul. Gdańska nr. 158 — Telefon 1558. 
Opony — Wulkanizacja — Wszelkie łożyska. 


Wynalask Dra Podlaała 


Nowela faniastyczna. 


(Ciąg dalszy) 


Przychodziły najrozmaitsze stowarzy- 
szenia, których istnienia Podlasiak. nie 
byłby się nigdy domyślił, gdyby same 
'w osobach swych przedstawicieli doń 
się nie zgłosiły. Zgłaszały się nawet ta- 
kie związki, których cele i zamierzenia 
zdawały się absolutnie nic wspólnego 
nie mieć z wynalazkiem Podlasiaka. 

- Koło pań imienia świętej Moniki ofia- 
rowało Podlasiakowi wzamian za jego 
wynalazek bardzo sutą liczbę dni odpu- 
stu zupełnego i zbawienie wieczne. Gdy 
wynalazca, przyzwyczajony już do ofert 
ściśle sprecyzowanych. spytał bez szczyp- 
ty złej woli, na jakiej hipotece koło owe 
zamierza zabezpieczyć wypłatę należno- 
ści, delegatki wyszły zgorszone i obra- 
żone. 

Zgłaszały się do Podlasiaka również 
i osoby prywatne. Przychodzilji ludzie 
świeccy i duchowieństwo różnych wy- 
znań, przychodzili ideowcy, marzyciele, 
reformatorzy, a obok nich zwykli oszuści 
i wydrwigrosze, a nawet bandyci, przy- 
chodzili ludzie o najrozmaitszym pozio- 
mie intelektualnym i moralnym, należą- 
cy do najrozmaitszych wyznań, narodo- 
wości, sfór społecznych. 

Niektórzy z nich zamierzali wykorzy- 
stywać wynalazek Podlasiaka w sposób 
tak niezwykły, że wynalazca nieraz w 
szom własnym nie dowierzał. 

A wszyscy oni chętni byli ofiarować 
wzamian za wynalazek sumy, czyniące 
Podlasiaka odrazu niesłychanym boga: 
czem. 

Cóż, kiedy biedak musiał wszystkich 
odprawiać z kwitkiem. Dopóki wynala- 
zek nie zostanie opatentowany, nie chciał 
nawet pokazać swej maszyny nikomu, 
by nie.utracić dochodów, jakie z niej bę- 
dzie mógł ciągnąć w przyszłości. Stop- 
niowo pierwotna obawa przed. oddaniem. 


wynalazku w ręce niepowołane, w któ- 
rych mógłby on stać się niebezpiecznym 
i szkodliwym, bladła i ustępowała przed 
zaznaczającą się coraz dobitniej żądzą 
zysku. 

„Ale cóż, kiedy w urzędzie Tulanego 
sprawa patentu nie posuwała się na- 
przód. 

- Wreszcie, by się uwolnić od natrętów, 
wynajął Podlasiak ra Marymoncie, w 
samym końcu linji tramwajowej szopę, 
pozostałą po rozparcelowanym folwarku. 

Przyprowadziwszy szopę do względ- 
nego porządku, przeniósł tam swą ma- 
szynę i zmontował ją na specjalnie zbu- 
dowanym fundamencie, niezależnym od 
ścian budynku. Zamierzał bowiem przy- 
stąpić do przenoszenia przedmiotów na 
wielkie odległości, a nastawianie maszy- 
ny na takie dystanse musiało być połą- 
czone z daleko posuniętą precyzją; sama 
maszynę trzeba było wyzwolić z pod 
wpływu wstrząśnień przypadkowych, ja- 
kich niepodobna uniknąć przy ustawie- 
niu maszyny na podłodze pokoju, miesz- 
czącego się w wielkiej mieszkalnej Ka- 
mienicy. 


4. Kłopoty wynalazców. 


Wizyty swe w urzędzie Tulanego 
Podlasiak ponawiał z coraz większym 
uporem. Stopniowo stał się tam niemal 
codziennym gościem, — ba, stanął na 
stopie pewnej zażyłości z sekretarką 
panną Limą. 

Panna Lima jest to sobie osóbka w 
wieku koło lat trzydziestu, o krótko ob- 
ciętej czuprynie, dość inteligentna (uczę: 
szcza wciąż jeszcze na jakieś tam kursy 
wieczorne), wysoka i postawna, o buzi 
okrągłej, niepięknej ale i niebrzydkiej, 
słowem osóbka, mogąca się w razie cze- 
go nawet podobać. (Inni autorowie przed- 
stawiają sekretarki jako osoby młode, 
piękne, wystrojone i rozflirtowane; au- 
tor zdaje sobie sprawę z tego, że jego 
sekretarka odbiega od uświęconego tra- 
dycją typu sekretarek; nie wypływa to 
$ynajmniej z dążenia autora do orygi- 
nalności lub z chęci wyłamania się z so- 
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Niedziela, dnia 27 czerwca 1926 r. 


Listy z Paryża. 


= 


Z powodu 


Paryż, dnia 21 czerwca, 


W chwili, kiedy list niniejszy w dru- 
ku się ukaże, dr. Edwin W. Kemmerer, 
profesor „Princeton University", będzie 
płynał przez Atlantyk ku brzegom Euro- 
py. Jak wiadomo, p. Kemmerer udaje 
się powtórnie do Polski, gdzie zaproszo- 
ny jest przez rząd. m razem towarzy- 
szy mu przecież kilku ekspertów, a mia- 
nowicie: bankowość — p. Broderick, wi- 
ceprezes „Bank of Commerce of New- 
York“; podatkowość — prof. Lutz; ra- 


chunkowość skarbowa — p. Bytne; ta- 
ryfy celne — p. Eble; organizacja przed- 
siębiorstw państwowych — p. Wallace 


Clarke; sekretarzem misji będzie prof. 
Graham, a sekretarzem osobistym kier 
rownika misji — p. Feter. 

Londyńska prasa giełdowo-rbankowa 
bardzo się misją profesora Kemmerera 
zainteresowała. Albowiem w swych za- 
biegach o pożyczkę zagraniczną Polska 
miała stale do czynienia z dwoma wiel- 
kiemi rynkami pieniężnemi świata, ja- 
Kkiemi są londyńska „City“ i nowojorska 
„Wall-Street“. Kiedyśmy w roku 1924 
skoensolidowali wszystkie nasze zagrani- 
czne długi (głównie wobec Stanów Zjed- 
noczonych i W. Brytlanji), właśnie na 
rynku amerykańskim uzyskaliśmy na- 
szą pierwsza poważniejszą pożyczkę za- 
graniczną. Firma „Dillon, Read and Co.* 
przyznała nam na początku roku 1925 
kredyt handlowy w sumie 50 miljonów 
dolarów, ale emitowała tylko 35 miljo- 
nów po 8%. Nasze wysiłki zmierzające 
do zrealizowania drugiej transzy w wy- 
sokości 15 miljonów dołarów doznały 
zupełnego niepowodzenia. Świeżo w tej 
sprawie jeździł do Paryża i Berlina p. 
Wojtkiewicz i mógłby opowiedzieć jakie- 
go doznał u przedstawicieli firmy „Dil- 
lon, Read and Co.“ przyjęcia, Natural- 
nie, ostatni przewrót w Warszawie zau- 
fania rynków zagranicznych do Polski 
nie zwiększył. 

Wogóle dość dziwną „było rzeczą, że 
p. Dillon, uchodzący za głównego ban- 
kiera Niemiec od czasu wejścia w życie 
planu Dawesa, zaangażował się w emisję 
pożyczki dla Polski. Nie stracił na tem 
oczywiście, bo kiedy pożyczkę wypusz- 


przyjazd 


(Od własnego korespondenta). 


lu prof. Kemmerera: 


Prof. Edwin W. Kemmerer, "a 
doradca finansowy, przyjeżdża do Polski, zapro- 
szony przez rząd, dla zbadania sytuacji finama 
sowej. 


czał, dolar kosztował 5 zł 13 gr, a dziś 
kosztuje dwa razy tyle. Kiedy już w koń- 
cu r. z. widać było, że p. Dillon nie chce 
czy nie może drugiej transzy zakontrak- 
towanej już pożyczki wypuścić, wtedy 
delegat rządu polskiego, p. Młynarski 
nawiązał rokowania z „Bankers Trust 
Co.“ o wydzierżawienie monopolu tytu- 
niowego wzamian za wypuszczenie po- 
życzki 100-miljonowej. Wówczas to p 
raz pierwszy przybył do Warszawy prof. 
Kemmerer. Nie miał ten przyjazd ofi- 
cjalnego związku z pertraktacjami o po“ 
życzkę ale miał dla niej torować drog: 
przez wyrażenie publicznie opinji o na 
szym stanie gospodarczym. 
Rokowania z „Bankers Trust'em', 
za jego pośrednictwem z „American To 
bacco Company", na razie nie dały rezul 
tatu, choć tym razem mieliśmy do czy“ 
nienia z prawdziwie silną grupą, w któ» 
rej zainteresowany jest J. P. Morgan, 


lidarności autorskiej, 
z jego przyzwyczajenia do przedstawia- 
nia faktów zgodnie z rzeczywistością). 

Panna Lima poczęła nawet robić oko 
do Podlasiaka, na co ten — niestety, 
przyznać to trzeba — nie był w dostatecz- 
nej mierze obojętny. 

Jednak nawet protekcja panny Limy 
nie pomagała wiele; Sprawa patentu 
Podlasiaka wciąż jeszcze nie mogła ru- 
szyć z miejsca. 

Poczekalnia urzędowa Tulanego mia 
ła zresztą prócz Podlasiaka cały zastęp 
stałych gości, oczekujących po kilka go- 
dzin dziennie na dyrektora lub którego 
urzędnika, żalących się szeptem na po- 
wolność machiny biurokratycznej, wy- 
słuchujących wrzasków, jakie dolatywa- 
ły w pewnych odstępach: czasu z gabi- 
netu Tulanego. 

Nowy interesant po pewnym czasie 
zawierał stosunki w gronie stałych go” 
ści i bywał niejako uznawany przez nich 
za swego. 

Podlasiak zbliżył się, jeżeli to można 
lak określić, z pewnym inżynierem, któ- 
rego rewolucja bolszewicka przypędziła 
z Rosji do kraju; inżynier ten wynalazł 
jakiś tam sposób koksowania polskiego 
węgla i zapewniał Podlasiaka, że wyna- 
lazek ten ma dokonać niesłychanego 
wprost przewrotu w hutnictwie pol 
skiem. Podlasiak nie bardzo się ną tych 
rzeczach rozumiał, współczuł jednakże 
klopotom inżyniera, który już drugi rok 
starał się bez powodzenia o patent na 
swój wynalazek. 

— Młoda biurokracja polska — zwie- 
rzał się szeptem inżynier — choruje na 
tulanizm. Pod nazwą tą rozumiem brak 
fachowości, brak doświadczenia, pęd do 
improwizacji į traktowania spraw po 
łebkach w połaczeniu z ignorancją, za- 
chłannością co do zakresu kompetencji, 
próżniactwem i wielką dozą tupetu oraz 
zarozumiałości. 

Podlasiak znał imigrantów z Rosji 
jako ludzi zgorzkniałych i krytykują- 
cych stosunki polskie w sposób jedno” 
stronny, pod kątem widzenia osobistych 


— lecz poprostu 


interesów materjalnych i poprzednieg: 
dobrobytu na terenie rosyjskim. W ty 
wypadku nie mógł jednak nie przyzna 
krytyce dużej dozy rzeczowości i słusz 
ności, zwłaszcza, że na własnej skórz 
doświadczył już był skutków systemu. 
nazwanego przez inżyniera „tulani 
zmem'. Niedawno jeszcze czułby Si 
przykro dotkniętym podobną krytyką, 
wymierzoną aż nazbyt wyraźnie prze- 
ciwko osobie Tulanego; obecnie milczał, 
ale był już bliski przyznania inżyniera 
wi racji. 

— Pocieszać się możemy nadzieją 
że biurokracja nasza wychoruje się 
wreszcie kiedyś i przyjdzie do zdrowia 


ny inżynier — ta choroba minie, 
mija wszystko. Tulanowie kiedyś pój 
dą na emeryturę, zastąpią ich może lepsi. 

— Miejmy nadzieję. 

— Biurokracja nasza doftzcje, nabie 
rze rutyny. Nie znaczy to jednak, ź 
wyzbywszy się wad młodości, stanie się 
doskonałą. Wzory zaborcze, pozostawia 
ne nam w spadku, dalekie są od ideału 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


Kaida troskliwa malka 


daje dzieciom KATHREINERA £ 
KAWĘ SŁODOWĄ KNEIPPA 
która podtrzymuje w dzie- 
ciach częrstwość i siłę oraz 
sprawia, że im mleko smakuje. 


e (14593) 


W jakości- treść! 


| 


i ro 


uchodzący za „bankiera Ententy". Ale 


w fakcie ponownego przyjazdu prof. 


| Kemmerera „do Polski, tym razem na 
| czele misji 7 ekspertów, tkwi dowód, że 
Polska nie zrezygnowała z wysiłków u- 


DE E— 


zyskania pożyczki na rynku amerykań- 
skim. Na rynku angielskim złe to spra- 


-wilo wrażenie, 


r 


Dlaczego? A 
' Potentaci finansjery amerykańskiej 
mogą nam dyktować ciężkie warunki 
hatury handlowej i finansowej, ale poli- 
tyka ich nie interesuje. Takiego zdania 
jest np. p. Benjamin Strong, dyrektor 


„Federal Reserve Banku“, czyli amery- 


_kańskiej instytucji emisyjnej. 


l Natomiast finansiści angielscy uwa- 
żają, że warunkiem udzielenia Polsce po- 
życzki zagranicznej jest poddanie jej fi- 


 nansów kontroli Ligi Narodów. Tego 


 zdu z 200-letnią rocznicą kanonizacji 


zdania jest dyrektor „Bank of England“, 
sir Montagu Norman. Gdyby Polska na 
ten warunek się zgodziła, to pożyczka zo- 
stałaby zrealizowana bardzo prędko, al- 
bowiem pieniędzy na rynkach londyń- 
skim i nowojorskim nie brak. 

Ale Polska kontroli Ligi Narodów 
przyjąć nie może. Nie dlatego, że byłoby 
to przykre dla naszej miłości własnej czy 
dla naszego prestiżu państwowego; nie 
dlatego nawet, że krajowi mającemu u 
Siebie kontrołera Ligi Narodów trudno 
jest pretendować do stałego miejsca w 
Radzie Ligi, ale dlatego, że dotychczas 
nie dano nam żadnych gwarancji, iż w 
żadnym wypadku kwestje emisji, spłaty 
ji likwidacji pożyczki, oraz zniesienia 
kontroli nie będą nigdy wiązane z kwe- 
stjami politycznemi. Bo kto nam zarę- 
czy, czy za lat dwa lub trzy po zaciągnię- 
ciu pożyczki nie powiedzą nam ci pa- 
nowie: 
` _— Zanosi się na duży spadek złotego, 
co uniemożliwi wam spłatę wyznaczo- 
nych rat pożyczki, a w każdym razie 
zniszczy osiągniętą równowagę budżetu. 
Możecie tego uniknąć, gdybyście tak o- 
kazali się ustępliwi np. w sprawie ko- 
rytarza... 

. Otóż na to nie zgodzimy się nigdy. 


Kazimierz Smogorzewski. 


Z KRAJU. 


Pierwszy ogólnopolski zjazd katolicki 
odbędzie się 28, 29 i 30 sierpnia br. w War- 
szawie. Zjazd ten stanie się widomym łącz- 
nikiem polskości z katolicyzmem i da po- 
tężny wyraz woli społeczności katolickiej. 
Komitet Główny, łącząc uroczystość zja- 
św. 


Stanisława Kostki, wychodzi w tych trzy- 


dniowych uroczystościach w stolicy Rze- 


' czypospolitej z hasłem: „Przez ducha Boże- 
go — do szczęśliwości człowieka w odro- 
| dzonej Ojczyźnie"! 


Pogrzeb śp. Fr. Pawlicy odbył się one- 
gdaj w Zakopanem. Konduktowi pogrzebo- 
wemu cenionego obywatela asystowało 12 
księży. W. pogrzebie brały udział: hufiec 
góralski, związek górali, straże pożarne z 
Zakopanego, Olczy i Poronina, „Sokół”, 


oraz specjalnie przybyły poseł Wincenty 


Witos i b. wojewoda Gałecki, Nad grobem 
wygłosił przemówienie b. poseł Roj. 


— Kosztowna przejażdżka, 


"-” Niedziela, dnia 27 czerwca 1926.r. 


Krakowski 
„Kurjer Ilustrowany" notuje pogłoskę, ja- 
koby gen. Dowbór-Muśnicki miał dostać 
rachunek na 38.000 złotych za pociąg nad- 
zwyczajny do Kutna, który przewiózł z Po- 
znania legję akademicką. „Kurjer Poznań- 
ski" zaprzecza tej wiadomości. 


Nawrócenie się pisarza polskiego. W 
Warszawie przeszedł z kalwinizmu na ka- 
tolicyzm wraz ze swą żoną j córeczką p. 
Stanisław Pieńkowski, długoletni współ- 
pracownik „Gazety Warszawskiej” i „Ga- 
zety Porannej”, wytrawny znawca kwestii 
żydowskiej. Ostatnio p. Pieńkowski był ré- 
daktorem tygodnika „Rozwój“, poświęcone- 
go sprawie odżydzenia kraju. -Niestety — 
zarząd „Rozwoju na skutek nacisku „„My- 
śli Niepodległej” Adama  Niemojewskiego 


„(działającego na rzecz wprowadzenia roz- 


wodów i ślubów cywilnych) udzielił p. Pień- 
kowskiemu dymisji, przez co przyczynił się 


„do ponownego upadku tygodnika. 


Ziarnko do ziarnka — jakie to mądre 
przysłowie, Fundusz na zatrudnienie bez- 


-robotnych, który powstał z 5-$roszowej do- 


Policyjnej" 


wystarczającą ilość węgla, jednak 
mogłyby przyjąć jeszcze więcej, gdyby por- 


płaty do cen biletów ‘tramwajowych w 
Warszawie, przekroczył sumę 3 miljonów 
złotych. Zbieranie pieniędzy rozpoczęto 28 
śrudnia 1925 roku, zatem w ciągu niespełna 
pół roku wpłacono na fundusz 3.052.414 zł, 
5 groszy. 


- Ładny redaktor 
Powodem dymisji 
kiego 


„Gazety Policyjnej“! 
p. Edwarda Grabowiec- 
ze stanowiska redaktora „Gazety 
było wypuszczenie weksli na 
wysokie sumy w dolarach, wystawionych 
imieniem wydawnictwa i opatrzonych urzę- 
dowemi pieczęciami, czyli posiadających 
charakter obligacji państwowych. ówio- 
no już dawno o deficycie „Gazety Policyj- 
nej', sięgającym sumy 270.000 zł, Za wice- 
ministra Olpińskiego część deficytu pokry- 
to z sum dyspozycyjnych policji. 


Zredukowano dwóch, przyjęto trzech! 
Jako wstęp do reorganizacji służby praso- 
wej w Prezydjum Rady Ministrów przyjęto 
trzech nowych urzędników, a zredukowa- 
no dwóch. 


Szkody wyrządzone przez deszcze na 
Wołyniu. Z Równego donoszą, że nie- 
ustannie padające deszcze poczyniły tam 
ogromne szkody w polu. Szczególnie dało 
się to odczuć na ziemi gliniastejj Buraki, 
kartofle i kapusta są niemal zupełnie zni- 
szczone. Przedstawiciele zainteresowanych 
słer zwracają się do władz w sprawie do- 
raźnej pomocy, obawiając się, że pomoc ta 
będzie okazana tylko w miejscowościach 
centralnych Rzeczypospolitej, 


Dramat miłosny w Rudzie Pabjanickiej. 
Niejaki Jan Witrowicz zamordował w Ru- 
dzie Pabjanickiej swoją kochankę - Zofję 
Koch w bestjalski sposób, podrzynając jej 
nożem gardło i następnie zdołał zbiec bez- 
karnie. 


GDYNIA. (Przepełnienie naszych por- 

tów). Porty nasze nie mogą wydołać nała- 

dowaniu nadchodzących statków. Mimo 

natężenia wszystkich sił odczuwać się daje 

brak urządzeń technicznych, Kolej dowozi 
statki 


ty zdolne były taką ilość przepuścić, 
(Gdańsku ilość okrętówy czekających prze- 
nosi 30, w Gdyni wynosi 14. To wskazuje, 
jak dalece pilną jest budowa portu. 


jWielka fundacja amerykańska 


im. Tadeusza Kościuszki. 


W 150-tą rocznicę wylądowania Ta- 
deusza Kościuszki na ziemi amerykań- 
skiej, powstała myśl utworzenia żywego 
pomnika w postaci funduszu w sumie 
1 miljona dolarów, z którego odsetki 
mają być użyte na wymianę studentów 
pomiędzy Polską a Ameryką. Jeżeli ta 
suma zostanie umieszczona w bankach 
na 4% — da 40.000 dolarów rocznie, je- 
żeli zaś na hipotekach na 6% — da 60.000 


dolarów dochodu rocznie, z czego może| i inne. 


Jaki los czeka nasze fabryki zap 


W dniu 23 bm. zostały ostatecznie u- 
kończone prace szacunkowe, dokonywa” 
ne jednocześnie przez ekspertów z rar 
mienia rządu, jak również przez szwedz- 
kich zaprzysiężonych rzeczoznawców ze 
Stokholmu. 3 

Oszacowano 18 fabryk na terenie ca- 


łej Rzeczyposplitej. 
Są to: 


Zjednoczone Fabryki Zapałek w: 
1) Mszczonowie; 2) Błoniu; 3) B-cia Stab- 
rowscy w Poznaniu; 4) Fabryka zapałek 
książeczkowych we Lwowie; 5) Fabryka 
Silesia w Czechowicach; 6) Łapszyn w 
Częstochowie; 7 i 8) Płomyk i Blask w 
Warszawie; 9) Marjos w Grodnie; 10 i 11) 
Wilja i Znicz w Wilnie; 12 i 13) Znicz 
i Świt w Krakowie; 14) Elektra w Sło- 
nimie; 15) Progress;-Wulkan w Pińsku; 
16) Wulkan w Równem; 17) Watra w 
Stryju; 18) Promień w Bydgoszczy. 

W najbliższych dniach przyjeżdża do 
Warszawy p. Krueger - Torsten, gene- 
ralny dyr. wszechświatowego Konsor- 
cjum zapałczanego, aby ostatecznie za 
łatwić z fabrykami sprawę umowy i wy- 
kupu. 

Obecnie pracują już jako fabryki mo- 
nopolowe Zjednoczone Fabryki Zapałek, 


skorzystać 60 do 80 studentów. Dwie 
trzecie tego funduszu mają złożyć rodo’ 
wici Amerykanie, zaś 13 Polacy. > 

Obowiązki sekretarza fundacji pełni 
prof. Stefan Mierzwa w Nowym Yorku, 
który przeprowadza organizację składek. 
Najprzód mają przesyłać składki małe 
osady polskie — liczące 5, 10 lub 15 ty- 
sięcy ludności, a potem dopiero większe 
skupienia jak: Buffalo. Detroit, Chicago 


ałek? 

E 
Silesia, Marjos, Progress-Wulkan, Pło- 
myk, Watra, Łapszyn i książeczkowe 
fabryki we Lwowie. Ta ostatnia jedynie 
na eksport do Ameryki, gdyż na ksią- 
żeczkowe zapałki niema u nas zapotrze- 
bowania, inne zapełniają cały nasz Ly 
nek wewnętrzny i rynek rumuński, gdzia 
dostarczamy zapałki dla monopolu. 

Pozostałe 8 fabryk zostanie po skupie" 
niu maszyn zlikwidowane. 

Najwyżej technicznie stoją Zjednoczo* 
nė Fabryki Zapałek, Silesia, Płomyk, 
Watra i fabryka we Lwowie — pracują 
one wyłącznie maszynowo. Trzy pozo- 
stałe nie mają pewnych urządzeń auto- 
matycznych, praca idzie tam nawpół 
ręcznie. 

Wydajność pracy w fabrykach więk- 
szych, jak Zjednoczone Fabryki Zapałek. 
i Silesia dochodzi do 150 skrzynek dzien- 
nie. Należy podkreślić, iż Szwedzi, obej- 
mując monopol, byli zaskoczeni wyso“ 
kim poziomem technicznym naszych 
fabryk. 

Ustawa o monopolu zapałczanym 
gwarantuje rządowi ten sam dochód, ja- 
ki miał uprzednio z banderoli, po 20 zaś 
latach wszystkie fabryki przechodzą na 
własność państwa. 
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Pragmatyka nauczycielska 
w Komisji Oświatowej. 


Sejmowa Komisja Oświatowa pod 
przewodn. posła dr. Mendrysa w dniu 24 
6. br. załatwiła poprawki, proponowane 
przez Senat do przyjętego przez Sejm w 
dniu 9 lutego br. projektu ustawy o sto- 
sunkach służbowych nauczycieli. Ogro- 
mna większość poprawek Senatu natury 
formalnej została przyjęta. Z ważniej- 
szych zaś merytorycznych poprawek Ko- 
misja przyjęła poprawkę sen. Thulliego 
(Ch. D.), iż nauczyciel obowiązany jest 
w niedzielę į święta uczęszczać z dziećmi 
na nabożeństwa. Jak wiadomo popraw- 
ka ta, zgłoszona przez posła Mendrysa 
w Sejmie przy trzeciem czytaniu upadła. 
Skreślono również na wniosek Senatu 
Powiatowe Komisje Dyscyplinarne, w 
miejsce których urzędować będą Komi- 
sje przy Kuratorjach. Odrzucono po” 
prawkę Senatu, nadającą nauczyciel: 
Stwu Szkół średnich tytuł profesora, jak 
również proponowany przez Senat i po- 
pierany przez Rząd artykuł o przenosze- 
niu nauczycieli w stan spoczynku. 


Jest więc nadzieja, że w najbliższych 
dniach pragmatyka nauczycielska zo- 
stanie uchwalona przez Sejm naogół tak, 
jak przeszła w trzeciem czytaniu. 


Chrz. Dem. wobec ministra 
Romockiego. 


Zarząd Główny Polskiego Stron. Chrz. 
Demokracji rozpatrywał na posiedzeniu 
dnia 23 bm. sprawę b. posła, a obecnego 
ministra kolei p. Pawła Romockiego. Za- 
rząd Główny, biorąc pod uwagę, że p. in- 
żynier Romockj przed objęciem urzędu 
ministra wystąpił z Klubu Ch. D. i zło- 
żył mandat poselski, stwierdza: 

1) że p. minister Romocki nie jest w 
Rządzie Bartla reprezentantem Polskie- 
go Stron. Chrz, Dem., 

2) że Polskie Stron. Chrz. Dem. nie 
bierze żadnej odpowiedzialności za dzia; 
łalność p. Romockiego w Rządzie. 
REECE WTYIINTEWZNAN CI "ZWS T E E EO POD PRBI O. 


Celem uniknięcia przerwy w odbio 
rze „Dziennika“, upraszamy wszystkich 
Szan. Prenumeratorów o bezzwłoczuo 
uregulowanie przedpłaty.. 


Listy Iwowskie. 


VII. 

Sympatie Iwowskie dla kandydatury wo 
jewody Bnińskiego. — Zdumienie mia- 
sta z powodu wysuwania oscky p. Gla- 
bińskiego. — Endecki koń Trojański za- 
szkedził prowicy. — Kryształowy czło» 

wiek i naukowy kompilator. 

Lwów zainteresował się wyborami 
na prezydenta Rzeczypospolitej żywiej, 
od wielu innych skupień polskich. Woje- 
woda Bniński miał tu całe falangi stron- 
ników. Miał je przedewszystkiem, jako 
syn ziemi wielkopolskiej. W  chrobrej 
waszej dzielnicy, „widziała zdrowa opi- 


nja miasta bezpieczną tamę, poza którą 


nie sięgnie rewolucyjne bezprawie. Stąd 
powszechne życzenie, by dzielnica ta wy- 
łoniła z siebie najwyższego szafarza wła- 
„dzy państwowej. W dodatku imponował 
tu wojewoda Bniński. swoją męska po- 
¡Stawa w dniach przewrotu. Stanął śmia- 
„ło na szańcu prawa, i gdyby nie rozsyp- 
ika, rządu, byłby go niezawodnie utrzy- 
mał do zwycięskiego końca. Małodusz- 
ność warszawskich regimentarzy, przy- 
pominająca Piławiecką klęskę, unicestwi 
da czynną odsiecz Poznania i Pomorza. 


è 


Ale odsiecz moralna Wielkopolski, pro- 
mieniowała i rokiła swoje. Dużo w tem 


wie, znającym najlepiej prezesa Z. L. N., 
wydziwiano nad jego kandydaturą, a po 


było zasługi wojewody Bnińskiego, il zapadłym już wyborze, nie tajono, że 


stąd jego mir wśród mieszkańców nasze- 
go miasta. A 


Zainteresowanie Lwowa wyborami 
dwoiła osoba prezesa Z. L. N., posła 
naszego grodu, Dr. Stanisława Głąbiń- 
skiego. Kandydatura jego, wysuwana 
milczkiem, przez Narodową Demokra- 
cję, musiała być żywo komentowaną w 
mieście, z którem p. Głąbiński zżył się 
naukowo, politycznie i społecznie. Praw- 
da, endecja szeptała, że p. Głąbiński to 
tylko wyborczy manewr, by skupić pod 
narodową chorągwia jaknajwięcej gło- 
sów — kto jednak znał endecką zabor- 
czość, rozumiał, że gdyby p. Głąbiński 
uzyskał bodaj minimalne szanse wybo- 
ru, narodowa demokracja byłaby z kan- 
dvydatura ta wystąpiła niechybnie na 
Zgromadzeniu Narodowem. Jeżeli nawet 
p. Głabiński miał dosiąść po endeckich 
strzemionach trojańskiego konia, by o0- 
tworzyć innemu kandydatowi obsadzo- 
ne mocne przez marszałka Piłsudskiego 
belwederskie bramy, — to zaiste cały 
fortel zaszkodził jedynie stanowisku i 
sile prawicy. Bo osoba p. Głąbińskiego 
straciła moc i połysk polityczn. magne- 
su, czego dowódem, że właśnie we Lwo- 


byłby on wypad} może inaczej, gdyty 
p. Głąbiński nie był „torował drogi“ 
kandydatowi prawicy. 

P. Głąbiński, to charakter kryształo- 
wo—czysty. Pragnął służyć naszej dziel- 
nicy, a potem wskrzeszon. Ojczyźnie naj- 
szlachetniejszą intencją. O korzyści ma- 
terjalne nie zabiegał nigdy. Majątek o- 
trzymany w posagu, utopił w polityce. 
Poseł Moraczewski obnaża całe dno o- 
szczerczej duszy, jeżeli piętnując może 
najsłuszniej niektórych  frymarczycieli 
poselskich mandatów, i publicznego gro- 
sza, umieszcza wśród nich i p. Głąbiń- 
skiego. Idzie tu torem osławionego ka- 
lumniatora p. Głabińskiego w parlamen- 
cie wiedeńskim, renegata Ernesta Brei- 
tera, którego nawet p. Ignacy Daszyński 
nazywa w swoich pamiętnikach straszli- 
wym rewolwerowcem. Niestety, p. Głą- 
biński mierzył za wysoko. Wzorowy i po 
żyteczny oficer, nie dorósł do politycz- 
nej buławy, która wepchnęło mu w rę- 
ce narodowo - demokratyczne stronnie- 
two. Przegrało też pod nim niejedną 
wałna batalję. ł 

P. Głąbińskiemu brak przedewszy- 
stkiem zdolności twórczych. Dowiódł te» 


go jako profesor ekonomji i skarbowo- 
ści na uniwersytecie Iwowskim. Z mrów- 
czą pracowitością napisał szereg dzieł z 
tego zakresu. Student uniwersytetu za~ 
poznaje się w nich z bogatą .literaturą, 
innych narodów, znachodzi najstaran- 
niej nakreślony obraz przedmiotu. A- 
le przeważnie, barwami, zaczerpniętemi 
z cudzych pracowni. Własnego naukowe 
go kolorytu, którego tyle rozsiali ekono» 
miści polscy ostatniej doby: Biliński, O=- 
chenkowski, Milewski, Szczepanowski, - 
Krzyżanowski, małe można się doszukać 
w książkach profesora Głąbińskiego. 
Dlatego mówią u nas powszechnie, że 
polityka, zabierając profesora Głabiń- 
skiego, najpierw do Wiednia, a potem da 
Warszawy, niewielką: wyrządziła szkoa 
dẹ nauce polskiej w twórczem rozumie- 
niu. W przeciwstawieniu do profesora i 
posła Grabskiego, który pochłonięty po« 
lityka, napisał bardzo mało, ale które: 
go nawet drobniejsze szkice z zakresy 
zagadnień agrarnych, lub rozprawiające 
się z socjalizmem i Marksem, świadczą: 
o niepospolitych duchowych lotach, 
pobijają mistrzowską argumentacją i ka 
ża żałować, że umysł tak twórczy, poi 
rzucił naukową pracownie dla politycz« 
nej areny. 
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, wdy, gdy się uwzględni przeważnie piasczy- 
` ste grunta Borów Tucholskich. 
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Muksz, 23 czerwca 1926 r. 


Jakiś rezolut - Borowiak podobno tak | 


sobie i dzieciom swoim życzył: Boże daj 
codziennie deszcz, a w niedzielę gnój. Du- 
żo jest w tem krótkiem powiedzeniu pra- 


Ale dziś 
wobec nieustannej ulewy, nie powiedziałby 


Oj, bo też i nie wesoło dziś w Borach 
Tucholskich! Nie ma tego pięknego nastro- 
ju, wioska nasza, o której pisał ongiś poeta: 
„Wsi spokojna, wsi Wesoła, któż twój 
wdzięk wvrazić zdoła..." Ciągłe, bezustan- 
ne deszcze przyprawiają o rozpacz boro- 
wiaków. Lało w ubiegłych tygodniach bez 
ratunku į miłosierdzia. Wraz z ub, niedzie- 
lą, piękną, słoneczną i arcypogodną, wkra- 
dła się i nadzieja... A może Bóg i odmieni. 
W poniedzałek przyszedł mały deszczyk. 
A może da Bóg pogodę na jutro, to koło 
piątku będziemv siać jeszcze raz kartofle 
— tak poradzali sobie gospodarze: jak wy- 
rosną, to wyrosną, będzie choćby dla świń. 

Aż tu we wtorek o godz. 5 po poł. przy- 
szła taka ulewa z grzmotami i piorunami, 
że Boże zlituj się. Nagle zrobiła się jedna 
ciemna noc, tylko drzewa jęczały od wi- 
chru, tylko zboże pokładało się na zago- 
nach a strumienie deszczu zalewały wszyst- 
ko dokoła. Zdawało nam się, że popłynie- 
my ze swoją chałupinką jak starostwo w 
Świeciu: tchórzliwe mieszczuchy wsłuchi- 
wały się — czv już aby chmura deszczowa 
nie leci na głowy. - 

Pokaranie Boże, wej nie innego, powia- 
daja starzy, siwi Borowiacy. Takiego do- 
pustu Bożego ta i trudno spamiętać. Zło- 
wróżbna jest susza, ale jeszcze dokuczliw- 
sze są ciągłe deszcze. 

Gospodarz, u którego zamieszkałem w 


Mukszu, posiał 40 centn, kartofli, i.. 
wszystko spłynęło. Mimo, że grunta w 
Mukszy są wyższe od okolicznych — nic 


nie pomogło. 

I pomyśleć tu o tych biedakach, którzy 
liczyli li tylko na te zagony: dziś grają w 
ostatnią kartę. Bo trzeba wiedzieć, że lu- 
dność, zamieszkująca Bory Tucholskie, jest 
naogół bardzo biedna, Grunta są piaszczy- 
ste, lekkie, gdzieniegdzie tylko zdarzy się 
czarnoziem, jak np. w Mukszu. Same Bory 
Tucholskie to płaszczyzna piaszczysta, poło 
żona na lewym brzegu Wisły, między Brdą 
a Wisłą, Łąk naturalnych jest w Borach 
bardzo mało, tak, że węższe i szersze pasy 
nad brzegami rzek i jezior nie wystarczyły- 
by do hodowli bydła, Rządy zaborcze 
przyczyniły się do zaprowadzenia łąk na- 
wadnianych niedaleko Łęgu, Czerska i przy 
Woziwodzie w pow. tucholskim. Lasy są w 
rękach rządu, tylko małe parcele, przydzie- 
lano do wsi, zaledwie 1/10 przynależna jest 
do Muszka Nawet i grunta często są 
wydzierżawiane od rządu. powstałe prze- 
ważnie z wyrębu lasów. A przytem często 
gesto spotyka się wiele torfowisk, które 
powstały przez zarastanie od brzegu i zani- 
kanie jezior, jak np. w Iwcu, pow. tuchol- 
ski į Lipinkach, obszaru około 500 ha. 

Wobec takiego stanu rzeczy, głodu zie- 
mi ornej, gospodarz mój, p. Kulczyk, który 


Pech pana Dunderskiego. 


Nieda się zaprzeczyć, że największego 
pecha w Polsce ma pan Stanisław Dunder- 
ski, właściciel znanego zakładu chromo- 
lito-fotograficznego „Polonia“, utrzymujące- 
go się przeważnie z lito-chromo-fotografji, 
imitujących nodobizny sławnych mężów 
współczesnych. 


Spotkałem go wczoraj właśnie w Barze 
Angielskim. 

— Panie, czarna rozpacz mnie bierze — 
rzekł do mnie, ujmując głowę w obie dłonie. 
— Te obecne rządy doprowadzą mnie do 
nieszczęścia i do ruiny finansowej. Daw- 
niej... ot, dawniej inaczej bywało. Zrobiło 
się odbitkę z portretu Najjaśniejszego Pana 
Wilhelma II, to sprzedawało się jeden i ten 
sam obraz przez trzydzieści parę lat do u- 
rzędów, do szkół i do miejsc odpustowych. 
Panie, co ja na takim Bismarku zarobił A 
teraz ta przeklęta wojna wszystko do góry 
nogami przewróciła! Kołowacizny można 
dostać.. Rób tu portret, płać lito-chtomo- 
fotografa, męcz się nad odbitką, sprowadzaj 
papier, wykonuj kliszę i płać za wszystko 
jak za rodzoną matkę — a kiedy portret już 
gotów i ma pójść do sprzedaży, wyrzucają 
ci takie ścierwo z fotelu ministerjalnego czy 
też z prezesury, albo nawet i wypędzają te- 
go rodzaju bydlę — a ty, biedny człowieku, 
rób sobie co chcesz z dziesiątkami tysięcy 
portretów, na które ani kulawy pies nie- 
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Niedziela, dnia 27 czerwca 1926 r. 


Od lat sześciu słońce wolności rozle- 
wa swe blaski nad ziemiią, Bydgoska. 
Jasno tedy i słoneczno być winno w ser- 
cach naszych i dusze nasze winna roz- 
pierać wola czynna dla tej naszej Nie- 
podległej od tylu lat czekanej z utę- 
sknieniem. 

A jednak! 

Jedność i wola narodu, która chlu- 
hne złożyła świadectwo siły w dniach 
świtu wolności, powstania wielkopo!- 
skiego i najazdu bolszewickiego, straci- 
ła swoją sprężystość i hart. Dziś rozpa- 
noszyły się w narodzie polskim waśnie 
i walki paktyjńe, zamiast skupić swe 
siły do wytężonej pracy nad rozbudową. 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, by ona 
całym swym majestatem świeciła na- 
rodom jako symbol wolności, ładu i pra 
worządności. r 

Wy, co w dniu zlotu boisko pokryje- 
cie gęstą siecia mięśni hartownych, po 
słusznych woli więcej jeszcze hartownej, 
nie należycie do tych, którym robak 
zwątpienia w duszy się legnie. Obce wam 
są waśnie i walki partyjne, wszak przy- 
świecają wam wyższe ideały. Sokół znak 
wasz, wasz symbol. .Unosicie się wysoko 
ponad poziom szarego. małostkowego 
życia, i dążycie daleko, do słońca. 
Mało was jeszcze, druhowie, w sto- 
sunku do ludności polskiej, gęsto za- 
mieszkującej naszą odniemczoną Byd- 


Rano o 7-mej próba generalna ćwiczeń 
wolnych. « 

O godźinie 10% uroczysty pochód przez 
miasto, złożenie wieńca na grobie Nieznanego 
Powstańca. 

«O 12-tej uroczysta Msza św, w kościele 
św. Trójcy. 

*Po południu o godzinie 1-ej otwarcie zlotu 
w ogradzie Patzera. przemówienia reprezen- 
tańtów Sokolstwa, władzy itd. 

_ "Po południu o godz. 3%4 ćwiczenia gimna- 
styczne: 

i 1, Wejście na boisko i defilada, 

|2. Ćwiczenia szarią młodzieży żeńskiej. 
| 3, Ćwiczenia wolne młodzieży męskiej. 


chce popatrzeć. Rozpacz z tym pechem, 
który mnie od początku wojny prześladuje! 

yW portretach można robić kokosowe in- 
teresy, tylko trzeba uprzedzać konkurencję, 
trzeba być przewidującym, kto będzie w 
najbliższym czasie u góry i stanie się popu- 
larny. Pamięta pan, jak to Moskale wpako- 
wali się do Prus wschodnich i rżnęli już pro- 
sto na Berlin. Zrobiłem wtedy pierwsza 
klasa cara Mikołaja w pięciu kolorach a w 
trzech kolorach Mikołaja Mikołajewicza. 
Racja, nawet tego mnicha złodzieja, tego 
Rasputina kazałem zrobić. No i kto mógł 
przypuszczać, że właśnie gdy już miałem 
portrety gotowe, Hindenburg psianoga pój- 
dzie na Mazurskie jeziora i tam temu Ren- 
nenkampiowi i jego swołoczy zbije obie 
ćwiartki na kwaśne jabłko. Panie, ja wtedy 
trzydzieści tysięcy tych obrazów spalił, bo 
ostatecznie mógł mnie kto zadenuncjować. 
Zrobiłem potem króla włoskiego, Wiktora 
Emanuela, bo to przecież miał być nasz 
sprzymierzeniec, a fu ci ten drań ohydny 
przechodzi na stronę ententy. Z tego inte- 
resu jeszcze jako tako wybrnąłem, bo parę 
tysięcy obrazów tego zdrajcy kupił odemnie 
jakiś ryzykant, kazał u spodu dodrukować: 
Gott, strafe Italien! i podobno mu się te 
obrazy w Niemczech rozeszły. Z papieżami 


to jeszcze jako tako... Żywy czy umarły — 


| 


zawsze ktoś pobożny kupi, Wyobraź pan 
sobie, że w tych ciężkich czasach zostałem 
się z przeszło dwustu tysiącami portretów 
Lydendorfa, Tirpitza, -Ferdynanda rumuń- 
skiego (także kanalja!) i jeszczę paru takich 


| s 


goszcz, mało was, bo nie wszyscy ro-- 


dacy odczuwają potrzebę bratniej łącz- 
ności. 

Oby zlot jutrzejszy pomnożył szere- 
gi Zakonu Sokolego! 

Oby hasło: „Kto Sokół, ten Polak, 
a kto Polak, ten Sokół“ dotarło wreszcie 
do wszystkich serc, i do tych w wspania- 
łych kamienicach i też tam pod strzechą 
nędzną. 

I gdy wszyscy staniemy w jednym 
zwartym szeregu, radować się będzie Oj- 
czyzna cała, zadrży wróg wszelaki, gdyż 
silnie zabrzmi hasło: „Szołem ojczyźnie, 
szponem wrogowi”! 

Pomnijmy słów X. biskupa Bandur- 
skiego, że „Siły nam trzeba... siły ciała, 
siły ducha, siły woli, siły serca, siły ty- 
sięcy, ażeby podźwignąć z omdlenia, a- 
żeby wyzwolić z niemocy i niedołęstwa 
ludu miljony...* i 

Oto twoje szczytne zadanie polski So- 
kole. 

Jak wielkie i potężne słowo: Siła! Si- 
ła ramion, które wykonują pracę; siła 
dłoni, która nie ustaje w trudzie; siła 


rozumu, która zakreśla plany i kieruje. 


pracami. Lecz największe i najpoteżniej- 
sze słowo: Siła dncha, bo w tej sile jest 


i moc uczuć, i potęga wiary, i hart woli, {' 


i męstwo niezłomne i skarb mocy świe- 
tlanej, pokonywującej mrok i błąd. 
Spieszmy więc na Zlot! s 


Programm dzisiejszego Zioíu Sokołów. 


4, Ćwiczenia pałąkami Sokolic. 

5, Ćwiczenia wolne Sokołów. 

6. Biegi ształetowe. 

7. Gry i zabawy. Pięstówka druhów gnia- 
zda Bydgoszcz I contra Bydgoszcz V. 
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. Koszykówka druhin Bydgoszcz I contra] A 


Bydgoszcz III, 
9, Ćwiczenia lekkoatletyczne. 


10. Lekcja gimnastyczna i ćwiczenia na 
przyrządach. : 

11, Reje kolarskie. 

12. Wspólne ćwiczenia wszystkich drużyn. 


13, Ogłoszenie zwycięzców i rozdanie na- 
śród. u 
14, Zakończenie. 


Wieczorem zabawa taneczna, 


Gdy się zrobiła Polska, pomyślałem sobie: 
no, teraz! Pierwszego wywaliłem Paderew- 
skiego, bo mówili nawet, że królem polskim 
zostanie, Teraz Paderewski leży sobie ra- 
zem z panią Heleną, z Muśnickim, Kemal 
Paszą,, Abdel Krimem i Hallerem w dzie- 
sięciu pakach na strychu. Mówili mi też, 
że Petlura zrobi karjerę..... Myślę sobie: 
choroba go bierz — pięć tysięcy portretów 
nie zawadzi! Ledwie portrety wyszły .z pod 
prasy, gdy Petlura dostał "smary pod Kij 
wem i internowali go... Już chciałem go 


sprzedać na masło, ale mówili mi: poczekaj, | 


jak Piłsudski wypłynie, to į Petlura z nim. 
Teraz Piłsudski sam się wypłynął, ja już za- 
cząłem Petlurę odkurzać, a tu — bęc! Ja- 
kiś bandyta zastrzelił go w Paryżu. Także 
o Paderewskim mówiono: cierpliwości, on 
jeszcze wypłynie! Jakżeż ma wypłynąć, gdy 
Piłsudski wszystko za kudły trzyma. Ino z 
Paderewskim miałem dobrą myśl: domalo- 
wałem mu jeszcze więcej loków, machną- 
łem półkole nad głową i sprzedaję go teraz 
jako świętego Mikołaja.-Toe mnie trochę ra- 
tuje... Jeśli jednak mam być szczery, to 
zniszczył mnie dopiero dokumentnie Witos. 
Panie, ten człowiek będzie mnie miał na su- 
mieniu! Pisali swego czasu o nim: wielki 
człowiek, silna ręka, Cyncynat, premier, 
człek opatrznościowy, tego — owego — a- 
lem się bał na chama stawiać. Dopiero gdy 
trzeci raz premierer ostał mysię sobie: 
halti trza jednak zrobić odbitkę z jego py- 


ska, tem bardziej, gdy jeszcze mój pomocnik | doskiemu, 


| zaciekawiać, 


co to dziś na wozie a jutro byli pod wozem. 


Kijo- | 


posiada 60 mórg ziemi, zalicza się do zamo- 


żnych gospodarzy. * 

Spotykają się też i lepsze grunta, jak 
np. w Drzycimiu, Klonowie, Lubiewie, w. 
wsiach, położonych na krańcach Borów, 
np. w Drzycimiu, Klonowice, Lubiewie, - 


wyżej: maszyny rolnicze, sztuczne nawozy, 
dobre gatunki bydła i świń. kd j 
~ Kiedyś przed laty jeszcze gorzej bywa? 
ło pod względem zamożności, Bory Tu- 
cholskie należały do najuboższych okolic 
Pomorza. Lekkie, piaszczyste grunta, ostry 
klimat, lasy wobec braku komunikacji nie 
dawały żadnych zarobków. 
To też Borowiacy, * w północnych czę- 
ściach t. zw. Lasaki —— zahartowali się w 
walce z niekofzystnemi warunkami przyro- 
dy, odznaczają się pracowitością i„wytrzy- 
małością. 
I dziś chcieliby walczyć z zalewem de- 
szczowym: kopią rowy, odwadniają, z wy» 
żyn piaszczystych zwożą w brózdy. sypki 
piasek.. Ale cóż to pomóc może. Kartofle 
już stracone, siać nowe — zapóźno, Bieda. 
A co będzie dalej, powiadają. W Boskich 
rękach są nasze łąki, a jakie bądą żniwa? 
„Siła złego na jednego“, tak powiada 
ludowe przysłowie. To samo i z Polską. 


prawa, sejmowładztwo, złość i zawiść par- 
tyjna, krew bratnia przelana. Niedość tego. 
Dziś Bóg dotyka. nas nieurodzajem... 

Takie to niewesołe myśli snują się po 
głowie przygodnego letnika Borów Tuchol- 
skich. Bo i jakże może być inaczej. Mówiąc 
„pro domo sua — dwa tygodnie tylko wy- 
poczynku. Oderwawszy się od biurka re- 
dakcyjnego po roku pracy chciałoby się 
wypocząć, dużo użyć i nażyć, wiele zoba- 
czyć, zwiedzać, podpatrywać tutejsze ży- 
cie, rozkoszować się majestatyczną ciszą 
borów, cieszyć się poszumem drzew, rado- 
wać się pięknem słońcem i spokojem pięk» 
nej przyrody... 

Wszak Bory Tucholskie już od dwóch 
lat natarczywie atakowały moją ciekawość. 
A tu musisz siedzieć człecze w chałupinie, 
.spoglądać.na te bardzo zacne, ale zasmuco- | 
ne twarze kochanych Borcwiaków i razem 
z nimi współczuć, . acz oy 

Ale niech żywi nie tracą nadziei, To też 
codzień na dzień dobry _ocieszamy się — 
ja więc pogoda. Gdy piszę tę koresponden- 
cję, słońce wesoło zagląda w oczy. Może 
Bóg łaskaw, że i odmieni się. I następny 
„list z Borów Tucholskich” będzie wesel- 
szy, słoneczniejszy. 

A wiele rzeczy 


, 


i to ciekawych, ciśnie 


| się pod pióro, Wszak tak mało znamy Bory 


Tucholskie, mało znają je nawet Bydgo- 
szczanie, połączeni z Borami wodami Brdy. 
cóż dopiero inni.. Już t zw, kongreso- 
wiak, nawet inteligentny, nie łatwo sobie 
uświadomi, że oprócz puszczy Białowieskiej 
są i Bory Tucholskie, największy w Polsce 
obszar leśny, a więc większy niż sama pu- 
szcza, która ma tylko 128.000 ha., gdy Bory 
Tucholskie rozrosły się na przestrzeni 
321.000 ha. 


H. Ryszewski. 
chromo-lito-fotograłiczny zaczął mi tłoma- 
czyć na całe gardło: a widzi pan! Witos to 
—. Witos owo — spryciarz jucha —; już 
trzeci raz formuje, rząd. — endecy już mu 
nie wypominają od chamów, od gnojków, 
dojlidziarzy į koniokradów! I wyobraź pan 
sobie, własnie dwudziestypiąty tysiąc tege 
psiakrewskiego wójta miałem na maszynie, 
gdy przyc!tdzi Piłsudski j rozpędza calą 
bandę na cztery Światy: Foradźże mi pan, 
co ja mam robić. z 25.000 portretami tega 
cholernika? j ) 

— Cóż ja panu mogę poradzić? 

.. — Panie, ja pięćset dolarów utopiłem w 
tym interesie! 

— Przemaluj go pan-także na jakiego 
świętego. z, 


— Ba, gdyby: nie jego złodziejskie oczy! 5 


Przecie takie ślepia nie pasują do żadnego 


świętego. Chciałem też w Bydgoszczy zro- 
miasto, 


bić interes. Myślę sobie: solidne 
stosunki solidne, ludzie murowani... Przy- 
jeżdżam, rozglądam. się, informuję się, w 
cukierni Łuczyka — jakiś chuligan mi ra- 


dzi: wal pan Śliwińskiego, to mocny czło- 


w. 
Wentpiach. Tam i system gospodarczy stoi 


Plagą naszą jest nieszczęsny, zły sejm, | 
sprzeniewierczy ministrowie, złe ustawy i 


` 


A więc same liczby mogą imponować i 
A 
| 


wiek, ma na dziesięć lat zakontrdąiod and) 
prezydenturę, zrobi pan interes! Myślę so. 
bie: było nie było, niech to szlag trafil ga 


rżnę pięć tysięcy bohomazów tego pana. 
Właśnie wybierałem się, aby je sprzedawać 
po magistrackich biurach, gdy robi się a- 
wantura o te gatki czy-o tę pyjamę, jaką 
kazał za magistrackie pieniądze zrobić Po-j 
Poznałem odrazu, że aus kape= 
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k: PROWINCJI. 


1 3 ŁABISZYN. (Z Braciwa Strzeleckiego.) Zarząd 
K Bractwa Strzeleckiego zaprasza wszystkich 
członków na zwyczajne zebranie, które odbę- 
_ dzie się w niedzielę, dnia 27. czerwca o godz. 
38. popol, w sali p. Kowalewskiego. Porządek 
= dzienny b. interesujący, już ze względu na pier- 
wsze strzelanie królewskie, Uprasza się przeto 
o przybycie wszystkich członków i uiszczenie 
składek, gdyż członkowie, zalegający ze składka. 
omi miesięcznemi, tracą prawo udziału w całej 
uroczystości. Strzelanie królewskie odbędzie się 
f 3. i 4. lipca br. Bliższe szczegóły na zebraniu. 
E króla kurkowego ukończyło tut. Bractwo Strze- 
i leckie w dn. 20 bm. z nasitępującemi wynikami: 
źnickiego, brata majera Kazimierza Klicha (77 
_. odstrzał 18) brat Paweł Liederman został I ryce- 
 rzem (77 odstrzał 16), brat Wac'aw Gardzielews- 
ski został JI rycerzem (77 odstrzał 13)). Z tar- 
czy orderowej odznaczono: braci Jana Warda, 
Stanisława  Ciesielskiego, Władysawa Mań 
kowskiego. Z tarczy premjerowej wyszli zwy- 
cięzcami: bracia Władysław Mańkowski — I 
premję, Jan Warda — II premję, Stanisław Cie- 
sielski — III premję, Wac'aw Gardzielewski — 
IV premję, Bol. Ign. Kamiński — V premię, Wta- 
dysław Kostusiak — VI premię. 


STRZELNO. (Kółko sceniczne) urządza w nie- 
dzielę dnia 27. bm. a w razie niepogody dnia 29, 
bm. wycieczkę. Wyjazd wozami o godz. 12,30 w 
poł. do Kruszwicy. O godz. 3. popoł, wyjazd z 
Kruszwicy na Gopło. W czasie jazdy różne gry 
i niespodzianki. Przystanek we Włostowie, gdzie 
nastąpi zabieranie gości, oraz dalsza wycieczka 
po Gople i powrót do Kruszwicy o godz. 830 
wieczorem. Powózki do Kruszwicy oczekiwać 
będą przy rynku na gości. 


- Hunebwywrepclienwy. 


Zakończenie roku szkolnego. Dzień 23. czer- 
weca ukończono nauką w szkołach średnich i wy- 
działowej, 

Z okazji zakończenia roku szkolnego, odby- 
ły się w kościołach nabożeństwa, w czasie któ- 
rych młodzież mogła dziękować Wszechmocne- 
mu za pomyślne wyniki egzaminów. Po nabo- 
żeństwie odbywały się uroczystości zakończe- 
nia roku szkolnego w poszczególnych zakładach. 
Szkoły powszechne rozpoczynają wakacje z 
dniem 28. bm. 

Z obchodu harcerskiego. Dnia 20 .bm. druga 
drużyna harcerska im. Władysława Jagiety w I- 
powrocławiu, obchodziła dziesięciolecie istnienia. 
W przeddzień tej uroczystości urządzono w par- 
ku solankowym koncert orkiestry 59 pp., z któ- 
rego dochód przeznaczono na cele harcerstwa. 
Publiczności zebrała się wcale pokaźna liczba 
Miłą atrakcją dla gości były ognie sztuczne, ja- 
koteż i dekoracja alei, i stawku lampionami. 
Właściwa uroczystość odbyła się w niedzielę w 
hotelu „Basta“, przy szczelnie zapełnionej safi 
i miała przebieg bardzo urozmaicony. Na wstę- 
pie chór harcerski pod batutą p. Gryczki, odśpie- 
waniem kilku utworów zyskał Sobie pełne u- 
-~ znanie tut. społeczeństwa. 

Następnie orkiestra gimnazjalna odegrała 
wcale udatnie pod batutą p. prof. Kadleca polo- 
nez A-dur Chopina, i inne jeszcze utwory Muzy- 
czne. Słowo wstępne wygłosił opiekun drużyny 
Jrarcerskiej p. prof. Pawłowski. Referat o aktu- 
alności' harcerstwa wygłosił p. Głowiński, 

Obchód zakończono odczytaniem kilku scen 
z „Karpackich Górali“, Korzeniowskiego, Całość 
wppadła składnie i pięknie. Oklaskom nie było 
końca. 

Znowu wiec socjalistów. Trzy dni upłynęło 
dopiero, kiedy mieliśmy wiec, a oto na Środę So- 
cjaliści zwołali już drugi dla Związku Zawo- 
dowych pracowników kolejowych, który się od- 
był w lokału p. Muchy. Zawiele pp. socjaliści 


paa. Zdaje giok mi, że chcą na Si „asie 
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tonącą łódź, werbowaniem, a raczej obiecanka- 
mi nowych ludzi, których zresztą nie znajdą. 
„Finita la socjalistica“. 

Kino Paac otworzyło swe pałacowe podwoje. 
Kino Pałac, po gruntownem odrestaurowaniu 
sali, otwiera swoje gościnne podwcje dnia 25. 
bm. Na ekranie ukaże się na.większy szlagier 
świata pod tytułem „Upiór w Operze” film þar- 
dzo interesujący, i dzięki swej budowie tech- 
ncznej budzący zachwyt. 

Sąd Fokoju w Inowrocławiu skazał nasitępu- 
jące osoby: Niekuła Tomasz, z Wygody, pow. 
Inowroclaw, Niekuła 'Aniela z Wygody, pow. 
Inowroc aw. za stawienie oporu leśniczemu p. 
Szulcowi w czasie wykonywania jego zawodu, 


PAKOŚĆ. Tradycyjne strzelanie o godność | wyzwiska, i t. d. Po zeznaniu świadków Webe- 


ra i Zachwieji, sąd skazał I. na 14dni więzie- 
nia, IL na 10 dni więzienia i ponoszenie ko- 


Królem kurkowym proklamowano mistrza rze- | szłów sądowych, 


Meister August, Meister Fryderyk, Siemianow- 

ski z Prądoc'na, za kradzież pszenicy ze stogu na 
szkodę p Kurerta, właściciela dóbr Jaks'ce 
w ilości 2 wozów, po zeznaniu św. p. Wjesio- 
lowskiego, urzędnika gosp. z Jaksic, który roz- 
poznał takowych skazani zostali I. na 1 miesiąc 
w. II. na 6 tygodni w., IIH. na 6 tygodni w., 
oraz wszystkich na ponoszenie kosztów są- 

dowych. 

Pchnięcia neżem w czasie zabawy. Dnia 20. 
bm. podczas zakawy w Turzanach ugodzono 
nożem J. Wieczorka z Marcinkowa, który wsku- 
tek odniesionej rany zmarł w szpitalu powiato- 
wym. Podejrzany o zabór stwo jest niejaki Wań- 
ski z Turzanów. 


Zayineła. Dnia 23. bm. oddaliła się z domu 
13-letnia uczennica seminarjum nauczycielskiego 
Franciszka Poc'eszanka, z ulicy Dworcowej nr 
16 .i dotychczas nie powróciła. Ktoby mógł u- 
dzielić informacji o jej pobycie, zg osić się może 
w kom'sarjacie policji państwowej s 

Spłonęło całe gospodarstwo. Gospodarzowi 
Kriegerowi, zarn'eszkatemu w Jurancicach pow, 
inowr., spaliły się ubiegłej niedzieli wszystkie 
zabudowania wraz z maszynami i narzędziami 
rolniczemi. 


Z l(Gmiezmea. 


Pomoc dla najbiedniejszych dzieci. W bież. 
miesiącu zawiązał się w naszem mieście Ke- 
mitet celem niesienia pomocy najbiedniejszym 
dzieciom w czasie wakacyj szkolnych. Chodzi a 
zorganizowanie koloni wakacyjnych. Położenie 
gospodarcze kraju się nie polepszyło; bezrobo- 
cie powiększyło się, a skutki tych objawów sa 
dla najbiedniejszej dziatwy bodaj że naistrasz- 
niejsze. Wskutek nieodżywiania i wprost niehy. 
gienicznych mieszkań. a przedewszystk'em nie- 
ludzko ciasnycb, gróźlica zbiera z pośród dzia- 
twy żniwo straszne. Temu przeciwdziałać, wyr- 
wać Gziatwę naszą z kleszczy kalectwa i śmier- 
ci, to najpoważniejszym naszym obowiązkiem 
Obywatelstwo naszego miasta bez wątpienia pod- 
spieszy komitetowi z pomocą w spełnieniu jego 
zbożnych zamiarów. Datki uprasza się składać 
w Miejskiej Kas'e Oszczędności na konto „Ko- 
lonje Wakacyjne” na które to konto z ożono za- 
raż po zawiązaniu się Komitotu przeszlo 2000 zł. 

Skład Komitetu Kolonji Wakacyjnych w Gnie- 
źnie. Barciszewski, prezydent miasta, Becker 
kierownik banku, Dr. Dzianolt notar'usz, Folty- 
nowicz, właściciel młyna, Frankowski dyrektor 
poczty, Górski radca miejski, Hensel, wiceprczy- 
dent miasta, Dr. Hein lekarz, Janczak hotarjusz- 
radca miejski Dr. Jurek notarjusz, Karpiński, 
prezes sądu okręgowego, Karpiński przemysło- 
wiec, Kasprowicz przemysłowiec - prezydent I- 
zby Handlowej w Bydgoszczy, Dr. Krukowski le- 
karz, Kusza, inspektor szkolny, X. biskup Lau- 
bitz, Łyskowski, starosta pow. gnieźnieńskiego, 
Matuszewski, radca miejski, Migda ek wicepre- 
zes Tow. Kupców, Dr. Musieł. lekarz pow., No- 
wak dyr. banku, Śmielecki, radca miejski, Syp- 
niewski, cechmistrz rzeźnicki, Dr. Szałkowski le- 
karz, Dr. Szmaj lekarz, Dr. Tomaszkiewicz, dyr, 
sadu oea Trafalski TENEKE Dr. Trepiński 


| Jusznik! Ale najgorzej Abra mnie wasz z Te-| się nawet Piłsudskiemu PENTAN Te- 


| ska. Panie, co ten mi krwi napsuł, niech go 
| wszyscy djablii 
| — Teska? Ależ to niemożliwe? 

— Niemożliwe? Posłuchaj pan. Że 
wszystkich stron słyszę: rób Teskę, to mo- 
rowy chłop, on tu w Bydgoszczy jak drugi 
Garibaldi... Idę więc ja do niego, aby mi 
parę minut do szkicu posiedział, a on się 
śmieje, buch za kapelusz i ucieka tylnemi 
drzwiami, Alem go jednak dognał u Jar- 
natha i tak mu cyferblat zdjąłem, że sam 
Rembrandt by się nie powstydził takiego 
portretu, Pakuję go na maszynę i myślę so- 
bię: dwadzieścia tysięcy starczy na takiego 
prowincjonalnego królika. Aż tu robi się ta 
rewolucja majowa, Całe miasto w krzyk: 
| nie szkodzi! nasz Teska da Piłsudskiemu 
= bobu! już on go sprawi! Jak to słyszę, tele- 

łonuję ja do mojego pomocnika chromo-lito- 
łotograficznego:krop pan Teski jeszcze dru- 
gie dwadzieścia tysięcy! Tymczasem on, za- 
miast Piłsudskiego poćwiartować, poczyna 
wszystkim lać zimną wodę na głowę, niby 
nie broni Piłsudskiego, ale mityguje, wzywa 
do spokoju, radzi odczekać, czego pan mar- 
 szałek chce i co potrafi... Wszyscy zdębięli, 
2 zrobiła się burza, endecja o na Teskę 

_ powróz... Uha! (myślę sobie) źle! A ponie- 

waż potrzebowałem pieniędzy, więc paku- 
È ję ja te 40.000 mojego Teski na auto cięża- 
_ rowe i jazda z nim na Czyżkówko, gdzie go 
E sprzedałem do papierni na szmelc. Aż tu 
` na drugi dzień Piłsudski górą, narodowa 
BE: ogon wtula pod siebie, ba, krzi 


b 
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raz znowu ludzie mówią: psiamać, ten Te- 
ska mądry łeb, dobrze wszystko przewi- 
dział! to jucha drugi Bismark! Ja w te pę- 
dy do papierni aby  Teskę odebrać, a tu 
Teska już przefasonowany na bibułę i na 
papendekel! Panie, czy to nie można się 
wściec? 

— Widzi pan, poco się pan tak spieszył 
z tą papiernią. 


— Głupi byłem i gorączka. Bo nawet 
śdyby kiepsko, poszło, to Tesce „możnaby 
domalować białą brodę i wypuścić go jako 
świętego Piotra. Sportretowałem też księ- 
dza Filipiaka, On już z miny, i z czupryny 
wygląda na personata. Na razie słabo idzie, 
ale niech biskupem zostanie, to będzie in- 
teres! Chcę też wydać „Album Patrycyu- 
szów Bydgoskich“. Na pierwszy ogień pój- 
dzie Kaszubowski. To taka ciekawa głowa, 
Drugi Sentkowski, trzeci Zawitaj. Tu mam 
cały spis tych bubków. Może pan kogo doż 

a. 

— Ja myślę, że ci wystarczą, jakich 
pan ma na tym indeksie. 

Nieprawda? Dwieście piętnaście 
sztuk! Nawet Żmudziński jest, Jak pan my- 
śli — uda się? 


— Cymes, panie! cymes! 
Na tem skończyła się moja interesująca 


rozmowa z panem Stanisławem Dunder- 
skim, właścicielem zakładu chromo-lito-fo- | 


tograficznego „Polonia“, popularyzatorem 
i wydawcą zasłużonych meżów polskich. 


ców i Wojaków urcczystość 


lekarz, Waberski M. przemysłowiec, X. dziekan. 


Zabłocki, Zakrzewski przewodn. cehów gnieźn,, | słusznie postąpił, 


Zwierzyński, radca miejski. 
Do komitetu wykonawczego zostali powo- 
łani: Barciszewski, prezydent miasta, Kusza, În- 
spektor szkolny, Ks. dziekan Zabłocki, Dr. Mu- 
sieł, lekarz pow, Dr. Hein lekarz, Dr. Dzianolt 
adwokat, Waberski M., przemysłowiec. 

Ghciał się utuczyć cudzym. Fos tem. Na począi 
ku bież. tygodnia, przybył do Woźnik pod Gnie- 
znem handlarz Stawczyński ze Swarzędza, i Po; 
opuszczeniu tej wioski. stanął z furmanką na 
szosie. sam udając się na kon'czynę, ażeby pe- 
wnie całą furę koniczyny bezpłatnej do domu 
przywieść. Podczas tej pracy przeszkodził mu 
syn właściciela owej koniczyny; ostatni, chcąc 
go ująć, wrza” w rękach handlarza browning, 
którym mu sie odgrażał, — nie był on 'wido- 
cznie w porzadku, skcro handlarz wskoczył na 
swój wóz, i odjechał w kierunku Gniezna. gdzie 
policja tut. uwiadomiona o wypadku przytrzy- 
mała śmiałka, konfisku'ąc równocześnie broń. 
Sprawa znajdzie swój snilog w sądzie. 

Poszukiwany listem gończym przez Prokura- 
turę w Lesznie. niejakiś Zieliński został ujęty 
przez tut. policję. 

Srczeście w nieszczęścin. W ub. wtorek spło-, 
szyły się przy placu areybiskupim z n? jewiado- 
mej dotąd przyczyny konie. założone do wozu, 
na którym siedział właściciel — gospodarz Nie- 
siołowski, z Myślęcina. tut. powiatu. ze swą żo- 
ną. Wóz przewrócił się, wskutek czego Niesio- 
łowski edniósł poważne okaleczenia — żona 
zaś wyszła z tej opresji bez szwanku 


WITKOWO. Zakończenie strzelania Bractwa 
Strzeleckiego w Witkowie (zał. w roku 1421). 
Strzelanie do tarczy królewskiej zakończceno na 
nowowybudowane* własnej strzelnicy w dn. 20 
bm, Królem kurkowym PSU p. Stanisław Ga- 


worzewski, dyrektor Banku Ludowego. Pier- 
wszym rycerzem p. Jan Łukowski. destylatar, 
drugim rycerzem p. Zygmunt Neumann, bur- 


mistrz. Uroczystą proklamac; ę króla kurkowe- 
go i rycerzy obchodzi s'ę starym tradytyjnym 
zwyczajem w dniu 4 lipca br. o gedz. 4 po poł 
Dalsze celne strzały oddali członkowie Bractwa: 
pp. Łukcwski Jan, Neumann Zygmunt (bur- 


mistrz), Poremski Zych. Knast Ignacy. Konie- 
czyński Wacaw. Wynik ogólnego strzelania 
zadawalający. 


Z POMORZA. 


NIZINY WALICHOWSKIE. 
13 bm. obchodziła tut, placówka Tow. Powstań- 
poświęcenia sztan- 
W niedzielę rano o godz. 9.15 odbyła się 
Klein- 


W niedz'elę, dn. 


daru. 
zbiórka tut. placówki przed lokalem p 
schmidta w Pol, Gronowie, gdzie powitano dru- 
żynę Tow. gimn. ,Sokół* z Gniewu O godz, 9.25 
odmaszerowano na dziedziniec szkoły powszech- 
nej do Wiel. Walichnów, tam powitano delegacje 
Pod. Kola Inw. Woj. Rzplitej Polskiej z Gniewu, 
delegacje Tow. Powst. i Woj. z Tczewa i del. 
Tow. Powst. i Woj. z Pelplina. O godz. 1130 do- 
konał komendant okręgu p. Zarzycki ze Staro- 
gardu przeglądu Tow. O godz. 11.30 ruszył cały 
pochód do kościoła, gdzie miejscowy ks. prob. 
dokena” poświęcenia sztandaru po odprawieniu 
mszy św. Po mszy św. zebrały się Tow. i de- 
legacje przed lokalem p. Fritza w Wiel Walich- 
nowach, gdzie odbyło się wręczenie sztandaru. 
W dalszym ciągu odbyła się przysęga i później, 
defilada. O godz. 14 odbył się wspólny obiad 
w czasie którego przemawiali kom. okregu p. Za- 
rzycki, p. chorąży Lewandowski, przedstawiciel 
II bataljonu 65 pp. i prezes drh. Klups. O godz, 
16.30 rozpozal się koncert w ogrodzie. Tu wy- 
stąpiła drużyna Tow. gimn. Sokół z Gniewu z 
poisami. W ogrodzie urządzono Strzelanie do 
tarczy, grę w kostki, kolo i szczęścia. O godz. 
19.30 rozpcczało się przedstawienie amatorskie | 
„Kościuszko w Petersburgu“ i „Nieboszczyk z 


przypadku. Amatorzy wywiązali się ze swego 
zadania zadowalająco. 
ŻELGOSZGZ, row. Starogard.  (Baczność 


Wojacy i Fewstańcy). W niedzielę, dnia 27 bm. 
o godz. 17-iej odbędzie się zebranie tutejszych 
Powstańców i Wojaków w sali p. Poznańskiego. 
Omawiane będą bardzo ważne sprawy. W świę- 
to Piotra i Pawła, dnia 29 bm. odbędzie, się 
ostre strzelanie Wojaków i Powstańców; zbiórka 
o godz. 14 w sali posiedzeń. O liczny udział 
członków i gości uprasza się. 


rundi ziez. 


Sytuacja strajkowa. Strajk robotników miej- 
skich w Grudziądzu wybuchł zupełnie nieocze- 
kiwanie; wywoali go członkowie nieistniejącej 
oficjalnie w Grudziądzu organizacji klasowej; 
robotnicy zorganizowani w Chrz Zjedn. Zawod. 
i Zjedn. Zawod. Polskiem nie porzucili dotąd 
pracy. Przygotowany został strajk prawdopo- 
dobrie przez agitatorów zamiejscowych w cza- 
sie, gdy wypadki majowe zwróciły całą uwagę 
społeczeństwa w stronę Warszawy; w tym cza- 
sie bowiem zauważono, że pewne nieznane na 
tutejszym gruncie indywidua w kołach robotni- 
czych grasowały. Niestety nikt nie przeczuwał, 
że zabiegi owych „apostołów“ miały na celu wy- 
wo anie strajku, 

Stra,k miał w pierwszym okresie rozwoju 
niewatpliwie podłoże polityczne; magistrat tutej- 
szy, starając się o zlikwidowanie strajku, wy- 
raził bowiem gotowość podwyższyć zarobki pra- 
cowników miejskich o 15 procent, czyli że pra- 
cownicy ci mieliby, łącznie z dodatkiem komu- 
nalnym. o 50 procent wyższe zarobki od robot- 
ników pracujących w zakładach prywatnych, 
którzy mimo tej różnicy nigdzie dotad pracy nie 
poczucili. Oferta magistracka została jednak 
odrzucona. Strajk nie ma w obecnej chwili wi- 
doków rozrodczych; związki Chrz. Z .Z.i Z. Z. P. 
nie przyłączą się do strajku. Wobec takiej sy- 
tuacji wysuwa się obecnie argumenty gospodar. | 


cze jako powód zaniechania pracy. Mi MEHREGGGERG WSE KA RAE A LS OTACZA APR I (EC 
utrzymując normalny ruch 
tramwajowy w mieście, tramwaje kursują wo- 
bec zastosowanego teroru i pobicia w kilku wy- 
padkach chętnych do pracy tramwa.arzy pod 
os oną pólicji. Policja jest bezustannie w ostrem 
pogotowiu. Í ę 

Straikujący odbywają codziennie we „Florze 
wiece robotnicze; rozstrzygające uchwały dotąd 
jednak nie zapadły. Zebranie dnia 28-g0 bm. z 
udziałem około 600 ludzi odbyło się również bez 
rezultatu; oczekiwane przyłączenie się do straj- 
ku pracowników fabryki Herzfelda i Wiktorjusa 
nie nastąpiło. W najbliższych dniach oczekuje 
się delegata z Warszawy celem porozum: enia 
i ostatecznego rozstrzygnięcia sprawy. Wiecie,» 
co podnieść należy, odbywają się wśród nieza- 
maconego spokoju. Dnia 21 bm. zaszedł podej- 
rzany fakt sabotażu; niewyślędzeni dotąd spraw- 
cy zarzucili w lesie między Dolną a Górną Gru- 
pą drut na l n'ę elektryczną, powodując przerwę 
w prądzie. który miasto otrzymuje z elektrowni 
krajowej w Gródku. Dzięki energicznej pracy 
inżyn "erów zdo ano miejsce wykryć i szkodę na- 
prawić; za wykrycie sprawców wyznaczył ża- 
rząd elektrowni w Gródku nagrodę w wysokości 
1000 zł. 

Na razie stwierdzić można, że strajkujący za- 
chowują się wyczekująco, nie mając bowiem pe- 
wności, czy strajk ma widoki powodzenia a 
będąc przeświadczonym, że akcja przedsięwzięta 
to miecz obosiecztty. 


Żeromski — Reymont — Piłsudski. 


Mennica państwowa w Warszawie na 
wzór mennic wiedeńskiej i paryskiej przy- 
stąpiła do wykonywania różnych robót ar- 
tystycznych i dla ich sprzedaży RAD 
własny sklep w lokalu Komitetu zbiórki n 
skarb narodowy przy ul. Złotej nr. 22. 

Serje odlewów artystycznych rozpoczy= 
na wielka galerja plakietek metalowych, 
wykonywanych pod okiem najbardziej zna- 
nych w Polsce artystów, z wizerunkami 
wielkich Polaków. Gotowe już są plakiety 
z nodobiznami: Żeromskiego, Reymonta, 
marsz, Piłsudskiego i Staszica, znajduje się 
w robocie plakiet z płaskorzeźbą obecnego 
prezydenta I. Mościckiego i G. Narutowi- 
cza, Pozatem w najbliższym czasie wyjdzie 
z tłoczni i odlewni Mennicy galerja 42 kró- 
lów polskich, z których wykonany już jest 
król Zygmunt Waza. Pozatem wykonano 
wizerunki Chrystusa (podobizna rzeźby W. 
Stwosza) i Matki Boskiej Częstochowskiej, 
oraz płaskorzeźbę Wawelu i Teatru Wiel- 

kiego w Warszawie, z serji buddowli monu- 
mentalnych i zabytków polskich, Wszyst- 
kie plakiety bedą trzech wielkości: tłoczo- 
ne 26x39 mm, w cenie 1 zł, 50 gr. óraz la- 
ne 602090 mm. w cenie 12 zł. i 250X170 mm. 
w cenie 50 zł, Tygodn'owo mennica będzie 
wykańczała 4—5 plakietek, 


Za 10 lat zabraknie złota. 


Wiadomo, że największym produ- 
centem złota jest Afryka Południowa, 
która lwią część tego cennego metalu 
spragnionej ludzkości dostarcza. Jed- 
nak i tam zanosi się na przesilenie go- 
spodarcze. Otóż już od kilku tygodni 
w kołach handlowych Londyńskiego 
City kursowały pogłoski o zmniejszonej 
produkcji złota w kopalniach południo- 
wej Afryki. Pogioskom tym zaprzecza» 
ła prasa, będąca w kontakcie z banka” 
mi, posiadającemi akcje kopalń Johan- 
nesburskich. Tymczasem obecnie na- 
czelny inżynier południowo - afrvkań- 
skiego ministerstwa górnictwa Kotze 
potwierdził, że w obecnie eksploatowa- 
nych kopalniach ilość otrzymywanego 
złota zmniejsza się znacznie i trzeba w 
celu podtrzymania produkcji na odpo- 
wiednim poziomie zakładać nowe ko- 
palnie na nowych terenach. gdyż w prze 
ciwnym razie w ciągu lat 10-ciu nastąpi 
z powodu wyczerpania się starych ko- 
paiń przesilenie gospodarcze w kraju. 
KOTA ETER OCZ TRE TERE POO SEESE PFT PORA CEEP SEE G 
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Rupcom manufaktiurowym pod uwagę. 


W Hrubieszowie. mieście powiatowem, poło« 
żonem w południowo - wschodniej części woje- 
wództwa lubelskiego, graniczącem na wschodzie 
z Wołyniem, istnieje możność założenia i otwar. 
cia składu z manufakturą. Tamtejsze Stowa- 
rzyszenie Kupców Polskich przyobiecało swe 
poparcie i pomoc, o ile znalazłby się chętny fa- 
chowiee w branży manufakturowej. Odpowiedni 
lokal w Hrubieszówie znajdzię się, gdyż tamtej- 
sze chrześcijańskie kupiectwó pomoże w zainsta- 
lowaniu się chętnemu. Ponieważ Hrubieszów 
jak dotychczas nie posiada ani jednego polskiega 
i chrześcijańskiego interesu manufakłurowego, 
przeto powodzenie nowozałożony sklep miałby 
zapewnione. Powstanie połskiej placówki w 
Hrubieszowie nie tylko miasto, lecz i cała oko- 
liea przywitałaby z radością. 

Jeśliby w Poznańskiem luh na Pomorzu zna. 
lazł się jaki reflektant z pdśród panów kupców, 
musiałby udać się osobiście do Hrubieszowa, by 
na miejscu omówić szczegó owe warunki, 

Bliższych informacji udzieli chetnie biure 
Związku Samoobrony Społecznej — Poznań 
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bydgoskie. 

(W cuklerni Łuczyka.) f 

— Czemu to pan radca dziś tak 
no zjawia się do kompletu? 

Z Przez ten sobaczy tramwaj! Już 

myślałem, że wcale nie przyjdę. Gnać 


taki kawał drogi z końca Wilczaka — 
- to już nie na moje nogi. 


póź- 


3 — Osmy dzień mamy ten strajk tram- 
wajowy i wygląda to tak, jakby o ten 
skandal nikt si¢ nie troszczył. Gdzież ja- 
kie władze, któreby jedną i drugą stronę 
za kołnierz wzięły? Ma się poprostu wra- 
żenie, jakby dyrekcji tramwajowej z tym 
strajkiem było bardzo wygodnie. 


raki To jest interes, który dla obu stron 
się nie kalkuluje. Dla tramwajarzy nie, 
bo tracą zarobek, którego z pewnością 
nikt im nie wróci. Ale jeszcze gorzej jest 
dla przedsiębiorstwa. Przez te osiem dni 
straciło chyba dużo ze swego dochodu. 
Podwyżkę jakąś będą musieli personelo- 
wi przyznać, bo przecie to jest wyklu- 
czone, aby taki konduktor czy motorowy 
za sto albo stokilkanaście złotych cały 
- dzień na słocie, na wietrze i zimnie albo 
na spiekocie im harował. Podczas straj- 
ku ludzię uczą się bez tramwaju obcho- 
dzić, i potem już przy tem pozostają. Je- 
den z moich lokatorów opowiadał mi 
wczoraj właśnie z radością, że odkąd 
musi pieszo do biura chodzić, czuje się 
nagle o wiele lepiej, a przedtem cierpiał 
na bezsenność i brak apetytu. Teraz śpię 
i jem (powiada) a nawet będę mógł wię- 
cej jeść, bo oszczędzę miesięcznie na kar- 
tę tramwajową 20 złotych. 


— Ciekawym czy ci, którzy mają mie- 
sięczne karty, mają prawo do odszkodo- 
wania za te dnie, gdy tramwaj nie kur- 
sował? 

— Stanowczo! To jest nawet sprawa 

"sądownie rozstrzygnięta. We Lwowie, 
nie pamiętam już w którym to było ro- 
ku, gdy wybuchł strajk tramwajarzy, ad- 
wokat jeden (zdaje mi się, że ten sławny 
obrońca karny Bromberg) wynajął sobie 
ma ten cały czas taksówkę i posługiwał 
się nią, ale tylko w godzinach, w których 
zwykły kursować tramwaje. A potem 
zwrócił się do dyrekcji o zwrot pieniędzy 
za taksówkę. W pierwszej instancji prze- 
grał, bo trybunał uznał strajk za vis 
major. Druga instancja ten wyrok po- 
twierdziła, ale Najwyższy Trybunał 
zniósł to orzeczenie i przekazał sprawę 
do ponownego rozpatrzenia pierwszej in- 
stancji z tem, że strajk, którego zapobie- 
żenie leży w mocy dyrekcji, nie może 
być ze stanowiska jurydycznego uważa- 
ny za vis major. I wtedy pierwsza in- 
stancja zasądziła dyrekcję na zwrot tego 
automobilowego ekspensu dra Bromber- 

ga, a dyrekcja, widząc beznadziejność 


swej sprawy, już nawet nie rekurowała,, 


tylko poddała się temu wyrokowi. 

— Cóż więc w takich wypadkach u- 
ważać należy za vis major? 

-> Rozruchy uliczne, których dyrek- 


cja przewidzieć ani zapobiec im nie mo-- 


że, tak samo zaburzenia atmosferyczne, 
gdy woda tor podmuli, lub jeśli tor przez 
złośliwą rękę zostanie uszkodzony. 


— Pardon, to nie jest żadna wyższa 


siła. Jest obowiązkiem odnośnych czyn- 
ników nad torem względnie nad jego 
bezpieczeństwem czuwać. Przekonacie 
się panowie, że familjom tych, którzy 
zginęli w katastrofie kolejowej pod Sta- 
rogardem, rząd nasz będzie musiał za” 
płacić odszkodowanie, ponieważ komisja 
holenderska orzekła, że wykolejenie na- 
stąpiło wskutek rozkręcenia szyn. Kolej 


zaś powinna czuwać nad dobrym stanem | 


szyn i jest za nie odpowiedzialną. Gdy- 
by nasz rząd był miał bodaj trochę po- 
czucia odpowiedzialności... 

— I przyzwoitości, dodaj pan. 

— Tak, i przyzwoitości, to nie dopu- 
szczałby do procesu, który nas w oczach 
zagranicy niepotrzebnie kompromituje, 
tylko z poszkodowanymi jakoś by się 
ułożył i ich popłacił. 

— Wracając do strajku tramwajowe- 
go, to nie ulega wątpliwości, że po zała- 
godzeniu go ceny biletów zostaną znowu 
podwyższone na dwadzieścia pięć gro- 
Szy, czyli że po Lwowie tramwaj bydgo- 
ski będzie najdroższy w całej Polsce, 
choć linje czyłi tory ma najkrótsze, 

— W Warszawie tak długo wskutek 
strajków podnoszono cenę tramwaju, aż 
frekwencja do tego stopnia zmalała, że 
iramwaj ten z przedsiębiorstwa bardzo 
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Konstytucja: 


dochodowego stał się kompletnie deficy- 
towem. To samo już jest u nas albo sta- 
nie się w najbliższym czasie. 


— Mnie tylko irytuje ta ospałość, ta 
indolencja władz... 

— Proszę pana, kto ma pchać nosa 
do tego zatargu dyrekcji z jej funkcjo- 
narjuszami? Przecie w razie czego tak 
jedna jak i druga strona znajdzie swoich 
obrońców, którzy gwałtu narobią i ta- 
kiego pana będą się starali utrącić. Każ- 
demu jest miły chleb, spokój i te widoki 
na emeryturę. Połóż pan dziś zdechłego 
psa na środku Placu Teatralnego, to © 
ile tabor miejski go nie sprzątnie, to nikt 
inny tego nie zrobi, bo każdy będzie bał 
się narazić tym, którym na tem zależy, 
aby ten pies tam śmierdział. 


-— Podłe miasto! 


-— Strasznie podłe. Takiego braku cy- 
wilnej odwagi nie spotkałem jeszcze w 
żadnem innem mieście. Gdyby nie ten 
Dziennik, który czasem temu lub owemu 
śmiało psa wybierze, to Bydgoszcz moż- 
naby nazwać siedliskiem nepotyzmu i 
marnego tchórzostwa. 3 

— Tak, Dziennik podoba mi się, że 
mimo całego ujadania pewnej części 
prasy śmiało dalej obstaje przy tem, że 
dzisiejszy Sejm to skandal i katastrofa 
dla Polski. Uważaliście, jak to wczoraj 
pan Zabrzeski starał się ten Sejm deli- 
katnie rozgrzeszyć i znów go na hono- 
rowem miejscu posadzić? A redakcja w 
uwagach od siebie podłała to swoim so- 
sem i tę estymę dla Sejmu dobrze ochło- 
dziła. , ; 

— Co do panów posłów, to pisma 
warszawskie wyciągnęły wspaniały do- 
kument na temat ich inteligencji i... dole- 
gliwości. Poseł Piasecki rozgniewał się 
na pannę Dodę, bufetową w Sejmie, i 
wpisał na nią do księgi zażaleń, co na- 
stępuje: „mełduję, co panna Doda daje 
przez sępatje a nie po kolei“... Miało to 
znaczyć, że obsługuje posłów według 
swego widzimisię, zamiast kolejno, tak 
jak się zgłaszają. 

— Oto poseł z woli ludu! 


w ambulatorium politycznem. 
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Szkodliwa zwłoka w organizowaniu nowego sezonu! 


Sprawa nowego sezonu teatralnego 
jest obecnie w mieście naszem na ustach 
prawie wszystkich inteligentniejszych, 
kulturze duchowej nieobojętnych obywa- 
teli. Znaczenie jej i wagę potęguje ko- 
nieczność rozstrzygnięcia u nas kwestji 
przyszłego sezonu na tyle rozsądnie, po- 
myślnie i szczęśliwie, aby przynajmniej 
choć w pewnej części zabezpieczyć nasz 
teatr przed tak nieobliczalnemi wstrzą- 
sami, jakich widzami i świadkami byli- 
śmy w tym roku prawie przez cały, u 
pływający sezon. 


Dalecy jesteśmy wprawdzie od naiw- 
nych złudzeń į wiary, byśmy choć na 
moment przypuszczali, że w tak ciężkich 
gospodarczo czasach sprawa przyszłego 
sezonu teatralnego da się załatwić i ure- 
gulować w sposób zupełnie zadowalnia- 
jący, niemniej od miarodajnych czynni: 
ków naszych w interesie kulturalnego 
dobra mieszkańców miasta oczekujemy, 
by tę tak rzeczywiście trudną, zawiłą a 


ważną sprawę załatwiły przynajmniej w 


taki, w granicach ludzkiej możliwości 
dostępny sposób, któryby na sezon przy- 
szły wykluczył w teatrze bydgoskim 
wszelkie zbyt gwałtowne, materjalny i 
moralny byt naszej sceny, 
niespodzianki, 

Jednym z środków, mogących zabez- 
pieczyć w pewnej mierze nasz Teatr 
Miejski od szkodliwych, materjalnych i 
moralnych wstrząsów jest oczywiście ob- 
sadzenie dyrekcji tegoż teatru możliwie 
odpowiednim kandydatem. Na terenie 
naszym bydgoskim jest to sprawa wyjąt- 
kowo trudna i ważna, dyrektorem bo- 
wiem odpowiednim może tu być czło- 
wiek, który nietylko posiada swoje w 
kierunku artystyczno-teatralnym prak- 
tyką wypróbowane kwalifikacje, ale któ- 
ry zarazem uznaje i należycie rozumie 
narodowo-społeczne zadanie, cel i sens 
istnienia į działalności teatrów kreso- 


wych. Pozatem w tych dzisiejszych, na: winny ze wzgledu ną dobro sceny nasz i 


rujnujące 
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prawdę dla sztuki katastrofalnych cza 
sach musi to być człowiek o możliwie 
ostrożnym, zrównoważonym. poglądzie a 
nawet pewnym talencie gospodarczo 
finansowym. 

Z reilekłantów na dzierżawę teatru 
naszego najwięcej szans zdobył sobię 
znany nam już z dawnej swojej, krót 
kiej, ale pożytecznej w Bydgoszczy pra 
cy dyrektorskiej, p. Dybizbański. ) 
menduje go na to stanowisko znajomość 
potrzeb kulturalnych miejscowej lud 
ności oraz pewna zdołność organizator 
ska i gospodarcza, z jaką umiał sobi 
radzić u nas i gdzieindziej w trudnem 
nieraz położeniu materjalnem swojej 
trupy. 

Doświadczony przeżyciami dyrektor 
skiemi lat ubiegłych postawił p. Dybiz 
bański miastu naszemu pewne, naszem 
zdaniem, zupełnie słuszne warunki £ 
nansowe w razie objęcia teatru bydgi 
skiego w Swoje ręce, otóż do pewnegi 
stopnia zawarunkował sobie, ażeby prz 
widywaną zgóry wobec dzisiejszego f 
talnego stanu teatrów subwencję wypła 
cono mu nie na końcu, ale na początku 
sezonu. eż 

Uważamy ten warunek za zupełni 
uzasadniony, wychodzimy bowiem z te 
go założenia, że daleko racjonałniej jes 
rzucić teatrowi na pomoc dla normalne 
go uruchomienia Sezonu pewną. simga 
początku, aniżeli później dopłacać į p 
krywać wielokrotnie wyższą kwotą jego 
od samego początku ciągnące się defi 
cyty. Praktyczne względy przemawiają 
za udzieleniem teatrowi subwencji z po 
czątkiem sezonu, zwłaszcza, jeżeli kie 
rownictwo teatru obejmuje człowiek 
znany ze swej gospodarczej, uczciwej 
rachunkowości. Warunki kontroli nad 
finansami teatru, jakie proponuje Magi 
stratowi p. Dybizbański, powinny budzić 
tem większe.do jego osoby zaufanie i po 
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doprowadzić do możliwie wczesnej z nim 
umowy. Dalsza zwłoka w ostatecznem. 
załatwieniu tej sprawy może się odbić! 
"na teatrze naszym pod względem aktor- 
skiego zespołu bardzo niekorzystnie. 
-W całej Polsce zawierają się obecnie 
"w świecie aktorskim umowy na sezon 
przyszły, ze względu na konieczność ra- 
dykalnego zreorganizowania zespołu na- 
| szego Teatru Miejskiego dążyć należy do 
| ostatecznego zawarcia umowy z p. Dy- 
 bizbańskim, aby mu dać w ten sposób 
możność dobrego skompletowania na se- 
zon następny, odpowiedniego, aktorskie- 
k go zespołu. 


maszej scenie od nikogo nie oczekujemy, 
sądzimy jednak, że wczesne pod każdym 
względem zorganizowanie nowego sezo- 
nu teatralnego pozwoli p. Dybizbańskie- 
mu zbliżyć się do tych artystycznych i 
kulturalnych celów, jakie sobie przyszły 
dyrektor naszego Teatru Miejskiego 
zakreślił. ; J.K 


KRONIKA. 


1 Bydgoszcz, dnia 26 czerwca 1926 roku. 


JĄ U 7%! KALENDARZYK. 


(./ Dziś w sobotę Jana i Pawła. 

1 Jutro w niedzielę Władysława. 
Wschód słońca o godzinie 3.40. 
Zachód słońca o godzinie 8.24. 
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DYŻURY NOCNE W APTEKACH: 


" Od poniedziałku 21 bm. do poniedziałku 28 
bm. dyżurują następujące apteki: 

1) Apteka pod Koroną, ul. Dworcowa, 

2) Apteka pod Niedźwiedziem, ul. Niedźwie- 
dzia. 

26908) Wynożyczalnia Książek Lektora ul. 
Gdańska 141 otwarta codziennie od 8. do 6. 
Muzeum Miejskie przy Starym Rynku gmach 
dawnej Kasy -Dszczędności, otwarte codziennie 
od godz. 9-ej do 3-ciej po południu. 


Bibljoteka Ludowa, (ul. Jana Kazimierza 9.) 
Wypożyczalnia otwarta codziennie z wyjątkiem 
niedziel i świąt od godz. 12—13, i 14-198, nadto 


dla dzieci i młodzieży we wtorki i Soboty cd 
godz. 15—17. 


Bibljoteka Miejska (Stary Rynek 1) otwarta 
codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od 
godziny 9—14 i od 17-—20. Pracownia naukowa 
į Czytelnia pism codziennie od 10—13 i od 
17—20. Wypożyczalnia codziennie od 11—13.30. 
popołudniu tylko w poniedziałki, środy i sobo- 
ty od 17—1845. > FAR 

l A — 


TEATR MIEJSKI. 


Dziś w sobotę „Panienka z okienka“, sztuka 
w 7 obrazach Czesław Kędzierskiego z p. Lubień- 
ską w roli tytułowej. Prostota i niewymuszony 
sentyment, jakim przepełniona jest akcja żywa 
i zajmująca, składającą się na całość piękną, 
nieprzeciętną. Widz z przyjemnością patrzy na 
obrazy przypominające jedną z najpiękniejszych 
kart historji starego Gdańska, tak Ściśle związa- 
nego z tradycją bogactwa słanu mieszczańskie- 
go oraz potęgą marynarki polskiej w XVI wieku. 
Kierownictwo Teatru naszego, które włożyło w 
przedstawienie to, tyle starań į kosztów z przy- 
krością stwierdza znikomą ilość publiczności, 
której jest mniej na widowni, niż grających 
aktorów na scenie. 

Jutro w niedzielę „Hiszpańska mucha“, cie- 
sząca się dużem powodzeniem, arcyucieszna far- 
sa w 3 aktach Arnolda i Bacha z pp.: Morozowi- 
czową, Lenkiem i Rudnickim w rolach głów- 
nych. 

W poniedziałek odbędzie się jedyny gościn- 
ny występ fenomenalnego tenora polskiego Jana 
Kiepury w tytułowej partji opery -Gounoda 

„FAUST“, Kiepura zyskał niedawno olbrzymi 
sukces wykonaniem tej partji w stolicy. Dalszą 
obsadę tworzą pp.: Lubicz, Adamkiewicz, Hor- 
ska, Krugłowski, Maydanowicz i inni. Reżyser 
p. Krugłowski, dyryguje dyr. Bojanowski, © 
TEATR POPULARNY. E O 


(w ogrodzie Patzera), ‘° * 
Dziś i jutro: operetka „Nitouche“. Występy 
 gościńne Marji Sarjusz - Wilkoszewskiej. (Ceny 
 zniżone). 
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| — Czytelnia dla kobiet-w Bydgoszczy urzą- 
dza w sobotę, 26 bm. motorówką „Goplanką“ 
wycieczkę towarzyską. Odjazd z Rybiego Ryn- 
ku, zbiórka o godz, 15.30. Bilety otrzymać mo- 
żna u p. inż. Tomczyckiej, uł. 20-go stycznia 5, 
w piątek, dnia 25 bm, od godz. 3 do 7 i w sobotę 
od 9 do 10 rano. 
|, W razie niepogody wycieczkę odkłada się aż 
do dalszego ogłoszenia. 
~ — Zebranie Wydziału Wykonawczego M. Ko- 
mitetu Wychowania Fizycznego i Przysposobie-' 
nia Wojskowego odbędzie się w dniu 28 bm. w 
„sali Magistratu l. 26 o godz. 20-tej. 
= — Odczyt Macieja Wierzbickiego: „Polska 
pod kuratelą a Piemont Polski“ odbędzie się w 
sali Resursy Kupieckiej w czwartek, dn. 1 lipca 
o godz. 8 wieczorem. 
Bydgoszcz, która niedawrio witała tak owa- 

cyjnie zasłużoną powieściopisarke Marję Rodzie- 


y 


Czasy są bardzo ciężkie i cudów na (í 


wiczównę, będzie miała sposobność ujawnić 
swe uznanie dla szermierza sprawy narodowej 
w czasach niewoli a znakomitego autora szeregu 
powieści wielkopolskich, który w charakterze 
autora politycznego eświetli wypadki majowe 
i rolę, jaką odegrał przytem Poznań. Niewątpli- 
wie samo nazwisko Szanownego  Prełegenta 
ściągnie zastępy obywateli ze wszystkich sfer. 


— Miejską Szkoła Handlowa podaje do wia- 
domości P. T. kupców, instytucyj handlowych, 
przemysłowych i finansowych, że w dniu 25 bm. 
uczniowie i uczennice w liczbie 114 ukończyli 
szkołę handlową. Absolwenci Miejskiej Szkoły 
Handlowej, posiądający świadectwo ukończenia, 
(są wolni od uczęszczania do szkoły dokształca- 
jącej. Wszelkie zapotrzebowania należy Skiero- 
wywać do dyrekcji zakładu. 


— W Miejskiej Szkole Handlowej odbywały 
się od 16 do 23 czerwca br. egzaminy końcowe. 
Świadectwo ukończenia otrzymali: Bender Jerzy, 
Biechowski Feliks, Cieślik Adolf, Czinke Józef, 
Deligdysz Mieczysław, Durlik Tadeusz, Głowiń. 
iski Wiktor, Jaśkowiak Franciszek, Jaszewski 
Stefan, Kaczyński Stanisław, Kalinowski Ro- 
man, Kaus Józef, Kopczyński Marjan, Kosmala 
Franciszek, Kowalczyk Tomasz, Kraska Jakób, 
Mąka Leon, Miller Antoni, Nowiński Jan, Ol- 
szewski Jan, Pater Bernard, Piotrowski Leonard, 
Piszczek Edmund, Popielarski Jan, Rosiński 
Paweł, Rychłowski Jan, Rychłowski Stanisław, 
Schneider Walter, Sieradzki Alojzy, Sokołowski 
Władysław, Suchomski Erwin, Tarkowski Ta- 
deusz, Urban Stanisław, Węclewski Leon, We- 
wiórka Artur, Zawadzki Aleksander, Ziółkowski 
Stanisław, Ziółkowski Teodor, Zymmer Leopold, 
Żurkowski Jan, Żytowicz Henryk. 

Barcówna Wanda, Biernatówna  Stefanja, 
Bromberkówna Bronisława, Budniarska Janina, 
Budzyńska Julja, Chamcówna Janina, Chudówna 
Wiesława, Cichoradzka Eugenja, Ciesielska Jó- 
zefa, Czubkowska Gertruda, Dobkówna Adela, 
Drzycimska Helena, Drzycimska Zofja, Dziewul- 
ska Walerja, Ejzówna Marja, Fliegerówna Bo- 
żena, Frelichowska Marja, Gonianka Marja, Gó- 


recka. Zofja, Graczykowska Anna, Graczykówna 


Stefanja, Grochowska Zofja, Grzelanka Klara, 
Hagenówna Irena, Jurkowska Franciszka, Kacz. 
markówna Klara, Kalicińska Józefa, Kamińska 
Natalja, Karwaszówna Jadwiga, Kołodziejcza- 
kówna Franciszka, Kosecka Regina, Kowalew- 
ska Jadwiga, Kowalska Łucja, Kujawianka Cze- 
sława, Kulczakówna Irena, Kulczykówna Marja, 
Labenzówna Helena, Łazówna. Anna, Łukasie- 
wiczówna Irena, Łukowska Helena, Mazurków- 
na Jadwiga, Mendykówna Marta, Millerówna 
Irena, Mirówna Marta, Mozolewska Janina, Miil- 
lerówna Łucja, Pachowiczówna Helena, Panka- 
ninówna Kazimiera, Paradowska Helena, Pa- 
ździerska Natalja, Pękalówna Czesława, Pie- 
chowska Olga, Piórkowska Monika, Puchowska 
Małgorzata, Puziakówna Franciszka, Rodamska 
Joanna, Rekowska Jadwiga, Reszkówna Hilde- 
garda, Rosenauówna Marja, Sarnowska Kazi- 
miera, Sieniawska Marja, Stogowska Helena, 
Strzelewiczówna Marja, Szymkowiakówna Apo- 
lonja, Tadrowska Stanisława, Trelanka Marja, 
Walczakówna Gertruda, Wiśniewska Ludwika, 
Wizianka Janina, Wojtaszewska Bronisława, 
Wygocka Marta, Żaparucha Stanisława, „| 


— Z kursów francuskich. Na zaproszenie 
„Sekwany“ (Instytut d'Etudes Françaises) przy- 
była do Bydgoszczy w dniu 22 bm. p. Zuzanna 
Strowska, lektorka Uniwersytetu Warszawskie- 
go i profesorka liceum francuskiego w Warsza- 
wie — celem przeprowadzenia egzaminów ust- 
nych na kursach języka francuskiego. Dyplom 
najwyższy otrzymali: p. Stefanowicz, p. Burzyń- 
ska i p. Dardenne; dyplom średni panny: Po- 
demska, Trudnowska, Pakhówna i p. Burzyński, 
Świadectwa i nagrody uskuteczni się po wa- 
kacjach z rozpoczęciem roku szkolnego tj. we 
wrześniu. Wakacje spędzi pani Régamey, dyrek- 
torka tych kursów francuskich — w Paryżu. 

Łącznie z tem podajemy, że wypożyczalnia 
francuskich książek „Sekwana“, mieszcząca się 
— jak wiadomo — w Księgarni Bydgoskiej p. 
N. Gieryna, będzie przez sezon wakacyjny nadal 
czynna codziennie po południu w godzinach od 
3 do 6-tej, a w sobotę do godziny 7-mej. Wypo- 


|życzalnia obfituje w gazety francuskie, książki 


dla młodzieży, największy wybór najnowszych 
powieści, dzieła literatury etc. Abonament mie- 
sięczny — 2 zł. 


— Prawosławne nabożeństwo. W poniedzia- 
łek, 28 bm. o godz. 6.30 wiecz. odbędzie się wie- 
czorne nabożeństwo w wojskowej cerkwi - bara- 
ku za Szkołą Oficerską przy ul. Gdańskiej, a we 
wtorek, 29 bm. w dzień św. Piotra i Pawła o go- 
dzinie 9 rano msza św. ° 


Polski Zbór Ewangelicko - Augsburski 


— 


| zawiadamia, że 27 bm. w kościele staro - Luter- 
‘skim przy ul. Poznańskiej 13 nabożeństwo z ko- 


unją św. o godz. 11.30 odprawi ks. Ostachiewicz 
z Żychlina pastor kościoła Ewang. Reformow. 


— Polskie Zjednoczenie drobnych Kupców 


| urządza w dniu 27 bm., w razie niepogody dnia 


29 bm. wspólną wycieczkę. Zbiórka o godz. 7.30 
rano przy dworcu małej kolejki. Odjazd przy 
dźwiękach orkiestry o godz. 8.15 do Smukały 
kolejką i własnemi furmankami. Przejazd ko- 
lejką od osoby w jedną stronę zł. 0.25. Spóźnio- 
nym gościom udzieła informacji restauracja 
Smukały. Goście i sympatycy- mile widziani. 


— Dla zwiedzających Gdynię. Nad naszem 
morzem, tuż u brzegów Bałtyku wznosi się oka- 
zały gmach Hotelu, którego dzierżawcą jest fa- 
chowiec i doskonały gospodarz p. Kowarsz. W 
hotelu tym znajdzie podróżny, turysta, czy letnik 
wygodne pokoje, sumienną obsługę i spotka się 
z cenami względnie niskiemi co uprzystępnia 
pobyt w Casinie — Gdynia nieomal każdemu. 
Codziennie przytem koncert, dancing i inne nie- 
spodzianki artystyczne. Miejsca w Casinie — 
Gdynia nie zabraknie, gdyż pomieścić może 1500 
osób w swem elegancko urządzonem wnętrzu. 


Niedziela, dnia Z7 czerwca 1926 r. 


Filantrop z cudzei kieszeni. 


Radny Kronenberg broni tezy, że bez- 
robotni nie są obowiązani płacić komor- 
nego gospodarzowi... 


TETERE TES ESTE IEC EE E A EE OZ OA EZR ÓÓ Z E 


Otwarcie wystawy rysunków. 


Dnia 28 czerwca o godz. 5 po poł. zo- 
stanie otwarta w Dokształcającej Szkole 
Przemysłowej Chwytowo 12 wystawa ry- 
sunków uczniowskich. 

Wystawę zwiedzać można w dniach 
28—30 czerwca włącznie od godziny 5—7 
po południu. 

Uprasza sig związki zawodowe, oraz 
publicznceść o jak najliczniejsze zwiedzanie 
wystawy. 

Wstęp bezpłatny. 


Pierwsze Regaty Międzyszkolne. 


Zsżeszenią Gimnazjalnych Tow. Wioślarsk, 
połączone z Regatami Międzyklubowemi 


towarzystw wioślarskich, należących do 
Polskiego Związku Towarzystw Wioślar- 
skich w Warszawie odbędą się we wtorek, 
dnia 29-$o czerwca br. (święto Piotra i Pa- 
wła) o godz. 3 popoł, w Bydgoszczy, port 
w Brdyujściu. 11 biegów. 

W regatach biorą udział zawodnicy z 
Bydgoszczy, Chełmna, Chełmży, Gdańska, 
Grudziądza, Kruszwicy, Rogoźna, Świecia, 
Torunia, Warszawy, Wąbrzeźna i Włoc- 
ławka. 


Szczegóły w programagh. 
Na terenie regatowym wielkie kryte try- 
buny dla 3000 osób. 


Podczas zawodów koncert orkiestry 
wojskowej. 
Wyjazd z Bydgoszczy do  Brdyujścia 


parostatkiem od godziny 12 w poł., koleją 
z głównego dworca do stacji Łęśnowo {linja 
Bydgoszcz— Toruń) o godz. 13,06. Pózatem 
komunikacja autobusowa į samochodowa. 


— W ostatnie chwili przypominamy na- 
szym Szanownym Czytelnikom, że przed: 
płatę na trzeci kwartał rb. lub tylko na mie- 
siąc lipiec, stosownie do woli zamawiające- 
go, przyjmują urzędy pocztowe. Chcąc 
więc „Dziennik Bydgoski“. odbierać od 1 
lipca rb. regularnie bez przerwy, należy 
niezwłocznie, jeszczę dzisiaj odnowić przęd- 
płatę. 


Głosy czytelników. 


Nie wolno dłużej milczeć! 


Od pewnego czasu słyszy się głośno na mie- 
ście, w lokalch publicznych i na wiecach, że w 
Okywatelskim Komitecie, opiekującym się hez- 
robotnymi wzgl. podejmującym różne mniej lub 
więcej celowe prace doraźne, zatrudnieni funk- 
cjonarjusze fałszowałi listy wypłat zasiłków 
i kradli drobne kwoty. W ten sposób sprzenie- 
wierzonych zostało około 3000 złotych. Przed 
śledztwem „ktoś“ włamał się do biura i rzeko- 
mmo wykradł listy wypłat. 

Również fama głosi, że Komitet Obywatelski 
enłaca specjalnie kilku zawodowych bezrobot- 
nych, z których jeden jest bodaj nawet kontrole- 
rem dochodów. Czynność tę (za wyjątkiem 
kwesty, która nie należy chyba do zajęć miłych) 
wykonywać powinien który z członków Oby- 
watelskiego Komitetu, a starczyłoby pieniędzy 
na inne cele, 

Niema się czemu dziwić, że ofiarność społe- 
czeństwa w ostatnim czasie została zatamowa- 
ną. Podobno teraz tyle tylko wpływa do kasy 
Komitetu, że zaledwie to wystarcza na opłacenie 
pensji „kontrolerów“. 

Czas, aby społeczeństwo dowiedziało się 
prawdy i czy istotnie Komitet opłaca p. Kronen- 
berga i jego przyjaciół? 


Nr. 145. 


— Aresztowano wczoraj 3 złodziei, 1 osobni» 
| ka za nielegalne przekroczenie granicy polsko- 
niemieckiej i 1 kobietę za RY rę przepis 

w policyjno - obyczajowych. , ; 
5 | Drupi złodziej nagrobków ujęty. W czasia 
przesłuchiw. Piotra Kujawę, sprawcę kradzieży 
nagrobków na starym cmentarzu, wydał on 
swego wspólnika Antoniego „Grodzińskiego, zam, 
przy ul. Nakielskiej 25. Policja uprasza wszyst- 
kie osoby, które od wymienionych złodziei ku. 
powały płyty marmurowe. 0 pezwłoczne donier 

ienie jej. 

AE Za kradzież bielizny i garderoby na SZkO» 
dę kierownika szkoły w Marzewcu, pów. bydgo- 
ski,Bonabickiego, policja ujęła znaną złodziejkę 
Elźbietę Stracikównę. y 

— Tajemniczy strzał. Wczoraj pomiędzy 
godziną 12 a 13 do zakładu fotograficznego Alek. 
sego Riidigera (Gdańska 19) wpadła przez sufit 
szklany kula, która utkwiła w ścianie, nie wy 
rządzając nikomu żadnej szkody, mimo, że znaj. 
dowało się wówczas w zakładzie cztery osoby. 

— Kto widział obłąkaną niewiastę? Ze wsi 
Chorbolin powiatu śmiegielskiego oddaliła się 
umysłowo - chora kobieta Agnieszka Ciesielska, 
lat 54, ubrana po wiejsku. Ktokolwiek by wies 
dział o jej miejscu pobytu proszony jest o Za- 
wiadomienie najbliższego posterunkowego policji 
państwowej. 


PROGRAM W KINACH. 

— „Ten, który się zaprzedał”, dramat salono. 
wo - kryminalny w 8 aktach, najnowszej proe 
dukcji. Nadprogram „Fridolin jako zamiatacz”, 
groteska w 2 aktach oraz wielkie wyścigi 
uliczne na rowerach w Wersalu, piękny karusel 
na koniach wykonany przez wojska francuskie, 
słynne regaty w Henley pomiędzy załogami 
remis. Oxford — Cambridg.. Bogaty ten pro- 
gram można podziwiać w kinie Kristal już od 
dzisiaj. 

— Kino „Marysieńka* dziś i w niedzielę pa 
roz ostatni daje wspaniały dramat z życia bała 
kańskich książąt pt. „Książę Borys“, Obraz pozą 
wieloma pięknerni względami posiada przecudne 
zdjęcia z Ostendy i Karlsbadu, Rolę główną 
kreuje Leda Nowa. 

— Mia May, znana ulubienica filmowa nieba. 
wem ukaże się na jednym z naszych ekranów 
w najgenjalniejszaj swej kreacji pt. „Indyjski 
Grobowiec", Prawdziwe arcydzieła sztuki są 
nieśmiertelne: jak sceniczne utwory, powiedzmy 
„Halke“, „Toskę* itp. można widzieć z nie- 
słabnącem wrażeniem wielokrotnie, tak i pełno. 
wartościowe filmowe utwory, posiadadające w 
sobie niewygasający sumarjusz ponęt, z nie- 
słabnącym zachwytem można również wielo 
krotnie widzieć. „Indyjski Grobowiec“ po suk: 
cesach z przed 4 lat obecnie na nowo został da 
Polski sprowadzony, na nowo literacko opraco- 
wany (z uwzględnieniem współczesnych wyma. 
gań) i na nowo zachwyca te same rzesze znaw- 
ców i miłośników wielkich talentów, artyzmu 
esz c. 


Lody! Lody! 


Handel uliczny t. zw. lodami stał się u nas 
istną plagą. Dzieci wyłudzają od rodziców 
ostatnie grosze, kupując za nie lody, a potem — 
chorują, na żołądek lub na desynterję. Lody są 
rozmaite — dobre į złe, przegotowane i surowa 
Ostatnie bardzo są szkodliwe.. „Śmietankowe* 
lody, jak wiemy, robić się ma z jajek, mleka 
i cukru. „Owocowe* zaś zaprawiać świeżemi 
owocami. A tymczasem co nasze władze sani- 
tarne stwierdziły? Oto niektórzy niesumienni 
lodziarze, licytując się wzajemnie, biorą mąkę 
do zaprawy, mleko nieprzegotowane, różne etery, 
i domieszki podejrzane. Komisja sanitarna mia- 
sta stołecznego Warszawy doszła do wniosku, że 
względy zdrowotne wymagają wydania zakazu 
ulicznej i domokrążnej sprzedaży lodów. Odpo- 
wiedni wniosek komisja skierowała do wydziały 
zdrowia komisarjatu rządu. 

Bezwzględny zakaz sprzedaży ulicznej lodów, 
naszem zdaniem, byłby zbyt drakońskiem zarzą- 
dzeniem a jeśli chodzi oe Bydgoszcz możemy, 
śmiało stanąć w obronie kilkudziesięciu ludzi 
uczciwych, niewstydzących się pracować, którzy, 
mają z sprzedaży lodów skromne utrzymanie, 
Byłaby jedynie do rozwiązania kwestja ściśle 
sanitarna, — nadzór nad fabrykacją lodów. Wie- 
my; że między „fabrykantami* lodów znajdują 
się jednostki niepowołane, bez- najmniejszych 
skrupułów, lecz także nam wiadomo, że znaleźli 
się fachowcy - cukiernicy, którzy na ową gałęż 
przemysłu baczną zwrócili uwagę i starają się 
o produkt naprawdę zdrowy, chociaż nie za 5 
groszy, lecz trochę drożej. Mamy na myśli fa- 
brykę lodów Zrzeszenia Cukierników Polskich, 
która się mieści przy ul. Zduny 11. Fabryka ta 
urządzona jest czysto i prowadzona według wy. 
magań zdrowotnych. Lody cukiernicze mają ci 

| sprzedawey uliczni, którzy, zaopatrzeni są w 
biało » żółte kubły, 


are CRK Ć 
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— 'A ty kaj z tą piłą? 
— Bede, jak Wilhelm, drzewo ćwiar- 
tować... 


Do Seimików Ralniczych 
i Kół Rolniczych na Pomorzu. 


Młodzież —. to przyszłość Narodu! 

„O ile młodzież kształci się i rozwi- 
ja w warunkach zdrowych, normalnych 
i kulturalnych, o tyte przyszłość Narodu 
rozkwitnie jasna, potężna i ńieskażona*. 

Znaczny odłam. młodzieży polskiej 
— tej przyszłości Narodu znalazł się od 
lat kilku w Gdańsku, poświęcając się 
studjom technicznym. Dola i niedola 
studenta w Gdańsku znaną już jest sze- 
rokim warstwom społeczeństwa, zbyt- 
nią przeto rzeczą byłoby rozwodzić się 
nad tem. Ważność żywiołu polskiego 


"w Gdańsku też często bywa poruszaną 


w prasie, iż uważamy za zbyteczne wy- 
łuszczać najważniejsze motywy na tem 
miejscu. 

Zwracamy się do Was — którzy sta- 
nowicie , najliczniejszy i majpokaźniej- 
szy czynnik w społeczęństwie polskiem, 
byście w zrozumieniu spraw naszych 
zastanowili się nad sposobami, jakiemi 
możnaby spieszyć z pomocą borykają- 
cym się o wiedzę studentom-Polakom. 
Ofiarność Wasza- Kochani Rodacy, jest 
zbyt znaną, by wyrazami określać jej 
wielkość. Najlepszym. tego dowodem 
jest zeszłoroczna zbiórka grudniowa na 
nasze cele urządzana przez Bratnia Po- 
moc. "Tak, poznaliśmy, iż młodzież i jej 
zadanie rozumiecie — daliście dowód 
dbałości i ofiarności, którego Wam rze- 
sza 250 studentów nigdy nie zapomni. 

Od roku zeszłego warunki znacznie 
się zmieniły. Położenie gospodarcze po- 
gorszyło się i głęboko ugodziło w inte- 
resy studentów Polaków w Gdańsku. 
Trudności, które obecnie przeżywamy, 
chyba tylko dzięki młodości jeszcze 
zwalczać możemy. 

W trosce o dalszy los 250 kolegów 
zwracamy się do Was, Panowie byście 
dobrą radą i uczynkiem dopomogłli nam 
i w tym roku. "I j 

Nie zaporninajcie o nas w chwili, gdy 


- stodoły wasze napełnia się plonem. Nie 


dajcie gatstce młodzieży, którą opieko- 
waliście się przez kilka lat, w tym roku 
zmarnować się nędzą, zwatpieniem ji da- 
remnemi wysiłkami w drodze ku .celom 
obranym. „Podajcie jej silną dłoń i 
wspolną pracą rzetelną, ofiarną, a wier- 
ną idźmy razem 'ku życiu, ku mocy, ku 
światłu. 
Wrzeszcz, dnia 15. 6, 26 r. 


Za Zarząd Bratniej Pomocy 
Zrzeszenia Studentów Polaków 
Politechniki Gdańskiej 
Kier. Wydz. Gospodraczego 
(—) E. Borzyszkowski. 
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MÓWIA, ŻE..... 


najlepszym i najwierniejszym przyjaciełem | go dzieła. 
człowieka jest książka. Dla tęgo należy się | 


| 


'| skiego zalecają się do czytania dla dziatwy szkol- 


Dia naszej młodzieży. 


Niniejszem chcemy zachęcić naszą kochaną 
Młodzież do zaznajomienia się z dziełami na po- 
lu piśmiennictwa dla młodzieży dodatnio zna- 
nego i piodnego autora Władysława Umińskiego. 
Wszystkie następnie wymienione dzieła Umiń- 


nej od lat 13 wzwyż tudzież dla młodzieży poza- 
szkolnej i ukazały się nakładem słynnej księ- 
garni Gebethnera i Wolffa w Warszawie. Ze 
względów praktycznych zalecałoby się, aby 
książki dla bibljotek uczniowskich były zeszy- 
wane nićmi i opatrzone w możliwie trwałą opra- 
wę. 
1. BALONEM DO BIEGUNA, przygody z 
podróży powietrznej ponad lodami, z 6 ilu- 
stracjami W. Szyndiera, wyiłanie trzecie. 


Inżynier Gromski, Polak w Ameryce, zbudo. 
wał nowy typ aeroplanu, którymby można kil- 
kanaście dni bez wylądowania odbywać podróż 
w powietrzu. Gdy Gromski kończył swą pracę 
około tego nowego aerostatku, dowiaduje się 
o wynalazku Gromskiego kapitan Ford, który 
wraz z swym sternikiem Jamesem, jako rozbitek 
powrócił z nieudanej wyprawy okrętem do bie- 
guna północnego. Ford z Jamesem, wysłuchaw- 
szy wykładu Gromskiego o konstrukcji i zdol- 
nościach jego wynalazku, są przekonani, iż tym 
aerostatkiem, który Gromski nazwał „Polską“, 
można dotrzeć do bieguna, i powodują wynalazcę 
do bezzwłocznego podjęcia podróży powietrznej 
do bieguna południowego. Podróż tę przebywa 
czytelnik w duchu z odważnymi pilotami, prze- 
żywa z nimi dużo trudów i niebezpieczeństw, 
zachwyca się czarodziejskiem pięknem napo- 
wietrznych przestworzy, o cudach których lų- 
dzie na ziemi nie mają najmniejszego pojęcia. 
Oby z pomiędzy czytelników tej książki wyrosłą 
mnoga liczba prawdziwych „Gromskich*, którzy- 
by wynalazkami lub odkryciami wsławili imię 
Polski! 

2. NA FALACH ATLANTYKU, przygody 
rozbitków Oceanu, z 5 ilustracjami E. 
Bartłomiejczyka, wydanie drugie. 


Pan Thornton w towarzystwie swego syna, 


swej córki į jej narzeczonego tudzież dwóch sług 


płynie na Pandorze, tj. na swym nowozbudo- 


wanym jachcie na Oceanie Allantyckim. Pan- 


dora na swej próbnej jeździe sprawia się tak do- 
brze, iż wszyscy jej pasażerowie święcie 
przekonani, że na nadchodzących regatach uzy- 
ska bezsprzecznie pierwszą nagrodę. 
wszyscy wycieczkowcy tą myślą się cieszą, nagle 
następuje gwałtowne zderzenie, jak się: później 


okazuje, z wielorybem pod powierzchnią wody 


piywającymm, Pandora rozpada się wzdłuż na 


dwie części i prawie w okamgnieniu tonie. 


juty wydobyć kilka korkowych przyrządów bez- 


pieczeństwa, zapomocą których cała załoga zato- 
pionej Pandory może się czas jakiś utrzymać na 


powierzchni morskiej. Jakie smutne koleje na- 


sze rozbitki teraz przechodzą, jak wszelkie przy. 
goty i trudności wyłężeniem sił ciała i duszy 


zwalczają, przeciwieństwa i niebezpieczeństwa 
wytrwale zwyciężają, to wszystko autor tak pla. 


stycznie i zajmująco stawia,pod oczyma czytel- 


nika, iż ten nie może prędzej spocząć, aż Się do- 


czyta, że nasi ct MIEJ w nagrodę za oka- 


zaną energję docierają 
tunek znajdując. 
3. ZWYCIĘZCY OCEANU, z 7 rycinami 
E. EBridge'a, wydanie czwarte, przejrzane 
przez autora. 
Polak inżynier Elski i Amerykanin porucznik 


o wysep Far-ór, tam ra. 


Ebb, urzędnicy okrętu „Japonji*, w podróży na 


morzu mają sprzeczkę z sobą, wskutek czego do- 
chodzi do wyzwania się na pojedynek. Załat- 


wienie tej sprawy honorowej następuje w ten 


sposób, że obaj oświadczyli się gotowymi odbyć 
podróż z Sam Francisco do Hong-Kong łódką 
wspólnie poprzeż Ocean Wielki. Elski buduje 
łódkę o długości 5,6 mtr., szerokości 1.6 mtr., 
a giębokości 0,9 mtr,- Na tym statku puszczają 
się nasi śmiałkowie ra fale ogromnego Oceanu, 
który im nie szczędzi trudności i niebezpie- 
czeństw, i dopinają celu poróży. 
jest doprawdy warta czytania, U recenzenta bu- 
dzi się życzenie, aby przy następnem wydaniu 
chjętość „Zwycięzców Oceanu“ bez uszczerbku 
dla zajmujcej i nader pouczającej treści została 
zredukowana o co najmniej 50%. 


4 OD WARSZAWY DO OJGOWA, przy- 
gody podróży po kraju, z it ilustracjami 
Z. Grakowskiego, wydanie zzwartek, przej- 
rzane przez autora. 


Niniejsza książka stanowi nadzwyczaj inte- 
tesującą lekturę podczas *wakacyj. Czterech 
dzielnych chiopców jednej z uczelni warszaw- 
skich wybrało się pieszo na wy cieczkę. Idą przez 
Wilanów, Czersk, Puławy, Kazimierz, Łysegóry 
i wiele innych słynnych miejscowości i okolic, 
dążąc do Ojcowa, celu wycieczki, znanego z dni 
cierpień i prześladowania Władysława. Łokietka. 
Wycieczkowcy nasi dużo widzą, dużo słyszą, du- 
żo przygód podróżnych przeżywają, dużo pow- 
tarzają z tego, co się uczyli w szkole z dziedziny 
historji, geografji, przyrody. Gdy teraz własnemi 
oczami patrzą na te zamki, parki, muzea ruiny, 
rzeki, łąki, wzgórza i doliny, na te przeróżne cus 
da natury. przychodzą do przekonania, że Pol- 
ska — to kraj piękny; że kto go pozna, ten go 
musi pokochać; że nie do pojęcia są ci4G0; sie 
włóczą po cudzych kątach, by szukać tego, czego 
czego u siebie w domu nigdy nie widzieli. Ko- 
chany Czytelniku, wiem, że po przeczytaniu te- 
podziękujesz za to, iż Ci zwrócono 
uwagę na tę piękną książkę, a o ile siosunki 


z tym przyjacielem dobrze obchodzić, sza: ; 14 to pozwolą, sam podejmiesz podobne wy- 


nować i dbać o odpowiednią piękną oprawę i 


tej książki, którą wykonuje gustownie -- 
Introligatornia „Drukarni Bydgoskiej", — 
Poznańska 30. 


sieczki w bliższe i dalsze okolice naszej kochanej 
Ojczyzny, bądźto dla, własnej uciechy i cieka- 
wości, bądźto, by dorzucić choć drobny kamy- 


szek do wiedzy o Polsce, jej ludach i jej cudach. 
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"Niedziela, dnia 27 czerwca 1926 r. - 


są 
Gdy tak 


Ło- 
dzi ratunkowej nie zdołano spuścić; narzeczony 
panny Thornton zdołał jedynie z zalanej już Ka- 


Książka ta 


Preparat ten kosmetyczny został już ze świetnym 
wynikiem oddawna zagranicą wypróbowany. 

Wystarczy wsypać tej soli kosmetycznej do miski 
ciepłej wody i bolącą nogę moczyć w niej przez 10 do 
15 minut. Po tym czasie sehodzi momentalnie spuchlizna 
i ucisk, spowodowane niewłaściwem obuwiem i odci- 
skami oraz ustaje dokuczliwe pieczenie nóg. 

Stosowanie tej kąpieli tak oddziaływa na odciski 
i twardnienie naskórka, iż dają się łutwo bez użycia 
nożyka usunąć. 

Najbardziej dokuczliwe i uporczywe bóle ustają przy 
użyciu soli kosmetycznej „Jana“. 


Rozmaitości. 
Jak długo żyja zwierzęta? 


Mówiąc o tem, jak długo żyją zwie- 
rzęta, załączamy również do nich owa- 
dy i ryby. Niektóre robaczki i muszki 
żyja ledwie jeden dzień, inne znów sto- 
sunkowo długo. Komary t. zw. moskity 
żyją ledwie 3 miesiące, mnożą się zato 
ogromnie prędko. Szarańcza żyje 9 mie- 
sięcy, mucha zwyczajna nie cały rok, 
pszczoła około 2 lat. Mrówki mogą żyć 
i-15 lat. 

Ryby cieszą się długiem życiem. Wi- 
dziano już 60 letnie minogi, 100 letnie 
karpie'i szczupaki. — W Szwabji wydo- 
byto z jeziora starego, olbrzymiego 
szczupaka, który miał 260 lat. Łososie 
tylko żyją bardzo krótko, ledwie kilka 
lat. Krokodyle 100 letnie, żółwie 150 
letnie sbotykano bardzo często. 

Z pomiędzy ptaków: wróbel dosięga 
25 lat, gołab 30, kruk i czapla 60, łabędź 
70, papuga 100, a nawet 150 lat, orły i 
sępy żyją 100—180 lat. 

Zwierzęta domowe: pies i kogut mo- 
ga żyć 15 do 20 lat: myszy 6 lat tylko. 
Wiewiórka & lat, zając 12 lat, lew 85, 
niedźwiedź 40. Najdłużej żyja słonie, 
bo 150--300 lat. Baran może dożyć 14 
lat. , 

Wynalazek żelaza bez rdzy. 


Na kongresie inżynierów w Manche- 
ster wystąpił inżynier dr. Barclay z re- 
welacyjnem sprawozdaniem o wynale- 
zieniu żelaza, które nie podlega rdzy i 
przedstawł pierwsze dodatnie próby wy- 
robu takiego żelaza. Wynalazek ten 
jest jeszcze w okresie prób, ale już do- 
tąd okazało się, że cena wyrobu nowe- 
go żelaza będzie zaledwie nieznacznie 
wyższa od ceny dotychczasowych fabry- 
katów. 

Dr. Barclay podniósł, że wynalezie- 
nie żelaza wolnego od rdzy, należy uwa- 
żać za jeden z największych wynalaz- 
ków obecnego stulecia i że oddziała on 
tak bardzo na przemysł żelazny, iż spo- 
woduje wprost przewrót w tej olbrzy- 
miej gałęzi światowego przemysłu. 

Zdaniem referenta, nie będzie to jed- 
nak przewrót nagły, lecz stopniowa e- 
wolucja, która potrwa kilka dziesiąt- 
ków łat, nie można jednak wyobrazić 
sobie, aby po tym okresie w zastosowa- 
niu praktycznem mogło się znaleść je- 


„Szcze dzisiejsze żelazo, a nie nowe, nie- 


wrażliwe na rdzę. 

O istocie wynalazku i sposobach jego 
fabrykacji pisma angielskie nie podaja 
jeszcze szczegółów. 


Samoleł przyszłości. 


Lotnik francuski pułkownik Rein- 
hard w:'jednem z pism zawodowych 
twierdzi, że zagadnienie zwiększenia 
szybkości samolotów sprowadza się do 
osiągania przez nie większych wysokc- 
ści, aż do 20 kilometrów, gdzie rozrze- 
dzone powietrze stawiałoby nieznaczny 
zaledwie opór ruchowi samolotów. 

Na wysokościach tych człowiek nie 
mialby czem oddychać. Wobec tego al- 
ko każdy podróżhik musiałby przy- 
wdziewać coś w rodzaju stroju nurka, 
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Dolegliwości nóg. Sól do nóg „Jana“ odświeża nogi. 
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Sól kosmetyczna „Jana“ odświeża zupełnie nogi. p 
Można ehodzić ile się chce; można stać godzinami na p 
jednym miejscu, nie odczuwającnajmniejszego zmęczenia. , p 
Można nosić (WOZY R mając wrażenie, 4 
„jak gdyby się je nosiło od lat. .* | — Też 7 
5 Duża A soli kosmetycznej do nóg „Jana“ ko- 
sztuje zł. 2. ugi. | 4 Š 

Do nabycia w każdej aptece i składzie apteczny m. 
W razie nieotrzymania należy zwrócić się do Głównego, 
Składu na Polskę: Dr. ELEMER FUCHS, Warszawa IV; 
Bielańska 21. ra 

Zamówienia zamiejseowe -przy rprzesyłce pieniędzy 
z góry zł. 2,15, za zaliczeniem zł. 2.65. 10648 a 


BYE wilk 4 lak TR 
albo kabina pasażerska musiałaby: być 
napełniona powietrzem i hermetycznie 
zamknięta, albo ` wreszcie specjalna 
sprężarka, poruszana gazami, Wyrzuca- 
nemi z silnika samolotu, zgęszczałaby 
rzadkie okoliczne powietrze do użytku. 
podróżnych. 

Kto jest najsilniejszy w świecie? ; 
Dokładne badania wykazały, że siły 
fizyczne najdrobmiejszego owadu są © 
wiele większe, niż siły największego a- 
tlety! Najsilniejszy ' człowiek bowiem 
zdoła potuszyć zaledwie 10-krotną wagę 
swego ciała, mucha 170-krotna, pozio- 
mek (gatunek chrząszcza) 182-krotną, 
bąk 300-krotna, szczypawka: (szczypica) 
zaś 580-krotna! Najsilniejszem więc 
stworzeniem na Świecie jest szczypaw» 
ka... T bii AT 
Zakochani dostawcami pradu 
; » „elektrycznego: e wb r. Wzj 
Jeden -z «psycho-techników ` amery» : 
kańskich dokonał ostatnio ` ciekawego 
doświadczenia. Oto gdy połączył ręce 
pary zakochanych drutem. i do utworzo= 
nego w ten sposób obwodu włączył gal- 
wanometr, okazało się, że w obwodzie 
krążył prąd elektryczny. Każde z za. 
kochanych, wzięte z osobna prądu nie 
wytwarzało. h 
Ciekawe to doświadczenie w postaci 
prądu elektrycznego wykrywa może ów 
„fluid“, o którym mówił słynny, ongi 
Mesmer. 
f 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


. — Ciągnienie dolarówki. Ciągnienie £ serji 
5 proc. premjowej pożyczki dolarowej odbędzie 
się dnia 1 lipca br. o godz. 10 rano w małej sali 
konferencyjnej min. skarbu. Wylosowane będa: 
1 preraja w wysokości 8000 dolarów, 1. premja, 
w wysokości 3000 dolarów, 5 premij po.1000 dol., 
10 premij po 500 dol. i 40 premij po 100 dolarów; 
ogółem wylosowanych będzie 57 premij na sumę 
25.000 dolarów. M 

W. T. Artykuł nieaktualny, 5 
Wiadomość, że „obaj narzes- 
bardzo nas przygnę*. 


i 


Mańka Gapa. 
czeni* o Panią się pobili, 
biła. Bo nie mieli o co. 

J. P. Solec Kujawski. 

Idź w las ten szumiący, A 
I spocznij wśród drzew, 
Gdzie szczęściem lejący 
Ptaszyny brzmi śpiew. k 

Skoro ptaszyna leje, to drugą strofę należa». 
iepy cdpowiednio do tego tak skomponować: ` 
Na drogę weź bobu 
1 grochu i fasol, 

I trzymaj nad głową , 
Otwarty parasol. ` h 

Kosteń. Za dlugie. Ponieważ jest polot 
1 inyśl, więc krótsze chętnie wydrukujemy. » 

Celestyna Kądziołex. Cała nowela jest wiel-- 
kim absurdem. Bohater najpierw się wiesza 
a potem jeszcze strzela, Od biedy mógłby się 
pierwej postrzelić a potem powiesić. Zmień 
Pani swoją nowelkę we wskazanym sensie a po» 
tem — powieś ją pani w kąpielce. 

Jan Kluska. Jesteś Pan ciekaw, jak Pański 
wiersz wydawać się będzie w druku? Oto dru-- 
ga zwrotka: : 

Pies sie ledwo wlók 
bo na deszczu zmukł, 
potem siadł na progu, 
oparł się na ogun. 

Krydatarjusz w Chełmży. Jeżeli prokurator 
pana nie unieszkodliwi, to nas ta eała histórja 
nic nie obchodzi, i ; 
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Niedziela, dnia 27 czerwca 1928 r. 
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Kto nie uiścił do tego czasu przedpłaty 


„DZIENNIKA BYDGOSKIEGO“ na mies, 


lipiec niech uczyni to natychmiast w naj- 
bliższym urzędzie pocztowym lub w jednej 
z naszych agentur., ~ - = - » » - 


Szkolne „Korpusy Wakacyjne". 


Nadeszły oto wakacje letnie o dwu- 
miesięcznym przeszło okresie wolnym od 
nauki szkolnej. Pozamiejscowa młodzież 
opuszcza z radością miasto, zamożniejsi 
wyjeżdżają z rodzicami do kąpieli lub na 
letniska — pozostają zaś w mieście ci tylko, 
którym środki materjalne nie pozwalają na 
tak wielki wydatek w dzisiejszych ciężkich 
czasach. Dla tych to chłopców biednych, 
pozbawionych możności wyjazdu, organi- 
zuje — jak się dowadujemy — Komitet 
Wych. Fizycznego z dniem 1 lipca na czas 
miesięcy letnich (lipiec, sierpień) t. ew. 
Korpusy Wakacyjne, które dadzą możność 
młodzieży tej nietylko wypocząć należycie 
po wyczerpującej nauce całorocznej wśród 
najkorzystniejszych dla zdrowia warunków, 
ale także nabrać sił potrzebnych do dal- 
szej pracy przez stosowne ćwiczenia fizycz- 
ne, śry i zabawy oraz wycieczki. Bliższe 
szczegóły, dotyczące tej sezonowej organi- 
zacji młodzieży szkół średnich, podane 
zostaną przez wymieniony Komitet w 
dniach najbliższych tak w prasie, jak ró- 
wnież w oknie wystawowem księgarni Idzi- 
kpwskiego. 


Ujęcie bandyty, narkotyzującepo 
ząb! swe ofłary. 

WarSzawa, 26. 6. (Tel. wł.) Policji 
łódzkiej udało się schwytać herszta ban- 
dy kolejowej, która okradała pasażerów, 
w osobie niejakiego Bobrowskiego. W 
mieszkaniu jego we wsi Rabin, znalezio- 
no laboratorjum narkotyków do usypia- 
nia podróżnych. 


Tak powodzi się w Polsce wielkim 
A złodziejom! 


Warszawa, 26. 6. (Tel. wł.) Sad apela- 
cyjny postanowił za kaucją 300 tysięcy 
złotych zwolnić z aresztu prewencyjnego 
Wilhelma Baua, zasądzonego w procesie 
Lindego na 212 łat więzienia i zaplace- 
nie Skarbowii kilkuset tysięcy złotych 
tytułem odszkodowania. 

Warszawa, 26. 6. (Tel. wł.) Policja li- 
tewska w Kownie wpadła na trop fałsze- 
rzy dolarów amerykańskich. Do organi- 
zacji należało 18-tu wyższych urzędni- 
ków państwowych, którzy ułatwiali pu- 
szczanie w obieg podrobionych pieniędzy. 
Przeważnie odbijano 50-cio dolarówki. 


Światowy głodomór okazuje się 
oszustem. 


Pisaliśmy swego czasu 6 znanym mistrzu gło- 
śdowym Jolly, który produkując się w Berlinie, 
uzyskał rekord światowy, pozostając 42 dni bez 
pożywienia, Przyniosło mu to prócz „sławy* 
także wcale pokaźne zyski małterjalne, gdyż za- 
robit na ciekawości gapiów rozmaitych 200.000 
marek. 

Obecnie zdemaskowano Jolly'ego jako wyra- 
finowanego oszusta. Mianowicei wspólnik gło- 
domora, oszukany przezeń, doniósł policji ber- 
lińskiej, że Jolly tylko przez 28 dni pozostawał 
bez pożywienia. Począwszy od 29-go dnia do- 
starczał mu ów wspólnik czekolady w ilości 
200—300 gramów dziennie. 

W jaki sposób jednak 'czekolada mogła się 
dostać do szczelnie zamkniętej i zapieczętowa- 
nej kłatki szklannej, w której przebywał Jolly? 
Oto wspólnik umieszczał czekoladę w cieńkich 
rurkach mosiężnych i przesuwał ją do wnętrza 
otworami, przeznaczonemi dla przewodów elek- 
trycznych. Jolly próbował zaprzeczać, ale wobec 
dlruzgocących dowodów przyznał się do wszyst- 
kiego. . 

Stanie on wkrótce jako oszust przed sądem. 
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U golibrody. 


— Co pan redaktor powi? Naco... jak 
to naco? Na tego szkandału z panem 
Klarner. Wszystki partyi napadły na je- 
go ekspoze jak wilki na owcy. Co pan 
mówi — że głupstwa gadał? Co to ko- 
mu szkodzi. Głupstwo powiedzieć, to je- 
szcze nie żadny katastrofy... Grunt, coby 
minister głupstwa nie zrobił. A czy pan 
Klarner miał na to czasu? Nimiał czasu! 

Na takiego sposobu to u nas nigdy 
nie bedzi porządek. Jest nowy financ- 
minister, to mu sze nie powinno zaraz 
krzyknić nad głowy, tylko czeba mu zo- 
stawić czasu, aby pokazał, co on umi. 
Niech pierwy pan Klarner zrobi choć je- 
dnego geszeftu, niech sprzeda jakiego 
monopolu, niech puści w pachtu kopal- 
nie albo niech weźmi pożyczki na pod- 
kład cały Rzeczypospolity, to potem do- 
piero można jemu krytykować i dać mu 
Białego. Orłu albo powiedzieć: ty złodzij! 
ty kiepski warjat! to ty dał oszukać twoi 
Ojczyzny zamiast żeby ty otachlował A- 
meryki albo Anglji, albo innego sojusz- 
niku! 

Ja był zawsze zdecydowany oponent 
na zmiany Konstytucji, ale po tym incy- 
dentu z panem Klarner widzę, co nima 
inny rady tylko czeba nagwałt Konsty- 
tucji przerobić na innego fasonu. Pan 
Marszałek to potrafi, tylko pan Prezy- 
dent puści przedtem azotu i zrobi Rze- 
czypospolity narkozy. 

A to pan redaktor widzi jasny jak na 
ręki, że naszy konstellacyi finansowy 
mocno sze poprawi. Czego chciał pan 
Grabski, jak un był financminister? Un 
chciał od Ameryki tylko sto miljony do- 
lary pożyczki. Zrobiło sze przewrotu, mi- 
nister został pan Czechowicz i on po- 
wiedział, że nie weźmi inaczy od Ame- 
ryki pożyczki, tylko dwieście miljony. 
Czy pan redaktor nie widzi w tem wielki 
poprawy naszy sytuacyi? A to dla pana 
Piłsudski było jeszcze mało, bo un panu 
Czechowiczu dał dymisyi i poprosił pa- 
na Klarner na jego miejsce. Ñu, i od 
dwóch tygodni dżenniki piszą, że my be- 
dziemy sze domagać od Ameryki pięćset 
miljony. Co pan powi na takiego postę: 
pu finansowego u nas? Jak pan Grabski 
i pan Zdziebkowski wyglądają wobec ga- 
binetu pana Bartlowego? 

Ja sze tylko boję, aby jaki nowy pa- 
tryjot nie zrobił rewolucyi z tem, że un 
bedzi sze domagać od Ameryki okrągłe- 
go miljardu... 
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Bział gsospodartczy. 


Produkcja przemysłu gorzelniczego 
w Polsce. © 


Według informacji zaczerpniętych z 
Dyrekcji Państwowego, Monopolu Spi- 
rytusowego, przemysł gorzelniczy w 
Polsce, który przed wojną był niezwy- 
kle rozwinięty, przechodzi w ostatnich 
latach poważny kryzys, spowodowany 
odcięciem od dawnych rynków zbytu. 

Z liczby istniejących przed wojną 
2466 gorzelni o produkcji 2566 000 hl. 
spirytusu 100 % czynnych było: w kam- 
panji 1922/23 — 1 202 gorzelnie z produk- 
cja 879820 hl, w kampanji 1923/24 — 
1256 gorzelni z prod. — 825850 hl., w 
kampanji 1924/25 — 1282 gorzelnie z 
prod. — 720980 hl. W kampanji 1925/26 
czynnych jest około 1350 gorzelni, któ- 
rych produkcja nie jest jeszcze ustalona. 

Zapotrzebowanie na spirytus w kra- 
ju wynosi około 600 000 hl. 100% rocznie 
czyli o połowę mniej, niż zdolność pro- 
dukcyjna czynnych obecnie gorzelń. 
Ponieważ widoki eksportowe są niezna- 
czne, gorzelnictwo polskie skazane jest 
niemal wyłącznie na zaspakajanie po- 
trzeb rynku wewnętrznego. 


Eksport bydła i trzody chlewnej z Polski 
do Austrji. 


Polska jako eksporter trzody chlewnej | 


do Austrji stoi bezwzględnie na pierwszym 
miejscu, dostarczając 75 proc. całego impor- 
tu w tej dziedzinie obecnej Austrji. Ceny 
polskiej trzody chlewnej są tańsze od cen 
trzody państw sąsiednich i o ile nie nastaną 
trudności weterynaryjno-polityczne, jest na- 
dzieja, że ten dział wymiany towarowej roz- 
winie się jeszcze poważniej. 

Następujące cyfry statystyczne uwypu- 
klają pdślądowo wielkie znaczenie tego 
eksportu: w roku 1925 sprowadziła Austrja 
z R kiwa 806.274 świń, z tego przypada 
na Polskę 558.656 sztuk, na Rumunię 
116.512 sztuk, na Węgry 80.688 sztuk, na 
Jugosławię 44,555 sztuk, na Sowiety 1.894 
sztuk, na Czechy 1.586 sztuk. 

Jak mizernie przedstawia się wobec te- 
go eksport bydła polskiego do Austrji! Na 
tem polu mamy jeszcze dużo do odrobienia 
i dogonienia. Tu stoi polski eksport nieste- 
ty, na ostatniem miejscu i pomimo że gatu- 
nek bydła jest dobry i ceny są niskie, zbyt 
jego na rynku austrjackim jest zupełnie nie- 
dostateczny. Panująca w pewnych dzielni- 
cach choroba pryszczyca u bydła rogatego, 
zmusiła władze austrjackie do kierowania 
importowanego polskiego bydła na rynek 
konsumacyjny (obserwacja weterynaryjna), 
przez co ceny na polskie bydło są niższe od 
bydła importowanego z innych państw. 

W roku 1925 Austrja sprowadziła z za- 
granicy stadników. wołów į krów razem 
143.625 sztuk, z tego wysłały: Węgry 66.703 
sztuk. Rumunja 32.612 sztuk. Jugosławia 
29.365 sztuk, Czechosłowacja 7.790 sztuk, 
Polska 7.007 sztuk. 

Koni sprowadziła Austrja w roku 1925 
— 26.437 sztuk i to z Węgier 16,011 sztuk. 
Jugosławji 5.593 sztuk. Polski 4.618 sztuk. 

Powyższe cyfry winne bezwzględnie 
zmienić się na korzyść Polski w najbliż- 
szym czasie, choć ze względu na wprowa- 
dzoną doskonale konkurencję węgierską 
trudno nam będzie osiągnąć taką cyfrę jak 
Węśry. 

Zaznaczyć przytem należy, że wiedeń- 
czycy jak wogóle austrjacka publiczność 
jako konsument mięsa wołowego przyzwy- 
czajona iest od lat do pierwszorzędnej jako- 
ści tego rodzaju mięsa i przyznaje pod tym 
względem sąsiadom Węgrom pierwszeńst- 
wo. 


Węgiel polski na kolejach litewskich. 


Z Kowna donoszą, iż w rozprawie oferto- 
wej rozpisanej przez zarząd litewsk. kolei 
państwowych na dostawę 40.000 ton węgla, 


zgłosiło się między innemi kilka firm handlu- | ~.n! me m 


jących węglem polskim. Oferta, przedłożona 
przez te firmy okazała się najtańszą. Kontro- 
ler państw., który objął to stanowisko po 
usuniętym w dniu 10 bm. kontrolerze pań- 
stwowym Starlusie polecił uwzględnić oferty 
najtańsze, a zatem zakupić węgiel polski. 
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— Z targu. Na targu dzisiejszym płaco+ 
no za funt masła 2,20—2,30, jaja mendel 
1,80—2.00 złote, indyki do 12 złotych, 
gesi 7—14 złotych, kury do 4 złotych, ce« 
Þula 15--20 groszy, buraki 20 groszy, rzod« 
kiewka 10 groszy, sałata 5 groszy główka, 
szparagi funt 1,50, kalafjory 1,00—2,00 zł; 
marchewka 25—35 groszy, wiśnie 1 złoty, 
truskawki 1.80 funt. 


Urzędowa ceduła z dnia 25. 6. 1926 r 
Papiery procentowe: 
Kurs w złotych (za 1000 mk. norm.) 


50/, dolarowe listy Poznańskie Ziemstwa Kredytow; 
6,00—5 95 (za 1 dolar.) 


60%, listy zbożowe Poznańskiego Ziemstwa Kredytowp 
8,15, (za 1 ctr. mtr.) 


5o Pożyczka konwersyjna  0,82,5 (za 1 zł.) 
Akcje bankowe: 
Kurs w złotych (za 1 000 'mk. nom.) 


b 


Bank Zw. Spółek Zar. I—XI em. 4,09 
Poznański Bank Ziemian I—V em. 2,15. 
Akcje przemysłowe: 
Kurs w złotych (za 1000 mk. nom.) 
Cegielski H. I em. zł. (za nom 50 złotych) 4,00 
Wytwórnia Chemiczna 1—VI em. 0,84 


Tendencja : Bez zmiany. 


wd 
Targowica miejska, 


Urzędowe Sprawozdanie targowej Komisji no« 
towania cen. Poznań, dnia 25, 6. 1926. Spędzo« 
no wołów —, buhaji —, krów —- bydła 78, świń 58% 
cieląt 116, owiec 179, kóz —, 

Razem 995 zwierząt. 


Swinie: 

b) pełnomięsiste od 120 do 150 kg. « » 

żywej wagi * + + * > + 1 + + 1 + 210—213 
c) pełnomięsiste od 100 do 120 kg.. - 

Żywej wagi * + * seseh eeso ~  206—208 
d) pełnomięsiste od 80 do 100 kg.» » 

żywej wagi + + * « « « v » « « « 200—202 
e) mięsiste świnie ponad 80 kg. —192 
f) maciory i późne kastraty «+» <» * 180—200 


Przebieg targu spokojny. 
O ZZ Å 
NOTOWANIA 
Giełdy Płodów Rolniczych w Poznaniu 
z dnia 25 czerwca 1926 r. 


Warunek: Handel hurt. fr. st. zał. ładunki wag., dost 
zaraz za 100 kg. w złotych. 


Żyto - + 82,50 38,50 Pszenica + » — 49,50 
Owies .. e g en aia n a a 36,50 
Jęczmień —— Jęczm. brow. — 31,00 
Mąka żytnia 70% z workami « » « « — 48,50 

507? a « — 50,00 


U » , 

Mąka pszenna 65,/* F „a e e 75,00— 78.08 
Otręby żytnie 20.°0—21.50 Otręby pszen. 
Ziemniaki jadalne * * * : 
Ziemniaki fabryczne « *: « « » * * * 

Usposobienie : spo kojne. i 
a 

Bank Polski płacił w dniu 26. 6. za: 


s... ù, 


dolary amerykańskie 9,96 
funty szterlingów 43,64 
franki szwajcarskie 193,47 
franki francuskie 29,20 
marki niemieckie 257,75 
guldeny gdańskie 193,01 
szylingi austrjackie 141,37 
korony czeskie 29,61, 

Wartość złota. Pan minister skarbu 
ustalił wartość jednego grama złota ną 


dzień 26 czerwca na 6 złotych 64,52 *roszy. 


25. 6. 1 poł. 57,0 

25. 0. 3 wiecz 58,5 

26. 6. 7 rano 58,5 11,5 10 | W. N. 2,6 
U 


Temperatura doby ubiegłej: średnia 12,73 
najwyższa 16,3 najniższa 10,7 Wysokość 
opadu 8.6 


J. M. WENDIS 


SP. AKC. 
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Przegląd religijny I społeczny. 


“List Ojca św. do ks. Ledóchowskiego. — Dwaj patroni młodzieży ka- 


Dnia 21 czerwca b. r. upłynęło 5 wje- 
ków od śmierci 24 letniego lewity Aloj- 
zego Gonzagi, który dnia 381 grudnia 1726 
przez papieża Benedykta XIII razem z 
naszym Słanisławem Kostka ogłoszony 
zosłał za patrona młodzieży, W myśl 
orędzia Leona XIII obchodziła młodzież 
katolicka w r. 1891 na całym świecie u- 
roczyście trzecią rocznicę śmierci świę- 
lego młodzieńca, a Ojciec św. Pius XI 
nsobną encyklika poświęcił czas od 21 
czerwca 1926 do 21 czerwca 1527 szcze- 
gólnej czci św. Alojzego. W Rzymie za- 
wiązał się specjalny komitet z kard. 
Pompili na czele, aby na całym świecie 
katolickim zorganizować akademie, ob- 
chody, konferencje, propagandę w pra- 
sie i t. d. dla przypomnienia dzisiejszej 
młodzieży dwu zasadniczych cnót św. 
Alojzego, modlitwy i czystości. 

W liście do generała zakonu Jezuitów 
wspomina Ojciec św., że przykład życia 
św. Alojzego w niczem dzisiaj nie stra- 
eit na wartości. Tacy naśladowcy Aloj- 
zego, jak Jan Berchmans, młody robot- 
nik włoski Nunzio Sulprizio, Contardo 
Ferrini, Bartłomiej Capitanio, prawie je- 
szcze dzieci, a już wyniesieni na ołtarze, 
są dowodem, že młodzeż współczesna, 
pierniaca giównie na enolzm i upadek 
moralny, może za przykładem św. Alsj= 
zego „powstać i świecić*, Nawet w rze- 
czach doczesnych św. Alojzy służy mło- 
dzieży za wzór. Jego głęboka wiedza — 
pisze Ojciec św. — jego mądry i roztron- 
ny stosunek do rodziny, niektóre pisma, 
które pozostawił, świadczą najwymow- 
niej, że czystość obyczajów i wiara gorą- 
ca wzmacniają naturalne zdolności ka- 
¿dego człowieka. Pius XI kończy swój 
list ogłoszeniem św. Alojzego za patrona 
młodzieży na całym Świecie. 

U nas w Polsce uroczystości ku czci 
"św. Alojzego odbędą się z kohcem sierp- 
nia w Warszawie. Zjazd katolicki 28— 
80 sierpnia br. połączy jednak tę uroczy- 
słość z manifestacją ku czci.św. Stani- 
siawa Kostki, jako szczególniejszego pa- 
trona młodzieży polskiej. Wiadomo, że 
Episkopat polski zwrócił się do wszyst- 
kich biskupów świata z prośbą o popar- 
cie w Stolicy św. wniosku o ogłosz. św. 
Stanisława za pażrona młodzieży nie 
tylko w Połsce, ale w całym Kościele 
katolickim. Nie ulega watpliwości, że 
Ojciec św. spełni to gorace życzenie ka- 
tolickiej Polski. 


* * 
* 


Międzynarodowy Zwiazek katolickich 

kobiet przeprowadził ankietę na temat 
teatrów i kin w kilkunastu najważźniej- 
szych państwach Europy. Odpowiedzi 
na poszczególne pytania sa niezmiernie 
ciekawe. I tak n. p. w całej Europie po- 
"wojennej wzmógł się ruch budowlany 
teatrów. W Madrycie powstało w ostat- 
mich 3 latach 12 nowych teatrów, We 
Francji jest teatrów i kabaretów łącz- 
nie z kinami prawie 30000! Największa 
frekwencją cieszą się kina i kabarety. 
Przy Polsce jest wzmianka, że teatry są 
przepełnione, ilekroć , wystawiają jaką 
„dobrą komedję*. Na pytanie, jakie sfe- 
«ty społeczeństwa najczęściej bywają 
gośćmi teatrów, odpowiada ankieta: a» 
rystokracja i hołota. Klasy średnie, za- 
jęte pracą nie mają czasu na te rozryw- 
En à 

W niektórych krajach, jak w Polsce, 
LRelgji, Czschach. Luxemburgu są pewne 
prawa, zabraniające młodzieży wstępu 
do kin na niektóre filmy. — Zdaje się, 
że co do Polski ankieta się pomyliła. -— 
W innych znowu, jak we Mzoszech, Hi- 
szpanji, Meksyku, Francji, Austrji i An- 
glji każdy może iść do teatru, jakiego 
chce. 

Ciekawa jest sprawa cenzury. W ka- 
Żdym kraju istnieje zakaz przedstawień 
niemoralnych Ten zakaz jednakże pra- 
wie wszędzie jest na papierze. Najle- 
piej jeszcze wykonywuje się go w An- 
glji, gdzie cenzor rządowy ma władzę 
dopuścić lub nie sztukę albo film na sce- 
nę. We Francji władza da spoczywa w 
ręku mera — wójta. — Wszystko zależy 
od tego, w jaki sposób dany cenzor za- 
patruje się na moralność. Ankieta za- 
znacza, że wielką rolę odgrywają w Spra- 
wie cenzury, przekupstwa, zwłaszcza o 
"ile -chodzi o filmy. Cenzor powinien 


 tolickiej, św. Stanistaw i Alojzy. — Międzynarodowa ankieta w sprawie 
teatrów i kin. — Cenzura teatralna. — Opłakany los arłystów. — 
Kinoteatry w Polsce. — Centralny Urząd filmowy, a katolicy. 


ma scenie, gdyż wykonanie sztuki może 
być o wiele niemoralniejsze od martwej 
litery. W Anglji ma policja prawo in- 
terwencji, jeśli cenzor nieopatrznie nie- 
moralność sztuki przęoczył. W niektó- 
rych krajach — powiada ankieta — jak 
Włochy, Polska i Hiszpanja, interwen- 
juje sama publiczność, najczęściej że 
skutkiem. Jest to jednakże sposób dość 
prymitywny i należałoby mu koniecznie 
inną nadać formę. Wogóle sprawa mo- 
ralności w teatrach wszędzie bardzo po- 
ważnie szwankuje. 

Ankieta podnosi z uznaniem prace 
Hiszranji i Francji nad stworzeniem te- 
atrów i kin, epartych ściśle o etykę ka- 
tolicką. Wiktor Espinos w Hiszpanii 
a Henryk Gheoni į „la Bonne Prese" we 
Francji, uczynili już na tem polu bar- 
dzo wiele. - 

Wreszcie podnosi ankieta opłakane 
stosunki moralno i materjalne wśród 
aktorów. Z wyjątkiem Anglji i Polski, 
los artystów, a zwłaszcza artystek przed- 
stawia się prawie tczpaczliwie. Za bie- 
dą materjalną idzie upadek moralny. To 
też w Londynie, Nowym Yorku, Paryżu 
it. d powstają katolickie związki arty- 
stów dla podtrzymania u swych człon- 
ków zdrowia rnaierjalnego i moralnego. 
Na ogoł jednak sprawa jakości teatrów 
i organizacyj zawodowych artystów 
przedstaw ia się jeszcze jako ugór całko» 
wicie zachwaszczony. 


* 
x x 


Sprawa kin w Polsce przedstawia się 
z punktu katelickiego bardzo smutno. 
Brak nam przedewszystkiem filmów 
krajowych tak, ze prawie wszystkie fil- 
my sprowadzamy z zagranicy, z Niemiec 
Francji i Ameryki. Wskutek tego kon- 
trola nad stroną moralną filmu jest zna- 
cznie utrudniona, choćby z tego wzglę- 
du, że iilim sprowadzony trzeba drogo 
zapłacić, co cenzura bierze pod uwagę. 

Powtore na 850 kin w Polsce — nie- 
które są obecnie zamknięte — 33 znaj- 
duja się w rękach żydów. 

Moralność u tych panów mierzy się 
tylko albo nienawiścią do etyki katolic- 
kiej. albo pieniędzmi Nic dziwnego 
węc, ze dobierane przez takich właści- 
cieli kin filmy, nie będą mieć na celu 
uraorainienia społeczeństwa. 

Na konferencji filmowej, jaka odby- 
ła się dnia 14 czerwca r. b. w Minister- 
stwie Spraw Wewnętrznych pod przewo- 
dnictwem sławnego protektora .,Bibljo- 
teki historyczno-geograficznej' p. Wań- 
kowicza, wyłonił się wniosek, aby ułtwo- 
rzyć przy Ministerstwie odrębny „Urzad 
filmowy. Miałby on na celu zcentra- 
lizować wszelkie sprawy kinowe, a więc 
celne, koncesyjne, cenzuralne, wytwór- 
cze i podatkowe. 


Nie ulega wątpliwości, że pewna in- 
terwencja rządowa jest tu potrzebna, by 
przemysł filmowy mógł się u nas roz- 
winąć. Jednakże w sprawie koncesji i 
cenzury powinno mieć głos szołeczeńst- 
wo, choćby nawet przez lokaine magi- 
straty. Ładnieby bowiem wyglądała 
cenzura . centralna dokonywana przez 
takiego n. p. p. Wańkiewicza, który 
swego czasu powiedział, że rząd nie mo- 
że występować ostro przeciw pornogra- 
fii, bo społeczeństwo chee takich rzeczy. 
Strażnicą ducha narodowego był do nie- 
dawna u nas teatr. Dzisiaj i jutro wpływ 
na społeczeństwo będzie mieć kino. To 
też obojętny stosunek katolików pol- 
skich do sprawy kinowej musi być pod- 
dany gruntownej rewizji. Czas najwyż- 
szy. Ks. Dr. Fr. Mirek. 


Nędza mieszkaniowa 
w Szkocji. 


Jednopokojowe mieszkania w Glasgow mie- 
szczą 14.000 rodzin. 


„Manchester ” Guardiani podaje w jed- 
nym z ostatnich numerów streszczenie mo- 
wy, którą Lloyd-Geor$e wygiosił w tygod- 
niu ubiegłym w Oxfordzie, W mowie tej 
scharakteryzował  Lloyd-George warunki 
mieszkaniowe wśrod_ zoboiików angiel- 
skich, które „Mancnester Guardian" nazy- 


sztukę nie tylko czytać, ale ja widzieć | wa straszliwemi. ` 


Niedziela, dnia 27 czerwca 1926 r. 


Tak więc np. w Glasgowie jest 14.000 
pomieszczeń jednopokojowych, w których 
mieści się po cztery do sześciu osób, j 22.000 
pomieszczeń dwupokojowych, w których 
mieścj się po sześć do dwunastu osób; w 
niektórych okręgach przemysłowych 35% 
ludności żyje w pomieszczeniach, uznanych 
urzędowo za przeludnione... W Londynie da 
się to skonstatować w stosunku do szóstej 
części ludności. Odsetek śmiertelności do- 
chodzi np. w okręgu Letchworth do 7 pro 
mile. W Leeds na 116,000 domów jest 70.000 


„domów! suterynowych. 


„Manchester Guardian“ przypomina w 
tym związku, że w ciągu ubiegłęgo stulecia 
rząd angielski w problemie mieszkań robot- 
niczych dał się ubiec rządowi w Melbour- 
ne, który już w 1840 r. ogłosił specjalny 
bill, zawierający szereś rozporządzeń budo- 
wlanych. Aglja zdobyła się na to, dopiero w 
1909 roku, Wielkie postępy uczyniono w 
Anglji na polu mieszkalnictwa robotniczego 
przedewszystkiem w dziedzinie kanalizacji 
i wodociągów, natomiast nie uporano się by 
najmniej z problemem przeludnienia w mie- 
szkaniach robotniczych, 


Lloyd-George zwrócił uwagę w swojej 
mowie, że najbardziej skrajni przedstawi- 
ciele robotników w parlamencie angielskim 
pochodzą właśnie z tych okręgów, w któ- 
rych kwestja mieszkaniowa jest postawiona 
najgorzej i starał się dowieść; że dwa te ob- 
jawy są ze sobą w ścisłym związku. „Man- 
chester Guardian" podkreśla z naciskiem 


to spostrzeżenie Lloyd-George'a nawołu- 
jąc do szybkiej i definitywnej reformy tej 
palącej sprawy. N. 


pozeiazuinknyoany 


Jętka Jednodniówka. 


Kto io gest? 

Twór całkiem nowy. 

Zrazu wielki gest, 

Lecz jakże koniec prędki? 
Czas trwania jak u jętki 

U jętki jednodniowej. . 
Śladem już przyjętego raz 
U wszystkich precedensu, 
Projektów gęsty las, 
Kilka ukazów bez sensu, l 
W których odnajdziesz bracie, 
Wszystko — prócz głowy. 

I już po poemacie, 
Skończona kampanja walna, 
Co miała Polskę zbawić. 
Móweczka pożegnalna 

(Tę także trzeba strawić.) 

A potem nic, 

Człowiek bez lic, 

Pusty wór, 

Zasług skończony register, 
Kto jest ten nowy twór? 

To nowy pan minister. 


Henryk Zbierzchowski, “ 


u 


To i owo.  . 


T AN 

200 kobiet delektuje się widokiem 

chłosty. i 

Związki kobiet amerykańskich pro- 
wadzą kampanję o wprowadzenie kary 
chłosty. Karze tej podlegaliby tylko 
mężczyźni za brutalne obchodzenie się 
z żonami ji córkami. 

Przed kilku dńiami wykonano po raz 
pierwszy karę chłosty na 35-letnim ro- 
hotniku, który pobił żonę. Egzekucja 
odbyła się na podwórzu więziennem, a 
na tę ceremonję zjawiło się około 200 
kobiet. Skoro przywiązano skazańca 
do pala, rozlegały się radosne szmery i 
naigrawania tak cyniczne, iż szeryf mu- 

Í siał zwrócić publiczności uwagę na nie 
stosowne zachowanie się. Zaczęła się 
egzekucja i padły razy kańczuga. Ko- 
bietom wydało się, iż stróż więzienny, 
który chlostał skazańca za lekkie wy- 
niierza mu cicsy. Poczęły więc wołać: 

— Mocniej! mocniej! niech boli ka- 
nalję! A 

Wtedy dopiero sędzia polecił usunąć 
kobiety z podworza więziennego. Ohy- 
dną scenę chłosty sfilmowano. Na filmie 
tym przedsiębiorcy zrobią bez wątpienią 
doskonały interes. 


Oryginalne powitanie. 

Pisarz hinduski Shahid Suhrawardy 
opowiada w jednym z przeglądów an- 
gielskich ciekawą przygodę, jaka mu 
się niedawno zdarzyła na Kaukazie. 

W okolicach Baku zawarł on znajo- 
imość z kilku Czyczeńcami, którzy go za- 
prosili do swej wsi i obiecali przepro- 
wadzić przez góry. (Subrawardy był z 
pewnych względów podejrzany przez 
bolszewików i obawiał się, że ci mogą 
go aresztować). 

Jeden z nowych znajomych zaprowa- 
dził go konno do naczelnika wsi. Hin- 
dus zdaleka ujrzał starca z siwą brodą, 
a kiedy podjechał bliżej, nagle kule za» 
częły świszczeć koło jego uszu. 

Był pewien, że wpadł w zasądzkę. 

— Niech się pan niczego nie obawia 
-— objaśnił przewodnik. — To nasz zwy- 
czaj witania gości, a równocześnie po- 
kazania, jak dobrze strzelamy. Zauwa- 
żył pan, że kule świszczą koło pańskiej 
głowy, ale żadna pana nie dotknęła. 

-— Bardzo oryginalny zwyczaj — od- 
parł gość — ale zdaje mi się, że już do- 
syć tego strzelania. 

— Widzę, że pan ciągle się boi, a nie- 
ina czego. Trzeba panu bowiem wie- 
dzieć, że gdyby który ze strzelców zra- 
nił pana przypadkiem, w tej chwili za 


karę jego kabka zostałaby zabitą. 


Magistrat : No, no, że też takie bydlę dało się na śmierć zadoić!...., 


zza 


Z ostatniej chwili. 


Odra zerwała tamy. 


Berlin, 20. 6. PAT. Dziś nastąpiło zerwanie 
tamy w środkowym biegu Odry. Szkody wyrzą- 
dzone nie dadzą się narazie przewidzieć. W cią- 
gu dnia wczorajszego zostały przerwane wały w 
okolicy Raduhn i Nieder Saathen na szerokości 
100 metrów. Woda rozlała się na przestrzeni 
5.000 morgów. Katastrofa powodzi dotknęła 
głównie okręgi Warty. i Noteci gdzie klęska po- 
wodzi przybrała rozmiary dotychczas nie wi- 
dziane. . 


Oberwanie się chmury 
na Węgrzech. 


Budapeszt, 24 6. (PAT) Wczoraj na: 
wiedziła Budapeszt katastrofalna ulewa, 
spowodowana oberwaniem się chmury, 
wyrządzając w mieście liczne szkody. 
Wiele rodzin musiano przesiedlić. Ko- 
munikacja tramwajowa została przerwa- 
na. Straż pożarna interwenjowała w 600 
wypadkach. O podobnej katastrofie do- 
Noszą również z Mohacza.: 


50 000 robotników polskich zostanie 
z Niemiec wydalonych. 


Berlin, 25. 6. W komisji ekonomicz- 
nej Reichstagu przyjęto wniosek, podpi- 
sany przez demokratów, a poparty przez 
posła Lemmer'a, domagajacy się wyda- 
lenia z Niemiec 50 tysięcy polskich ro- 
Lotników rolnych, którzy po sezonie let- 
nim pozostają na zimę w Niemczech. 


Jubileusz miasta hanzeatyckiego. 


i Miasto Lubeka, znane w trójce średnio- 
wiecznych miast hanzeatyckich (Hamburg, 
Brema, Lubeka) obchodzi obecnie siedmio- 
wiekowy jubileusz swego istnienia. 

Ponieważ Lubeka posiada w pobliżu 
modną plażę morską, odwiedzaną rok rocz- 
nie o tej porze bardzo licznie, zaroiło się 
Aa w tem mieście od gości swoich i ob- 
cych, 

Uroczystości jubileuszowe trwają już od 
kilku dni iłączą się ze stałą wystawą, któ- 
ra daje doskonały pogląd na rozwój Lubeki 
i jej znaczenie handlowe w dawnych wie- 
kach. 


i 


Bolszewicka Magniiicencja, 
t Pekin, 25. 6. (PAT) Żołnierze armji 
mandżurskiej obsadzili uniwersytet i a- 
resztowali rektora, oskarżonego o na- 


wiązanie ścisłego kontaktu z rządem 
sowieckim, który podobno wypłacał mu 

"Reza na cele propagandy bolszewic- 
dej. 


Weroieniina 


Niedziela, dnia 27-czerwca 1926 r. 


Wiłykas: urzlżywa ciężkie położenie Z2 ŻYCIA TOWARZYSTW. 


gospodarcze. ) 

Rzym, 26. 6. (AW) Dziennik „Ambro- 
ziano“ z kół zbliżonych do sier waty- 
skich informuje, iż Watykan przeżywa 
ciężkie przesilenie finansowe. Komisja 
adminisiracji finansów watykańskich 
skonstatowała, że dochody:-Watykanu są 
coraz mniejsze, wydatki zaś niedadzą 
się obniżyć w najbliższym czasie. Rok 
święty nie przyniósł spodziewanych 
wpływów pieniężnych. ` 


zm 


Kto spiskował w Portugalii, 
Paryż, 25. ő. (PAT) „Journal“ donosi 
Zz Madrytu, że w związku z wykryciem 
spisku przeciwko obecnemu ustrojowi 
państwa, policja aresztowała szereg o- 
sób, wśród których znajduje się wiele 
ludzi nauki oraz dwóch deputowanych. 
W kraju panuje spokój. Winni spisku 

oddani będą do sądu wojskowego. 


` 


Drobne wieści. 


, Warszawa, 26. 6. (AW) Ogłoszono tu- 
taj projekt zmiany Konstytucji Związku 
Ludowo Narodowego. Projekt znosi wy- 
bory proporcjonalne, pozostawiając je je- 
dynie w okolicach z ludnością mieszaną, 
i przewiduje możliwość utworzenia oso- 
bnych grup narodowych i wyznanio- 
wych. ` 

* * * 

„ Warszawa, 26. 6. (tel. wł.) Premjer zaznajo- 
mił reprezentantów Chrześcijańskiej Demokracji, 
posłów Korfantego, Holeksę i Chacińskiego o rzą. 
dowym projekcie zmiany konstytucji. Posłowie 
oświadczyli, że Chrz, Dem. wniosła do łaski 
marszałkowskiej własny projekt. 


* 


EJ x 
_ Warszawa, 26. 6. (tel. wł.) Inspektorem lot- 
nictwa w depart. IV żeglugi powietrznej miano- 
wano bułk, Antoniego Buczkiewicza. 


Tajemniczy mówca pogrzebowy. 


Warszawa, 26. 6. (tel. wł.) Podczas obrzędu 
pogrzebowego ofiar rozruchów w Gostyninie sta. 
rał się jakiś nieznany mężczyna wygłosić mo- 
wę. Aresztowano go i poddano rewizji. Znale- 
ziono przy nim niewielką mapę sztabową z tere- 
nu pomorskiego, oraz szereg wykazów majątków 
pomorskich. Niefortunnego mówcę oddano do 
rozporządzenia sędziego śledczego. , 


Łódź zaniepokojona zamierzoną podwyżką ceł. 


_ Warszawa, 26. 6. (tel. wł) W sferach ku- 
pieckich w Łodzi wywołała wielkie zaniepoko- 
jenie wiadomość, że departament celny zamie- 
iza wprowadzić podwyżkę ceł na towary impor- 
towane, w wysokości 50—60 procent. Podwyżka 
ta bowiem ma objąć także chemikalja į surowce, 


9. P. N. Sokół V. Schadzka informacyjna 


dziś o 7 wiecz. w Demu Katolickim Miedza 2). | 


Sprawa zawodów i zlotu. Komplet I i H drużyny 
pożądany. 

0. P. N. „Gwiazda“. Niniejszem podaje się 
członkom do wiadomości, że zebranie miesięczne 
odbędzie się w poniedziałek, dnia 28 bm. o go- 
dzinie 7.30 wieczorem w Domu Katolickim. Ze- 
branie zarządu o godz. 6.80. Z powodu bardzo 
ważnych spraw uprasza się o przybycie wszyst- 
kich bez wyjątku cz'onków. 

Stow. Młodych Polek „Promyk“, Wzywa się 
wszystkie druhny na zlot do Koronowa. Punkt 
zborny w niedzielę o godz. 7.80 rano przy ma- 
tym dworcu. Kosżta wynosić będą nie 1.30 zł. 
jak poprzednio podano, lecz 1.50 zł. Zebranie 
informacyjne dziś w sobotę w salce parafjalnej 
o godz, 1-mej, $ 

„Monsalvał“, Dziś o 8 w lokalu p. Kleina, 
ul. Toruńska 153, schadzka koleżeńska. Obchód 
sobótek dopiero w poniedziałek w Harmonji. 

Sokół IV Bielawy. Zbiórka druhów starszych 
i niećwiczących w niedzielę, dnia 27 bm. o godz. 
9 rano u Paizera. Przybycie wszystkich druhów 
pożądane. 

Tow, Absolwentów Miejskiej Szkoły Handlo- 
wej w Bydgoszczy. Schadzka koleżeńska odbę- 
dzie się dziś, 26 bm. o godz. 8 w sali p. Mellera, 
plac Piastowski, O liczne i punktualne przy- 
bycie prosi Zarząd. 

„Sokół* Bydgoszcz I urządza uroczystość 
40-lecia dnia 1-go sierpnia, na którą bratnie 
Towarzystwa tą drogą uprze.mie zaprasza. 
Dzienniki na prowincji uprasza się o przedruk. 

Dnia 27 bm. odbędzie się „Zlot Okręgowy", 
w którym Tow. bierze in gremjo udział w ćwi- 
czeniach, zawodach i pochodzie. 

K. S. „Brda”. Schadzka z powodu niedziel- 
nych zawodów I i II drużyny w sobotę, 26 bm. 
punktualnie o 7-mej wiecz. w lokalu Złoty Róg. 

Tow, Rzemieślników Polsko -Kat. urządza 
w niedzielę 27 bm. wycieczkę familijną do Ryn- 
kowa, Zbiórka o godz. 2 po poł. na dworcu. 
Obecność wszystkich członków mile pożądana. 
O punktualność prosi. Zarząd 


Tow. Uczniów Kupieckich w Bydgoszczy. 
Dnia 29 bm., w święto Piotra i Pawła wycieczka 
do Brdyujścia na regaty międzyszkolne. Zbiór- 
ka o 9.30 przed południem przy głównej poczcie, 
Uprasza się o liczne przybycie. 

Tow. Kupców detalistów branży spożywczej. 
Gotówkę na nowy transport cukru zbiera się do 
poniedziałku po'udnia w znanym miejscu, 

„Scena Polska“. Dnia 26 bm. o 7.30 wiecz. 
zebranie miesięczne w Ognisku. Komplet człon- 
ków pożądany. Goście mile widziani. 

Tow. Powstańców i Wojaków Wilczak-Okole. 
Nadzwyczajne zebranie dnia 28 bm. o 6.30 wiecz, 
w lokalu drh. Kozłowskiego (Złoty Róg). Zebra- 
nie zwołuje się z powodu wazdu Okręgu II. 
Przybycie wszystkich członków konieczne. 

Tow, Powstańców i Wojaków „Macierz“. 
Z powodu tego, iż fotografia ogólna towarzystwa 
się nie udała, , odbędzie się drugie zdjęcie w nie- 
dzielę, 27 bm. o godzinie 8.30 w ogrodzie Patzera. 


Komplet konieczny. 
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Żebranie Tow. Obywateli Rupienicy i Kujaw. 
skiego przedmieścia odbędzie się we wtorek, É W 
pam. o 4 po poł. w szkołe na Rupienicy, Glin | 
nr. 54, Na porządku obrad bardzo ważne spra w 


wy, referować hędzie p. Andrzejewski. Każdy 
członek winien być obecny. O liczny udział 
prosi Zarząd. 


Stow. Kobiet „Jutrzenka“ urządza w niedzie- 
lę 27 bm. wycieczkę do Rynkowa. Zbiórka przy 
dworcu. O jaknajliczniejszy udział prosi 

zarząd: 


„Sokół“ Bydgoszcz V Okołe — Wilczak. Dru- 
żyna ówicząca jak i niećwicząca stawi się w 
dzień żlotu, 2? bm. wszyscy do pochodu, Punkt 
zborny: ogród Patzera godz. 10. Spodziewamy 
się należytego wykonania obowiązku sokolego, 

Czołem! 


Radzimski, naczelnik. Skutecki, prezes, 


Sokoli Okręgu V, Drużyna ówicząca zbierze 
się w sobotę, 26 bm. o 15-tej na boisku u Backe- 
ra celem urządzenia bieżni i boiska na Zlot. 
Druhny wzywa się również do współpracy w 
upiększeniu boiska. 

Gołębiewski, naczelnik Okr. V. 


Zebranie Chrz. Z. Z. filji „Kabel“ w niedzielę; 


2% bm. po poł. o 2-giej w Ognisku, Jagiellońska! ` 


nr. 71. Z powodu bardzo ważnych spraw, o któż 
rych referować będą: prezes okręgowy drh. Kał. 
dowski i sekretarz Sosnowski, uprasza się o lis 
czny udział. Zarząd. -, 

Zebranie Chrz. Zjedn. Zaw. filji stolarzy 
w sobotę 26 bm. o 6.30 w Ognisku. Na porząde 
ku obrad zajęcie stanowiska wobec ostatnich 
pertraktacji zarobkowych. p 

Konferencja delegatów Chrz, Z. Z. robotników 
rolnych odbędzie się w niedzielę, 27 bm. o 10-tej 
przed poł. w lokalu p. Biernackiego, ul. Wika. 
ryjka 7 w Inowrocławiu. Na porządku obrad 
bardzo ważne sprawy. Referować będzie czło: 
nek Zarządu Okręgowego drh. Fr. Smoliński 4 
Bydgoszczy. O liczny udział uprasza 

Zarząd Okręgowy. 

Zebranie Ckrz. Z. Z. iilji w Zimnych Wodack 
odbędzie się w niedzielę 27 bm. w lokalu p. Szer. 
bartha po poł. o 3. O obecnej sytuacji refero- 
wać będzie drh. Antoni Gołąbek. 

Zebranie HIji budowlanej Z. Z. P. w sobotę, 
26 bm. o 7 wiecz, u p. Mellera, plac Piastowski 
Prosi się wszystkich członków. o punktualne 
przybycie, ponieważ są ważne sprawy do omó: 
wienia. 

Zebranie Zarządu Okręgowego Ch. Z. Z. w po- 
niedziałek, 28 bm. o 630 w  sekretarjacie ul, 
Dworcowa 2. Z powodu bardzo ważnych spraw 
upraszam o komplet członków jak również po. 
szczególnych komisyj. 

K. Kałdowski, prezes okręg. 
POZO nnaman Í 
Stan wody na Wiśle. 
Brdyujście, 26 czerwca. 


Wisła katastrofalnie podnosi się; w 
obecnej chwili wodomierz wskazuje 


"na miasto. 
przecdimieściaj 
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Przetarg ofertowy, 


Magistrat miasta Bydgoszczy zamierza ać | i 


N drodze przetargu publicznego Wykonanie 


‘Y prac sfołarskich I ślusarskich fa 


przy budujących się domkach bliźniaczych na Jach- 
cieach i Biedaczkowie. 


Slepe kosztorysy otrzymać można w Urzędzie | i 


Budownictwa Naziemnego przy uł. Jana Kazimićrzą 
Nr. 8 I. ptr. za opłatą 2,— zł w godz. urzędowych 
od 8—3-ciej. 


Tamże udzielać się będzie potrzebnych wyjaśnień. || 
Oferty należy złożyć w zamkniętych kopertach | § 


i odpowiedniem napisem do czwartku, dnia t lipca 


r. b. godz. 12-tej przed pom AmiEn Ww wyżej podanym |} 


Urzędzie. 
O tej samej godzinie nastąpi otwarcie ofert. 


Magistrat zastrzega sobie prawo swobodnego 
wyboru, (14639 


"Bydgoszcz, dnia 25 czerwca 1928 r, 
. Magistrat. 
Urząd Budownictwa Naziemnego. 


(—) Inż. arch. Raczkowski 
Miejski radca bndowlany. 


Muóliny bawełniane . . 03245 
Woałe szwajcarskie w wielu kol. od „  2.90-5.70 
Woałe szwajcarskie deseniowe cd, 2.90-6.80 


Froitè w pasy i kraty „©. <, 1.60-490 
(rópe Frotté szerokość M5 . .,, 

Toile de soie (jedwab surowy) 

Jedwabie na płaszcze w bog. wyb. „ 

Kraty czysto wełniane szer. 145 „ 


„TZESAŃ 


Gdafiska 157. 344; Telefon 15-99. 


Żelaza sztabowe, 


blachy żelazne, gwoździe, podkowy, 

osie do wczów, wszelkie narzędzia, 

gospodarcze oraz sprzęty kuchenne 
poleca po przystępnych cenach 


M Dunk. PiunsGHIGG 111). 


Skład żelaza, ul. Gdańska 6. Telefon 26. (14594 
i 


| Ważne taak 


g Na żądanie wysyłamy bezpłatnie nasz cennik Ę 
f ilustrowany najnowszych konstrukcji rowerów, 8 
| maszyn do szycia, gramofonów, eufonów, pate- 
§ fonów, płyt i wielu innych zagranicz. artykułów ! 
| Bardzo cfanż eb znepwyobśŚci? | 
a Ceny konkurencyjnesfabryczne, Towar wysyłamy Ñ 
Ñ koleją lub pocztą, odpowiedzial ym klijentom 8 
| na bardzo dogodnych warunkach ratalnych. 


Adresować do składu 


A ML Oki, Warszawa, u. Zielna 14. Tel (21-66. | 


| Uwaga: Zamieniamy stare płyty gramofonowe jg 
| na nowe (ostatnie nowości); za każde 3 stare g 
K wysyłamy 1 nową. ś 
| Zwracamy uwagę, że firma nasza jest przed- $ 
wojenna, egzystująca od 1900 roku, 
$ Przedstawiciele pożądani 
i we wszystkich miejscowościach ZOE 
S 1 4 


gikułów w ten zakres 


na zapas A 
Aparaty do za-Ę 
prawiania. Szkła | 

do zaprawy È 
oraz ej 

wszelkie części zapasowe H 
13041) poleca 3 


r. 


, "pierwsza RE AE w tnie pa - ą g i or y i d a e hó GW kj 
=| sziachetnych Metani, | » BRZESKIAUTO “ Legię mocno paloną 
SE WU GER HG CZ Tow. Akc. 
| Prima węgiel górnośląski 
z kopalń Gieschego oraz (145 


R Rcesics BKauańsefcwzug po cenach 
z konkurencyjnych (koncernowych) 
p ofiaruje z terminową dostawą 
Górnośl. Tow. Węglowe 
Ge-Te-We z 0. 0. w Katowicach, 
a  filjaw Bydgoszczy, ul. Dworcowa 34, Tel.668 
Sprzedaż węgla koncernu Giesche Sp. Akt. 


Eaa "1 JAMĘŻAC NECK | 


| Samochody 


Ę 1/20 K. M. Fiat Torpedo 4 osob 


| pitimi 


1438 „ Landaulet 6 
(10/38 „ Renz Cabriolet 4 
110/38 „, Protos Limuzyna 6 
[1030 , Horch kamb. 6 
[12/40 „ Steyer Torpedo 6 
[12/30 „ Adler Torpedo 

1112/30 „ Steower Torpedo 


= 110/60 „, Chandler Sport 
[18/55 . Delanger 


= i Poznań, ul. Dąbrowskiego 29. 
(Tanie kupno! 
REL 


Aj przy targowisku z po 
pi wodu objęcia gospodar- 
4 | stwa po rodzicach sprze- 


Š Janmn Menenius, 


[| Zakup i sprzedaż 


sizlota, Srebra ||. 


6| bro w każdej ilości 
fli szmelc danych 


§ | Płacimy najwyższe ceny 


306 zł. umiesięczmie 
> zarobić może zarówno pracujący, jak i bezrobotny 
g|przy małej współpracy, sprzedając nasze artykuły 


5 | we wszystkich miastach i wsiach Polski ppab- 2 
J|szunięiwwezznń. Szczegółowych informa- || Adres: dk inemiczne „Binai” Warszawa, Elektoralna 26. 


Cegielnie narowe (25673 
cji udziela po nadesłaniu dokładnego adresu, oraz 
J| znaczka pocztowego za 16 gr na OdpówiŚdŹ. * firma | fekach, RAE e WE = M. | Fordon n/Wisłą Telefon 5. 
POEUAAL Łódź, Konstaniykówskaaa (14590 w Di Í Bsmcanerammoencnmma) 


eT an ar a en E A a ZA e SEE ADAE NASZ psi 
mh - Niedziela, dnia 2ı czerwca 1926 r. 3 


kto u nas kupuje 


torebki papierowe i szpagat ; 
papier pergaminowy, gazetowy 
papier do opakowania i zawijania 


w arkuszach i rolkach dla 


interesów tow. kolonjalnych, spoż., piekarzy i enkiemi | 


U nas kupujecie dobrze i tanio. 


i ukarze J. Kocel Walczyńskiece 


| Azelu krem od piegów 

| ih Sł. zł EYE at Prawdziwą Kawę Słodową 
Axela mydło HB Ą 66 

tkaw. zł 1,25,3 kaw.zł 3,50. 


Ą w Bydgoszczy do nabycia 55 
jw następuj. drogerjach: 


PARZE 59 KR Najlepsze źródła zakupu dla OBRA 
| Buzaiski, Okole Drog: Ten dla zdrowia swego SEGROBO*" juan | 
zz] worcowa e: | 
; Fe ech Rozdz saw innej pig nie będzie. "Dworcowa = w domu hotelu Selhon 


jE -ETewandowskifamea Przy zakupie proszę dobrze zważać DAE e 
| 
| 
| 
A 
| 
i 
i 
| 
| 


; . Kiedrowski, 

Ba Długa 64 Drogerja „Kos- RA“, 
A , Dworcowa, Nowic- na- słowo „i 

ki, drogeria, Zbożowy z 

A Rynek, Drogerja Tea 

KM  tralna, Jagiellońska, $ 

oraz w Osiu (Pomorze) ki 

ju A. Kłonieckiego. (8249 § 


i ieg Zakład Zdrojowo -Kapi elowy $ 
É iklimatyczny na Podkarpaciu 


Otwarty cały rok. — Sezon letni od 1 maja do 15 października 
gd i września ceny 50 proc. niższe jak w l-szym sezonie. 

Pierwszorzędne hotele, pensjonaty, wille, mieszkania dla rodzin 
z kuchniami. Hotele i pensjonaty z pościelą. Światło elektryczne. 
Część budynków z kanalizacją. 


MAY 0 wj zirwie 


„Szwajcarskie Gorzkie Zioła" 
(z marką „Kogut“ są stosowane 
przy chorobach żołądka, kiszek, 
obstrukcji i kamieniach żółcio. 
wych. — „Szwajcarskie Gorzkie 
zioła“ sa naturalnym łagodnym 
środkiem przeczyszezającym, ułatwiającym funkcje 
organów trawienia 1 działającym przeciw ko octy- 
tości. „Szwajcarskie Gorzkie Ziola'* pobudzają 


Kąpiele słono-jodo-bromowe, żelaziste, kwasowęglowe (sztuczne), 
kąpiele borowinowe, słoneczno-powietrzne wraz z gimnastyką szwedzką 
kąpiele hydropatyczne, lecznica ortopedyczna wraz z zakładem terapii 
fizykalnej. — Bale, reuniony, dancingi, kasyno, korty tennisowe, 
wycieczki górskie. — Park zakładowy 800 morgów. 12320 

Wszelkich informacji udziela Dyrekcja Zakładu. 


nel Torpedo 6 


=2 
EJ 
x 
Car 
S3 
e 


apetyt. Sprzedają apteki po złotych 1.50 za pu- 
delko, — Skład główny apteka A. Gąsackiego 
w Warszawie, ul. Laszno 41. Wysyłamy najmniej 
9 pudełka po otrzymaniu zł. 4,30 (z Pas: 


BERZGBEBRAZOKEZSBADEBZABE 
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Baczność! Baczność ! 


Szanownej Klijenteli miasta Bydgoszczy i okolicy do łask, 
Ze | iż prowadzimy firmę naszą nadal pod nazwą 


DI Stor Zdrowe dzieci, | 
szczęśliwe matki | 


zapewnia odżywianie 


6 
16/45 „, Mercedes Torp. 
4 
4 


„ Gray Torpedo 

„ Salmson Sport 2? 

4/21 „ Salmson Cabriol.2 ,, 
446 „ Taira Torpedo 4 
w Mathis Torpedo 4 ,, 
620 ,, Peugeot Torn, 4, 
11/30 „ Ford Tornado 4, 


poleca po ponownie zna- 
cznie zniżonych cenach 
jako madzwyczajne ku- 
pna okazyjne (14079 


BRZESKIAUTO 


Tow. Akce. 


haodte adi 

[i ułatwia MIREN powoduje į 
[| Ę „)pormalny rozwój i przyrost wagi | 
Z Do nabycia w aptekach i drogerj. f, 


f 
[b Aptekarz R. LOGA, Śrem Wielkopolska. f- 


Broszurki i próbki bezpłatnie. 


misié wiśtarścy, 
zamieszkują w Bydgoszczy przy ulicy Wysokiej nr. 3-4. 
Biuro : Pomorska 66. Rok założ. 1900 w Berlinie. Telefon 1475 
i donosimy, że nie mamy nic wspólnego z nowo otworzoną 
firmą Paweł Słomski przy ulicy Jezuickiej. > 


PERRA - 


Polecając nadał swe usługi, kreślimy 


JJ zania | 


18747 "_"'F. Słomski i Syn. 


FNAC 


Telefon 150 i 830. Teiefon 150 i 830. 


Pierwsza. zędiny gó nośląski 


Dwa duże i ładne 


KOKS tminiczy, brykiety Z węgła kamiennego 


dla przemysłu i opału domowego wagonowo i detalicznie. 


BGB 


narożnikowe z intere- 
sem w Inowrocławiu 


i na dogodnych warunkach, 
do AYO a) a: 


oryginalne „iBeesizneę 
A s Cidia“ 


Pokrycia dachów! % || Aparaty do toczeniakos | 
mememe „| G konno tało- i półantewatyczne } 
Pe o sskietane |  Opiełacze komme: 


Podwójnie sklejane | oryg. Hey „Pilanzenhilfe“ i „Dehne“ | 


w $chlaak iDąbrowski 


Sp. z 0. p. 
BYDGOSZCZ, ul. Bernardyńska 5. Telefon 150 i 830. 


Zastępstwo Kkoneernu „Robur“ Katowice. 


dam za 15 tysięcy. (14526 


inowrocław, 
ulica Andrzeja nr. 6. 


Najupor- H 
czywszy Ę 


jak i wszelkich arty- E usuwają pEnSzki "dial 


woda E o dach 
bici wdGzascdczo „i . papą dachy. Fą PETA THE 
Hewyk Kaszahowski ' Warszawie. Sprzeda | Pojedyńczo kryte dachy. Radia, pielniki i ohsypniki hi 
zakład zegarm. - złotniczy įĘ ją apteki. (89298 Nakrycia starych dachów. $ Wszelkie części zapas. Wszelkie 4 
Diuca nr. WB jf = $ 


Smołowanie | inne maszyny i narzędzia rolnicze. 


OO a zrnie mitia TA Bracia Ramme | 
; : ; Sa Ów ią Św. Lp] ad 14b. Tel. 73. |) 
z karoserjami otwartemi J. Piefschmamn, Bydgoszez PEES RZEP A A ES i 


A 11680 
w kompl. wyposażeniu|| Kantor i fabryka: Grudziądzka nr. 8. Üz 3 


oraz karty rejestracyj- || Telefon 82. (7306) Rok założ. 1845 Se. RZE CE CZE (R CZY ER CO EJ RE CZAD (AJ GA ABB AA GRĄ 
nej, poleca jako mało va 


13492 


KUPUJEMY 
złoto, piatynę i sre- 


metali. 


| 
al 
| 
| 


Bydgoszcz, ul. Dwor- 
cowa 61. Telefon 103. 


DINDE | 


BRERUB nieza- 

Tody srodek od potu. 

Ostatnie słowo chemji 

kosmetycznej. 13571 

zówalnia radykalnie 
od pocenia się 

td pachy, dłonie istopy 


cegłę suńifową porowają 
| py ŚCIENNE » 
. kamienie z oiworem ,, 


dostarcza drogą kołową i wodną 


A. Medzes 


Poznań, ul. Dąbrowskiego 29. 


PEN TE OEE m ni U 


pierwszej potrzeby. Aberne ñ eafezkisi 


KEES NT 


- 


NĄ 
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"tresury psów za 5 śluzą 


Str. 14. 


i w, z,a 


Tresura psów. 
W niedzielę, dnia 27 bm. 
o godz. 6 po poł. będę 
sprzedawał przez licytację 
publiczną trzy psy treso- 
wane przed zakładem 
tresury psów. W razie 
niepogody sprzedane będą 
we wtorek w święto. Po- 
siadam czystej rasy „Bul- 
doga“ angielskiego na 
sprzedaż. Popisy odby- 
wają się co niedzielę i 
święta od 4—7 po poł. na 
które zaprasza Szan. Pu- 
bliczność właśc. hodowli 


Fr. Buda. (F-2351 


Firma Wawel 
wytwórnia obrazów olej- 
nych i reprodukcyjnych 

w wielkim wyborze. 


warunkach, 
dobrym prezentem na u- 
rodziny, imieniny, wese- 


wy i szklenia, 

je się starannie, spiesznie 

i tanio. Ceny konkuren- 

zyjne. Właśc. Feliks Bal- 

cerkiewicz, Bydgoszcz, 

Plac Piastowski nr. 7. 
(14703 


Baczność! 
Obywatele miastą Byd- 
goszczy i oklicy. Żre- 
flektowany urzędnik go- 
spodarczy, kawaler lat 
23 z średniem wykształ 
ceniem, szuka posady 
od 1. VII. magazyniera 
lub urzęd. placowego. 
Upraszam o łask. uw- 
zględnienie. Zgłosz. do 
'Agentury Dzien. Bydg 
w Inowrocławiu ul. To- 

Í „U. P 


Polecam 

się do stawiania piecy i 

kuchen kailowych po nis- 

kich cenach. Jan Suchom- 

ski, mistrz zduński, Pod 

blankami nr. 18, podw. 
(14654. 


Kołdry 
wykonuję w dom i poza 
domem. Dąbrowską, uł 
Fredry 4. (14674 


Mechanik 
były z Co. Singer przy- 
chodzi reperować maszy- 
ny wszystkich systemów. 
„A, Antoniewicz, Cieszkow- 
skiego 4, MI. ptr. (14371 


SPRZEDAŻE 


_ Uwaga! 
Majątki, gospodarstwa, 
młyny, tartaki, domy, 
wile, restauracje, skła- 
dy i mieszkania poleca 
„Polonia*, Bydgoszcz, 
ul. Parkowa nr. 3. Te- 
lefon 698. (F-2381 


Resztówka 
?20 mórg 40 tys., gospo- 
darstwo 200 mórg 50 tys., 
115 mórg 20 tys, 68 
mórg 19 tys, 96 mórg 
80 tys. zł; mniejsze od 
20—60 mórg, 2? gościńce, 
8 młyny wodne i wiele 
innych zaraz korzystnie 
do nabycia. Wybór do- 
mów i interesów poleca 
i przyjmuje Biuro „Osa- 
da“, Bydgoszcz, Król. 
Jadwigi 13. (14644 


Gospodarstwo 
80 mórg przy Bydgoszczy 
kompl. 25.000, 27 mórg 
5.500, 34 mórg 4000 zł. 
Także kilka domów ko- 
rzystnie sprzeda Kurna- 
towski, Ogrodowa nr. 2. 

14677 


Domy. . 

Dom cukiernia restauracja 
piekarnia 35000 zł, dom 
w centrum prowinejonal- 
nego miasta ze składem to- 
warów budowlanych 14000 
złotych. Młyny, wile, domy 
majątki ziemskie, posia- 
dłości wiejskie w wielkim 
wyborze poleca i przyj- 
muje Biuro „Merkur“ 
właściciel. 

Dworcowa 53, 


66) 


Rower 


jak nowy tanio na sprze- 
Nakielska nr; 119. 


daż, 
IIR 


dobrze 
przy rynku, z wszelkie- 
mi maszynami, z powo- 
du choroby tylko dobre- 
mu fachowcowi do wy- 
dzierżawienia. 
Kuj., tel. 43. 


z dwiema 
nadający się na każde 
przedsiębiorstwo zaraz na 
sprzedaż. Zgł. pod „M. T.“ 
do filji Dz. bydg., Dwor- 
cowa nr, 2. 


Szkodlarski, 
H piętro. 


Napisowy wiersz tłusty 20 groszy, kazde dalsze 
słowo 10 groszy. Scyfr = i słowo, 
== każde stanowi 1 słowo, 


Okazyjnie 


do odstąpienia pierwszo- 
rzędny interes w naj- 
lepszym punkcie Bvd- 
goszczy za 5000 zł. i 
wieie innych interesów 
handlowych jak również 
mieszkania od 3 do 7 
pokoi poleca biuro Po- 
goń, Dworcowa 80, tel. 
nr. 1515, 


Dom 


naroźnikowy z 2 sklepami, 
cena 20 tys. zł , dom II-ptr. 
z ogrodem 14 tys. zł., dom 
z sklepem i 2 morgi ogro- 
du 12 tys. zł, dom 6 lok. 
Ją morgi ogrodu w pow. 
mieście 3.500 zł. na sprze- 
daż. Małek, Bydgoszcz, ul. 
Dworcowa 2. Telefon 699. 


(14195 


Sprzedam 


dom parter. z ogrodem: 
Mieszkanie wolne. 
Ugory 43. 


Ulica 
(14671 


Okazja? 


Sprzedam dom w Bydgosz- 
CZy, 
położenie, dochód roczny 
5 tysięcy, sklep z miesz- 
kaniem może być wolny. 
Cena 22 tysiące. Wiadom. 
Poznańska 35, 
lonjalny. 


handlowe ruchliwe 


sklep ko- 
(14661 


‘Mleczarnia 


w obfitej w mleko oko- 
licy nadnoteckiej zaraz 
tanio na sprzedaż. 
pod 
filji Dz. Bydg., Dworco- 
wa 2. 


OE. 


„Mleczarnia“ do 


(F-2391 


Rower 


nowy, 1 tydzień używany 
tanio na sprzedaż. Dwor- 
cowa 18 c. Skład wanien. 


(F- 2361) 
Skład 


kolonjalny, towar, urzą- 
dzenie, 2 pokoje i kuch- 
nia, 
dzierżawa na 5 lat za 
3750 zł zaraz do odstą- 
pienia. 
Bydgoszcz, Król, Jadwi- 
gi 13. 


ruchliwa ulica; 


Biuro „Osada“ 


(14645 


Rzeźnictwo 
prosperujące, 


Solec 
(14694 


Sklad 


kolonjalny na sprzedaż. 
Kaszubska 8. 


(14682 


Skład 


w centrum miasta, z 
mieszkaniem, nadający 
się na każdą branżę, z 
powodu 

sprzedaż. 
bydg. pod „Wyjazd ko- 
nieczny*, 


wyjazdu na 
Zgł do Dz. 


(14680 


Skład 


ubikacjami, 


(F-2326 


Samochód 


dwuosobowy marki Mathis 
mało używany w bardzo 
dobrym stanie na sprze- 
daż. St. Szukalski, Dwor- 


cowa 95a. Tel. 389. (14709 


Biurko 


i łóżka dębowe, tanio na 
sprzedaż. 
ruńska 144, 


Stolarnia, To- 
(14669 


Pianinos 
okazyjnie na sprzedaż, 
Centrala Pianos, Pomor- 
ska 10, telefon ur. 1738. 

F-2371 


Okazja! 
Bufet i kredens 350 zł, 
sypialka dębowa 500 zł. 
na sprzedaż. Ul. Sowiń- 
skiego 2. (F-2335 


Okazy nie 
na sprzedaż pompa do 
wody na siłę, 2 ponipy 
do mleka, chłodnik, apa- 
rat do próbowania 
mieka, konwie. Urbaniak, 
Poznańska Í. (14688 


Pianino 
krzyżowe, używane, 


sprzedaż. C. 
vi Pomoraka GR, 


na 
Majewski, 
LARO 


Koń 

klacz na oźrebieniu na 

sprzedaż, ul. Matejki 5. 
(14670 


Papuga 


z klatką (mówi, śpiewa, Ę 


gwiżdże) tanio na sprze- 
daż.  Osgiądać można 
codziennie od godz. 11 


do 18. Hetmańska 13 
I p. lewo, (14701 
Kanapa 


lustro mahoniowe, bardzo 

ładne, duża taca, Fraget, 

porcelana saska i inne 

rzeczy na sprzedaż. Ciesz- 

kowskiego 19 II. piętro. 
(F-2357 


Lustro 
małe i duże korzystnie 
na sprzedaż. Janczewski, 
Bydgoszcz, Podgórze 52. 
(14679 


Na raty 
leżanki, kanapy, materace, 
poleca Tapicernia, Jagiel- 
lońska 4. _ * _ (14687 


„Biurka 
Krzesła, stoły rozciągane, 
łózka sprzedaje nawet na 


raty Tapicernia, Jagiel- 
lońska 4. (14686 
Damski 


rower z wolnym biegiem 
tanio. Kiełpiński, Grun- 
wałdzka 109. (14678 


Młócka rka 
sztyftówka na sprzedaż. 
Pomorska 70. F-2382 


Nowe 
granatowe ubranie na 
sprzedaż. Jagieliońska 
ur. 13 I ptr. lewo. (14719 


Bufet i kredens 
dęb. forn. okazyjnie na 
Sprzedaż. Warszawska 
nr. 13. (F-2387 


lub wydzierżawię dom 
z placem lub plac. Of 
pod „M. S$.* do Filji Dz 
Bydg. ul. PAY 2. 


"20 


Kupię 
używane, ale w dobrym 
stanie dla toru o szero- 
kości 600 milimetrów pa- 
rowóz, 24 wózków koleb- 
kowych o pojomności 3/4 
lub 1 m? i4000 metrów bie- 
żących szyn o wysokości 


DF" ię z 


dzieła, dnia 


| oddziału w 


| Największa konc. prywatna szkoła w Wielko- | 
J polsce dla chłopców i dziewcząt od 6—15 la: | 
: przyjmuje dla > 


s 


27 czerwca 1926 r. 


DROBNE OCGLOSZENI 


Ogłoszenia większe pod niniejszą rubrkyą oblicza się na mm. 


A | zaraz lub od- 1. VIT. 1926 


Bydgoszczy Í 


E do E. ES. EEE. KcE. wsicprnep i 
3 E. EE. EEE. RW KsB. Sänna. Neuss. 


į Wpisy codziennie od godz. 4—5 po południu 
Ą przy ul. Petersona nr. 10 I piętro. 
Egzamin wstępny dnia 1 i 2 września. 


Opłata szkolna bardzo niska, 


. nauka staranna, opieka oparta na sta- 
lej współpracy z domem rodzicielskim. 


ektor Z Janaszek. 


R porr IS UTA? 


(14643 


Książkowa 
zupełnie samodzielna, 
umiejąca pisać na maszy- 
nie, z branży zbożowej, 
potrzebna zaraz lub póź- 
niej w pow. mieście na 
prow. ma stałą sadę. 
Zgł. piśmienne z odpisem 
świadectw oraz podaniem 
wysok. pensji uprasza się 
do filji Dzien. Bydg. pod 
n2848“. (F-23438 


Stolarz 
potrzebny. Nakielska 8. 
(14685 


Ogrodnik 
specjalista szkółkarz p9- 
trzebny zaraz. Stanowi- 
sko samodzielne. Wy- 
magana znajomość go- 
spodarstwa wiejskiego i 
kaucja. Zgł. do Dz. Bydz. 
pod „14395 (14635 


Szofer 
mechanik, mający 12 lat 
praktyki, poszukuje po- 
sady najchętniej na pro- 
wincji Of. do filji Dz. 
Bydg. pod „Szofer *, Dwor- 
cowa 2. 


65 lub 70 milimetrów z|6 


laszami, śrubami i gwoż- 


dziami. Oferty z podaniem 
ceny proszę wysyłać pod 
Józef Błachowski, inżynier 
Toruń, uł. Kopernika 3. 


(F-2366 
Poszukuję 
kilka tysięcy używa- 


nych dachówew. . M. Stę- 
szewski, Długa 82, tele- 
fon 234. (14708 


Drogerja 
w małem mieście lub 
skład nadający się na 
drogerję poszukuję. Of 
do Dzien. Bydg.pod L 
K. nr. 234. 14702 


Uczennice 
do szycia i kroju moga 


się zgłosić. Gdańska 137.1% 
Skład kapeluszy. (F-2376 


Kupie 
natychmiast nowoczesny 


dom w dobrem położeniu | 


stałych abonentów liczy obecnie 


Dziennik Bydgoski 


(F-2383 | 


Dziewczę 
poza szkolne na po połu- 
dnie do dziecka potrzebne 
Zgłoszenia osob. Ks. Sko- 
rupki 105 I lewa strona. 
(14724 ć 


Kucharz 
lub lepsza kucharka po- 
trzebna na pół dnia, Zgł. 
do Dz. Bydg pod „Z. A.“ 
(14656 


Uczennice 
do krawieczyzny przyj- 
mie Sielanka 16. Zgłosz 
przed południem od 9—1. 
(F-2356 


KKaucji 1000 zt 
dam za uzyskanie posady 
jako inkasent lub też jako 
dozorca tylko w odpo- 
wiedniej firmie. Zgłosz. 
do filji Dz. Bydg. Dwor- 
cowa 2 pod „Rzetelny“. 

(14660 


Dobrą 
posadę dam temu który 
mi pożyczy 600 zł. na 
krótki czas Of, do Dz 
Bydg. pod .H. P. 1263". 
(14637 


o 10007, firożej, „BB 


Elewa ; 
lub mlodego urzędnika 
gospodarczego do dalszego 
wykształcenia w intensy- 
wnem majątku poszukuje 


właśc. majątku i parowej 
cegielni K. Przybylski, 


% | Dobro Zboże, poczta i kolej 


Więcbork (Pom.) 414725 


Praczka 
pierze po 4 zł. dziennie. 
UL Świętojańska nr. 10., 
w podwórzu 1 piętro., 
Adela. (F-2364 


ŚR” EERE 
Ubikacje 
duże na stolarnię lub 
inne przedsiębiorstwo 
do wynajęcia. Bociano- 
wo 31, właśc. F-2388 


MIESZKANIA 


Mieszkanie 
3—4 pokojowe, poszukuje 
od 1. 7., płace 100 zł. 
miesięcznie. Łask.” zgł. 
Misiewiczówna, Pomorska 
ur. 65, parter. (F-2352 


Mieszkanie 
pokój z kuchnią oddam 
za zwrotem remontu lub 
pożyczkę. Adres wskaże 
Dziennik Bydg. (14675 
Ba Pa EE. 

2 pokojowe 
mieszkanie, słoneczne, za 
zgodą gospodarza z cał- 
ko witem urządzeniem ko- 
rzystnie do oddania. (Wa- 
runek bezdzietne małzeń- 
stwo lub niel. rodz.) Łask. 
oferty pod „Sposobność* 
do Dzien. Bydg. (14723 


Mieszkanie 
5 pokojowe w centrum 
miasta, czynsz za rok z 
góry od gospodarza do 
oddania. Zgł. „Centrum“ 
do Filji Dzien. Bydgosk. 
F-23885 


Kto chce rzeczywiście osięgnąć 
korzyści ze swojej reklamy, po- 
winien tylko tam swe ogłoszenia 


„umieszczać, gdzie liczyć może na 


dobry skutek. 


Ul. Poznańska 30. Telefon 315 


i dobrze się procentujący | $ 


przy wpłacie 30— 40.000 zł. 

Wyczerpujące oferty pod 

„Alfa nr. 788“ do Dz. Byd. 
(F-2383 


* LEKCI 
Kto 
udziela lekcji na mando- 


linie. Zgł. z podan. ceny 
do Dz. Bydg. pod: „Z. B.“ 
(14655 


Kurs 
kroju 1 szycia udzielam, 
Misiewiczówna, Pomorska 
nr. 65, parter. T-2383 


Pamiętajcie 0 hezeg 


: Pomorska 65. 


B| na stancję 2 
j | chetniej ze sfery ziemiań- 


É | cświeti. 
| wynajęcia Gamma? LI. 


3| jęcia. 
ter prawo. 


|N iebywa!a okazja 


W centrum miasta na głó- 
wnej ulicy 5 pokoi za- 
mienię na 3—4 na przed- 
mieściu. Wiadomość pod 
„Okazja Il“ do filji Dz. 
Byd. Dworcowa 2. (14724 
ko 
Zamienię 
2 pokoje z kuchnią na 
mniejsze. Hetmańska 22, 
Musiałowski. (14659 


Mieszkanie 
4-pokojowe, sloneczne, 
modne, zaraz do wyna- 
jęcia. Of. pod „N. 700“ 
do Dzien. Bydg. (14700 


Pokój 
ładnie umebł. u samó- 
tnej osoby dla starsze- 
go pana od 1. VII do 
wynajęcia. Of. pod „Sa- 
lon 14668“ do Dz. Rydg. 
(14668 


Pokój 
do wvnajęcia. Gdańska 
nr. 62 II ptr. lewo. 
` (14665 


Pokój 
umebl. do wynajęcia. 
M. Sikorska, Kordeckie- 
go 1. Ę (14663 


Pokój 
umeblowany z 2 łóżkami 
ewentl. z używ. fortepjanu 
do wynajęcia. Pomorska 
nr. 65, parter, lewo. (14726 


Pakój 
umebl. do wynajęcia 
Lewandowski, Chocim- 
ska 10. (14662 


Pokój 
umebl. dla 1 lub 2 osób 
do wynajęcia. Chwyfo- 
wo 13a I ptr. prawo. 
(14589 


Pekój 
umeblowany dła pań do 
wynajęcia. Hetmańska 7, 
pärt. lewo. (85004 


P oekój 
umebl. z osobnem wej- 
ściem do wynajęcia. Het- 
mańska 7, I. ptr. prawo. 
13274 


Pokój 
umebl. do wynajęcia. 
Marcinkowskiego nr. Sb 
H ptr. prawo. (14658 


Pokój 
umebl. z osobnem wej- 
ściem i elektr. światłem 
do wynajęcia.  Bużalski, 
(14631 


Przyjnę 
uczni, naj- 


skiej. Zapewniam trosk- 


Ś |liwą opiekę i dobre utrzy- 


manie Tel. 10-04 od 12—4 


Ü| po połud Oferty do tilji 
| Dz. Byd. Dworcowa 2 pod 
|| L. HE." 


(F-2309 


Pokój 
umeblowany do wyna- 
jęcia. Kościuszki 51 I 
piętro. WAR 2079 


Pokój 
umeblowany z elektr. 
od í lipta dv 


~ (F-g38u 
Pokój 
umeblowany do wyna 


Gdańska 35 par 
(14/16 


Na stancję 
przyjmę 2 osoby. For- 
tepjan wolny do ćwi 
czeń. Król Jadwisi 13 
I p. lewo (14646 


Uczni 
na stancję przyjmie 
wdowa po lekarzu egz. 
nauczycielka); dobra 
kuchnia, troskliwa cpie- 
ka, nadzór nad lekcja 
mi. Petersona if I p. 

(F-2378 


Pokój 
dobrze umebł. do wyna- 
jęcia. Petersona 11 I ptr 
F-2377 


Pokój 
uroebl. słoneczny z 080 
bnem wejściem do wy- 
najęcia. Hetmańska 31 
IT ptr. prawo. . 114664 


Dla poszukujących posady 
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godz. gate] i 
przed południem. 

$ g 


20 o zniżki. 


Pokój 
dobrze umeblowany z for- 
tepjanem ewentl. utrzy: 
maniem lub używaniem 
kuchni do oddania. Kra- 
kowska 9 II. F-2372 
poza 
` Pokoju 
umeblowanego z utrzyma 
niem lub bez w śródmie- 
ściu poszukuję. Oferty z 
podaniem ceny do fiiji 
Dzien. Bydg. Dworcowa 2 
pod „200% (F-2392 
peA 
Pokój 

elegancko _ nmeblowany, 
słoneczny, światło elektry- 
czne, z obiadami lub bez, 
do wynajęcia. Śniadeckich 
nr. 55 parter prawo. 
(F-2875 


Pokój : 
oddzielne wejście, wy- 
najimę jednemu lub dwom 


panom, z utrzymaniem 
lub bez. Wileńska 13 
II piętro. (F-2378 


Pokój 
umeblowany dla 2 osób. 
Hetmańska 13 IL. prawo, 

(F-2374 


Pokój 
umeblowany do wynaję< 
cia. Gdańska 138 parter, 

(14681 


Umeblowany 
pokój, wielki i słoneczny, 
do wynajęcia. Sniadeckich 
nr. 42 H. lewo. (14684 


Pensja 
dla uczennice gimnazjal« 
nych. Przyjmuję od 1-go 
września, opieka sumien= 
na, odżywianie dobre, po* 
łożenie przy gimnazjum, 
fortepian do ćwiczenia. 
Zgł. przyjmuje J. Janicka. 
Staszica 2, I p. 1. i Nakło 
(Rynek drogerja).  F-237 


Pokój 
do wynajęcia. Wileńska 
nr. 12. I. piętro na lewo 
(przy PL. Piastowskim) 
F-2886 


2 pokoje 
małe do wynajęcia, ula 
Iagiellońska 13 I ptr. 
lewo. (14720 


Przy imę 
na stancję 2 uczni, naj. 
chętniej ze sfery ziemiań- 
skiej. Zapewniam troskli- 
wą opiekę i dobre utrzy- 
manie. Telef. 10-04 od 
12—4 popoł Oferty da 
filji Dzien. Bydgł Dwor 
cowa 2 pod „L. H.“ 

j (F-2385 


Pokój 
dobrze umebl. z osobnem 
wejściem do wynajęcia, 
Podgórna ? ptr. prawa 
(14653 


Pokój 
umebl. frontowy z piani- 
nem do wynajęcia. Błonia 
nr. 2, H ptr, lewo (F-14547 


Nowoob jęte ? 
Obiady domowe z wybe- 
rowej prowizji na maśle 
od 80 gr. Proszę się prze- 
konać. Gimnazjalna nr. 4 

(13224 


Wdowiec 
lat 48, fachowiec, dobre- 
go charakteru, pragnie 
zapoznać niewiastę w 
celu matrymonjalnym. 
(Oferty z podaniem Stos 
sunków famiiijnych nad- 
syłać do Agentury Dz, 
Bydg. Inowrocław, To- 
ruska 2 od „P, Ke 
14718 
nanaii 
Poszukuje 
czynnego wspólnika naj: 
chętniej kawalera, do pro- 
wadzenia restauracji z ko* 
lonialką, rzeżnictwa i pie” 
karni z większym kapi- 
tałem w Bydgoszczy. Of. 
do Dziennika Bydg. pod 
„Wspólnik 140%. (14673 


200—500 zł 
poszukuję na krótki czas 


pod zastaw i na dobry - 


procent według umowy, 
Spieszne zgłosz. do filji 
Dz. Bydg. Dworcowa 2 
pod „K. K. 26,*  (F-2870 


A 


BB za 
` Pe- oè 

4 (Got a 

a N, Nr 14 ż 


L 
D 
i i 


załatwia wszelkie. choć 
by naitrudniejsze spra- 
wy sądowe, karne 
procesowe, snadko- 
we, hiooteczne, walory- 
zacyjne. kontroktowe, 
T spólkowe najmu, admi- 
nistracyjne, podatkowe 
ściąganie należności itd 


St Banaszak, 


ul. Cieszkowskiego 2. Tel. 1364 
Długoletnia praktyka 
'27310 


da 
i 


Panie 
dbałe o piękny Divst i 
jędrne piękne ciało nie 
thaj używają Sanator 
jako codzienne pużywie- 
mie. Nie otrzymacie na 
"miejscu piszcie do z Sa- 
nator, Bydg:szcz 11 a 
otrizymacie próbę i onix 
darmo. (13590 


Miód pszczelny 


|) rantowanej, razem z t- 
pakowan em i opłatą m 
zalicz a 3 kg. 10 zł.,. 
kg. 15 zł.. 10 kg. 28 zł 

za poprzednią gotówką 
50 gr. taniej. Hurtowni 

kom 10 proc. rabatu 
Jan Janczyfiski, Horo- 
dyszcze pow. Rozlów 
(tg) Tarnopolskie. (14602 


gs Kapelusze 
"I  słómkowe, posezonowa 
wyprzedaż 40/, taniej. 
Kapelusze filcowe w wiel- 
kim wyborze na składzie, 
również przyjmuje się 
an kzpelusze wszelkiego ro- 
mę dzaru do przefasowania. 


b Wytwórnia kapeluszy, Ka- 
ma zimierz Seifert, Bydgosz, 
| Długa 65. (13663 


z T z my 
p flomeopatycznę 
i biochemiczne leczenie 
chorób wewnętrznych 
(specjalność leczenie żu- 
łądka). Tecfil K;sprzew 
ski, Bydgrszcz Dworco- 
wa 81b tel. 775. 


MEBLE? 


Najtańsze źródło zaku 
pu kompletnych -jadat- 
ję ni, pokoi rręskich. sy- 
i pialni, kuchni, oraz po- 
iedyńczych mebli soli- 
p dnego wykonania na do- 
it godnych warunkach 
poleca 
ignacy Grajnert, 
m. Bydgoszcz, 
3 Oworcowa 8. Tel. 1921. 
| O OAZA 


í Skoracze wsięi 
Dworcowa 80. Najtań 
sze Źródło zakupu ze- 
garów, bżuterji, obrą- 
"ij czek Šubnvch, podar- 
ra ków ślubnych, chrze- 
stavch i t. d. Praco 
wnia reparacyjna 
4128 


p 
m Bryczki, powozy 
| reparuje, odnawia na do- 
gi godnych warunkach, Do- 
> bre wykonanie. Sperling 
aż: Nast.. Nakło przy dworcu. 
; -188344 


Młyny Bydgoskie 
przyjmują do wymiany 
kazdą ilość zboża. Kupu- 
pi jemy również wszelkie 
 uboca po najwyższych 
Í * cenach. (14368 
„p i 
| 
ł 


I! ważne dia panów !! 
Specjalny zakład reparacji 
czyszczenia i prasowania 
wszelkiej garderoby me- 
skiej. Ceny najniższe „É- 
konomja“ ul. Dr. Emila 
Warmińskiego 15. (13225 
[ZZA res 
Gięte dzwona 
do kół specj. jesionowe 
wyrabia i wysyła Zakład 
gięcia drzewa Jan Borow- 
ski, Nakło, Tel. 8J, Szład 
w Bydgoszczy Herkules, 
Dworcowa 22. (13343 
e r ZI 
~ Maszyny 

do szycia reperujemy po 
najnizszych cenach pod 
gwarancją fachowo Sin- 
ger, Stary Rynek 15. 


(14 <2 


Piisowunie 

i karbowanie wykonuje 
szybko i po cenach bez- 
konkurencyjnych Plisow- 
nia sukien damskich 
ul, Gdańska 58, ul. Sw 
Trójcy 27, ul. Garbary 18. 
: 414620 


Y Diamma 


pierwszej jakości gwa-| 


\ Moniuszki 5. 


13362 


123490 


| nr. 5, tel. 802. 


Matki 
chcecie wasze dzieci 
zdrowe wychować od 
niemowlęcia aż do wie- 
ku doirza!ego. karmcie 
je Senalorem. Joźsji na 
mie'scu nie oirzvymacie 
piszcie po próbę i ospi 
do Sanator, Bydsoszcz 
śię 113593 


Najtaniej 
zakupisz wszelkie arty- 
kuły Sportowe, rowery, 
maszyny do szycia, oraz 
tzęści do tychże, ramy 
rower we dia mechani- 
ków. Wózki dziecięce i 
sportowe, Wielkepelski 
Dom Handi. W. Krauza 
Uuługa 50. Tel. 94 (99000 


M arszawska 
pialnia chemiczna ifar- 
biarnia czyści i farbuje 
w czasie jednego tygo- 
godnia po cenach przy: 
stępnych. Z. Nowicka 
Długa nr 62. (11648 


kë 
1300,- 1200, 
Gu0, 700, 600, 450, 420, 
860, 825, 260, 240, 200, 
160, 150 mórg i wiele 
innych poleca Stanisław 


Majat 
2100, 1100, 


Kwiatkowski, Gniezno, 
Telef, 362. 


(14454 


Ma jątleż 
lomy, interesy handło- 
ve przyjmuje i poleca 
m sprzedaż, Taszycki, 
Eworcowa 13, tel. 780 
(E 2242 


Gospodarstwo 
20mórg sprzedam za 
500) zł Gordon, Gdań 
sk 60. (B- 2349 
| ET Z ERC 


_ tossotarstwo 
50 norgowe, prywatne 
bezdługu dobrej ziemi 
6 mig iąki z torfem 
budnki masywne pod 
dachwką z kommpletnetn 
nwęetarzew żywym 1 
martvym 117. tys w 
p-znauskiem 1 wiele in- 
nych woleca i przyjmuje 
Duro Poguń Dworcowa 
nr 80jel. 18 15. 
mrp 


Gospodarstwo 
blisko Bydgoszczy 46 
morg TU i łąka ze zbio 
rem 1 lwentarzem, ce- 
na podłity ugody. Szia- 
va, Golgzyce, stacja 
Pruszcz koio Bydgosz 
czy, (F-23411 


Bom 
na sprzedą 6- mieszka- 
niowy, 26 bikacji, duzy 
ogród owotwy 1 warzy- 
wny, stodo} i chlewy 
murowane Srzedam lub 
zamienię nadom z wol- 
nym interesų w Byd- 
goszczy lub pw. mieście. 
task. oferty Qa Dz, Byd. 
Doa- RIBAR S (14532 
Z DZT ny ZJ 
Sprzedaż 

majątków 270 nę, pszen- 
nej — AE zem 
zvwym 1 marttym in- 
wentarzem, Ceni 60 tys 
zł tych 128 m$ ziem 
przennej, cena Bżtys zł 
oi mg. na Kigwach 
27 tys zł. ı inne mniej 
sze  gospoarst na 
sprzedaż. M łek, [Byd 
& szcz. Dworcowa 2 

Tei. 699. (1195 
A waw zywy nę 

Bom 

II: piętrowy ze składm 
cały wolny, bez diiy 
zaraz na sprzedaż W- 
domość na miejscu 4 
Dluga- 62. (1464 


Bem 
z cgrodem i mieszka- 
niem korzystnie na 
sprzedaż. Różana l4. 
(14765 


W arsztuty © 
ślusarsko-mechaniczne 
oraz gałanteryjno - drze 
wne wraz z dużem mie 
szkaniem za 2200 z?, 
poniżej ceny wartości 
na sprzedaż. Wiadom 
Planer, Sienkiewicza 44 
Ib. (F-2339 


Kilka 
składów w ruchliwym 
punkcie miasta na sprze- 
daż Żeł St Kwiatkow 
ski Gniezno Kościuszki 
614615 


; brzyński. 


Rzeźnictwo ' 
z urządzeniem i mieszka 
nie w bydgoszczy na 
sprzedaż. Adr. wsk”że 
Dz Bydg. (146:8 


Sprzedy m 
całkowite urządzenię 
mleczarskie ręczne w 
bardzo debrym stanie i 
tanio. Mukrz poczta 
Lniano pow Świecie. 
Kusier. (14580 


Meb'e. 
Najtańsze źródło solidnej 
roboty, kompletne jadałki, 
sypialki, salony, pokoje 
męskie, kuchnie i rozmaite 
inne od najwykwintniej- 
szych do zwyczajnych; 
korzystny zakup, dogodne 
warunki. Długa 4, St Do- 
(14421 


eble 
Przy dogodnych 


| warunkach polecam: 


kompi. jadalnie, sypial- 
nie, kuchnie jako też 
pojedyncze meble, szafy, 
Stoły, łóżka, krzesła, ka 
napy, futele, biurka, lu 
stra i inne przedmioty. 
Piechowiak, Długa nr. 8. 
tet. 1651 (18573 
-AASPOAADAM 2 
Wielu 
wyprzedaż mebli, garde- 
roby i różnych rzeczy 
przenoszonych w dobrym 
stanie po niskich cenach, 
można się ubrać i ume- 
blować. Pomorska nr. 6, 
Dom Komisowy. (13835 


Harmonium 
pierwszorzędne na sprze- 
daż Gdzie ? wskaże Dz 
Bydz, 14501 


BMeeżźnie"ie 
urzą lzenie część korzy 


stnie na sprzedaż Zie- 
lubiński, Okole, Grun 
wałdzka 102. (145.8 


Skrzymń 
większa ilość tan'o do 
oddania St S<órai Sa. 
Bydgoszcz, Hetel nad 
Orłem. 1F-234 


Cegły 
kilka tysięcy, używanej i 
połówek tanio na sprze- 
daż. Wilczak, Na Wzgó- 
rzu 2-8, Biliewicz. (14543 


Sarmaczósd 
marki Adler 7/17 P. S. w 
dobrym stanie, gotów do 
jazdy sprzeda tanio. Mu- 
rawski, Zblewo, powiat 
Starogard, (14585 
REAR RED 

Lokemo%Biin 
10—16—24 koni. 8 atm. 
fabrycznie wyremonto- 
wana i szwajsanarat 
za bezcen na sprzedaż 
Inż. Izbi.ki, Bydgoszcz 
Batorego 4 ` 1F-2243 


Auito"us 
Hernser Lloyd £0 osobo 
wy jak nowy na sprze 
daż ewtl. zamianę na 
nieruchomość' wartościo 
we. Pączek. Grupa. nlac 


ćwiczeń (Pom. (14531 
Sprzedam 
żelazne schody. Sien 
kiewicza 42 Żebrowski 
114608 
Meski 


gab'net dębowy bardzo 
okazały. sz ia 250 sze 
roka korzystnie sprzeda 
Jan Silski, Cicha nr, 8 
Bielawki. 114026 


Na sprzedaż 
samochód marki Stower 
z maszyną bez karoserji 
i wage decyrmm?lną 750kg 
Grunwaldzka 108 restau 
racja. 114527 


Sypiai ka 
osnęwa. kanapa płusz.. 
iur o, 8 stuły i inne 
zeczy z powodu wyjaz- 
lu na snrzedaż Ul. Sw 
ró cy 12 a Ip. pr. (14625 


i M otocyśsł 

NS U 3 P. S. jak no 
W,sprzedam. cena 650 
zł lub zamienię na ru- 
we,turowy za dopłatą. 
Zał do Dz. Bydg: nod 
"NS U.“ (14601 


Szałóweł: 
świeżch kilka wagonów, 
20 i 3 mm, 2—7 m. dłu- 
gich, raz świeże trociny 
wagołkwo na sprzedaż. 
Fa Gion, tartak, Byd- 
goszcz „wotcowa fa 
; | -2308 nia 


Niedziela; dnia 27 czerwca 1926 r. 


Sypiuiki 
dębowe i elszowe tanio 
na sprzędaż. Stolarnia 
Nowaka Ułańsa 12... 

(14129 


Doakart 


W ujediając 
sprzedam jadalnię, sypia!- 
mię, garniturek buduaro- 
wy, lampy elektryczne 
stołowe wyjątkowo ładoe 
oraz fortepian krótki, 
krzyżowy prawie nowy. 
Petersona 12a, III. piętro 
prawo, Gomolińska. 

(F-2355 , 


Maszyn 
do pisania polsko-nie- 
miecką. dobrze utrzy- 
mana. kupię. Of upr. 
inż. Klotz, Bydgcszez, 
Grodzka 30, tel 15-45 
(F-22324 


: Pianole 
dobrej firmy kupię. Of 
prosze nadesłać do filji 
Dz. Bydg. Dworcowa 2 
pod TARE: (F-2308 


Sprzedaż 
okazyjna, 1 kompl. jadal- 
ka 875 zł, 1 dywan 150 zł, 
i maszyna do szycia Sin- 
ger) 55 zł. Piechowiak, 
Dluga 8. (14619 


Kupie 
dom z, wolnem mieszka- 
niem i składem w więk- 
szem mieście. — Wpłacę 
30.000 złp. Oferty proszę 
z podaniem ceny do„PAR* 
Toruń, Szeroka 46 pod 
„10343. (14458 


38 ózek 
dla chorej osoby na 
sprzedaż Bocianowo 15 
w pedw, tF 280 


ee 


rara 


Złoto 


Pomocnik 
i srebro kupuią Br. Ko- | fryzjerski może się za 


chański & Kinzi; 
Gdań-ka 130, 


ulica|raz zgłosić. Rydel 
(F-176| Chełmno, Rynek nr. 9. 
(14541 


Kupuję 
używane instrumenta | - » Stołarza 
Sklad instrumentów | poszukuje stolarnia ul. 
Poznańska 26. (13185 j Ad. ELO czo 9. 

4624) 


BRo!wózż 3 
hośn. 70-80 ctr., płaszcz Dzielną 
dla sztangreta, liberję | sztenerkę poszukuję. Ro- 
czapkę poszukuję celem |zenfeld, Sląska 8 (14613 
kupna 0f pod ,K K 
L.‘ do Dz. Bydg 11:595 Służąca 
do wszelkich prac po- 
trzebna. Osowa Góra 77 

14614 


Poszukuje 
domek z 3 pokojami iz 
SRR w pobl żu mia- 
sta. Adr. wskaże Dzien Dzieuczę 
Bydg. (14621 | 141 16 letn'e, uczciwe do 
domowych posług po- 
trzebne na cafy 'dzień 
Zgł. 20 Stycznia 25 ptr 
II ptr. | lewo. 


Motocykle 
dwa kupię Ginter, Weł 
niany Rynek 5 

3 F-2346 


DBziewezynu 


służąca naichętniej do 
kliniki lub lecznicv. Of. 
do fuji Dz. Bydg. Dwor 
cowa 2 pod. 2?5 *, F 7818 
ra A=  ERrak jn 


Student 
Un. Warsz, udziela lek 
cji w zakres ośmiokł 
Cena  pizvstępna, po Pani 

stęp zapewniuny. Of d | młoda inteligentna któ- 
Dz Bydg. pod „Sw |ra pop*dła w trudności 
dent“. (14628 | finansowe, przyjmie sa 
modzielnie zarzad w lep - 
` szym domu u samotnego 
muzyki (skrzynce) po- | pana (wdowca 'ub nani). 
czątków udzie a dobrze Takze s ę zaimie intere- 
i tanio. Wiad. w Dzien. | sem. Of. do Dzi«n. Byde. 
Bydg. (14622 | pod „„Zdolna*. (14574 


AZZARO, 


Kowal- szofer 
poszukuje posady. Rzeź 
nikowski. Fabryka re- 
sorów Falkowski, Ko- 
suwo, poczta Nakło, 


«w Leke ji 


Parmo 
prawie wyucza 
grafji wszystkich listo 


steno- 


winie Instytut Stenogra- (14603 
iczny, Warszawa, Kru BZ 4 > 
cza 23. Prospekty wysy- Fielegniarka 


z dobremi świadectwa- 
mi.puszukuje posady do 
niemowlęcia też na wy- 
jazd. Of. do Dz. Bydg 


ławy bezpłatnie (13774 


fis qżkowu 
pisząca biegle na ma- od « ? 
szynie, korespondentka, |© MaR; waż 
posiadająca polski i nie- 
miecki, poszukiwana 


Zeł. Hotel Boston, ui k ezroboimna 


Dworcowa nr. 7a, po ój inteligentna panienka 
nr. 4, od 4—6. (14544 | poszukuje posady jako 
książkową = stenotypist- 
Be odstąpienia | ka-kantorzystka lub ka- 
wytwórnia lodów w pet- |Sjerka chociaż za. 60 zł. 
nem biegu Gdzie? wska- | Miesięcznie. ©ierty pod 
że Dz. Bydg. (14642 | „La F." w Bydg. 


Domowy | ) 

samothy, od 18 lat po-|, , Osoba a Eria 
czawszy ‘potrzebny za- |!at 27, znająca kuchnię 
raz 'Zgł. Hotel Boston. | Warszawską i prasowanie 
Dworcowa 7a od 4—6 |poszuknje odpowiedniej 


(F-2897 posady, najchętniej do 
i starszego inteligentnego 
Dzielną pana. Łask, zgłosz. pod 


p H 46 
ekspedjentkę z branży „Samodzielna“ do Dz. Byd. 


rzeźniekiej od 1. 7. lub (14634 
później noszukuje. A 
Chwiałkowski, Dworco- Chiepca 


wa 81. (F 2567 | lat 15, z dobrego domu 
= zukończ ną IVkl.gimn 
B:ieluego oddam zaraz na prakty- 


pomocnika fryzjerskie- |kę do hardłu, drogerii 
go przyjmę zaraz lub od | lub rzemiosła. Z :łosz do 
1 lipca. Leon Kuźniak | Dz. Bydg pud „P.S.15* 
Inowroclaw. (14430 s 444493) © 


(14552 


poszukuje posady jako 


'Fntefigentna 


sprzedam. Ujejskiego 21. | bezrobotna panienka, bie- 
(14537 7 


gła w polskim i niemie- 
Giim poszukuje posady 
zəraz jako:  ksiązkowa, 
stenotypistka, biuralistka 
ewti do dzieci, umię szyć 
i znam pracę domową 
Miejscowość obojętna. — 
Chociaz za małem wyna- 


grodzeniem, ponieważ 
znajduję się w bardzo 


krytycznem położeniu. Of. 
pod „G. 20“ do Dz. Bydg. 


(14598 
Panienka 
z ukończonym kursem 


handlowym, władająca ję- 
zykiem polskim i niemiec- 
kim poszukuje posady do 
biura jako początkująca. 
Oferty złożyć do Dz. Byd. 
pod „Początkująca*, (14600 


Maturzysta 
poszukuje kondycji na 
wsi. Zgł. pod „Matu- 
rzysta'* do filji Dzien. 


Bydg., Dworcowa 2. 
(Œ 2360 


Ubikacje 
7 m., 2 nadające się dla 
kowala, oraz druga mniej- 
sza, stosowna dla każdego 
rzemieślnika do wynaję- 
cia Grunwaldzka 35 u wła- 
ściciela. (14568 


Budynek 
z 2 pokojami, kuźnią i 
chlewem, najwygodniej 
dia kołodzieja iub kowala 
na wiosce natychmiast do 
wydzierżawienia. Zgłosić 
się można u Malickiego 
w Przyłękach poczta Brzo- 
za, pow. Bydgoski (14612 


Piekarnia 
z cały n domem 8 pok., 
piec patentowy zaraz do 
„wydzierżawienia.  Zgł. 
„Par ', Toruń, Szeroka 
nr. 46 pod , 10344“. 
| (14525 


Plae 
pod budowę fabryki ca. 
1500—2000 O w centrum 
miasta poszukiwany ce- 
lem kupna. Łask. zgło- 
szenia do filji Dz. Bydę. 
Dwercowa 2 pod „100: 

F-2332 


Składu 
w centrum miasta, sto- 
sownego na konfekcję 
damską, poszukuję za- 
raz. Zgł. z podaniem 
warunków pod „Kon- 


fekcję damska“ do Dz 
Bydg. 


(14568 


Mieszkanie 
8 pokojowe na IŁ pię- 
trze w Toruniu, dotvch- 
czas zajmowane przez 
iekarza prakt. w śród- 
mieściu na wszelkie 
większe przedsiębior- 
stwa lub biura zaraz do 
wydzierżawien a. Oferty 
piśm enne do Dz Bvdg. 
pod „,8 pokojowe * (14510 


Administrację 
domu, zastę cy wł'ści- 
ciela, kierownika han- 
dlowego posadę — mogę 
objąć. Zupełna gwaran- 
cja. referencje. Wiado- 
mość Stary Rynek 14 
Tani Bazar. 1F-2344 


Mieszkanie 
2 pokoje i kuchnia za- 
raz do wynajęcia Of 
pod „Adam“ do Dzien 
Bydg (14637 


Pokój 

umebl. do wynajęcia 

Nakielska 8 I ptr. lewo. 
. (14647 


Pelój 
z esobnem wejściem do 
wynajęcia. Hetmańska 
nr.-19 I ptr. (14650 


Pokój 
umebl. z osobnem wej- 
ściema do wynajęcia. 
Pod blankami 11 ptr 
prawo. (14651 


2 pokoje ` 
umebl. dla 2 osób po 
szukuję cd 1 7. Zgłosz 
do Dz. Bydg. pod „L. R.“ 

F-2362 ” 


« 


: Na wspólny 
pokój do 8-mio klasisty, 
(ucznia gimnazj. klasycz.) 
przyjmę gimnazjastę. Po- 
kój słoneczny, widok na 
ogród, opieka staranna, 
cedżywianie dobre (forte- 
pian, łazienka), blisko 
szkół. Warunki przystęp- 
ne. Ewtł. na drugi pokój 


Karola Schródela, 
Nowy Rynek 6 II ptr, 
załatwia wszelkie spra- 
wy sądowe, hipoteczne, 
karne, kontrakty spół- 
kowe, administracyjne 
regulnje hipoteki, zała- 
twia wszelką korespon 


i i ję i dz- 
dwóch młodszych gimna-| dencję i przeprowa 
zjastów. L. Cylkowska, | ciche akordy. (10167 
Bydgoszcz, ul. Gdańska - 
nr. 52, I prawo. (14502 


Pokój 
umebl. z osobnem wej: 
ściem do wynajęcia. 
Zduny 6 II ptr. prawo. 

(14652 


2 mpoko'e 
eleg. umeblow. (frontowe, 
balkon, światło elektr., 
telefon, łazienka) razem 
Jub pojedyńczo, z całko- 
witem utrzymaniem lub 
bez ed 1. 7. br. do wy- 
najęcia. Ul. Gdańska 52, 
I. prawo. (14356 


Pokój 
umeblow, do wynajęcia 
od 1. 7. Bernadyńska 10, 
II. piętro lewo. (14446 


Pokój 
umeblow. z bałkonem do 
wynajęcia. Maiwald, ulica 
Gdańska 137, (14452 


Dla panienek 
uczęszczających do szko- 
ły urządam kurs 6-ty- 

godniowy nauki 
haftu w czasie wakacji. 
Cena 8 zł. Bócianowe 
nr. 22, II p. prawo. 
(F-2358 


Nerwowi 
schorzali, cierpiący na 


bezsenność brak siły, 
energji, niechaj użyvwa- 
jia Sanator a pozbędą 
się wszelkich  dolegli- 
wości i będą sie czuli 
jak odrodzeni. Nie o: 
trzym. w waszej aptece 
piszcie do Śanator Byd- 
goszcz 11 a otrzymacie 


Pokój 
umeblowany do 
jęcia. Lubelska 
p. lewo. 


wyna- 
33, II 
(14685 


i lub 2 pokoje 
umeblowane do wyna- 
jęcia. Chocimska 2 par- 


ter. (F-2348 | darmo AE: A) 
, Maty Kawaler 

lub duży pokój do wy- | za gnej powierzch. i pety- 
najęcia. Paderewskie= ckiej sympatii, wysok. 
go 7, II p. lewo. (F-2350| wzrostu, lat 30, posiad. 
nieco kapitału, pozna 
Pokój symnat. samotną panią, 
umeblowany do wyna- | (powabna wdówka ow- 
|iecia. Cieszkowskiego | szem), ewent. częściowo 


nr. 9 parter. (11681 niezależną, celem nie- 
zwłacznego podziel. lo- 
su życia. Łask. zgłosz. 
ewent. z fotogr. do Dz. 


Bydg. pod „Solidny 609". 
VC: PO 14609 


Pokój 
z balkonem do wynaję- 
cia. Plac Poznański 2 
II p. (14638 


1—2 pokoje 
ładnie umeblowane, e- 
iektryczność, łazienka, 
do wynajęcia. Garbary 
nr. 28, I p pr. (14638 


Pekój 
umeblowany do wyna- 
jęcia. Pomorska 39, II 
p. prawo. (F-2359 | 


Pokóż 


umeblowany do wyna» 


Starszy 
doświadczony kupiec z 
4000 zł przystąpi jako 
cichy spólnik do poważ- 
nego interesu handlowego 
z udziałem pracy. Oferty 
pod „Dyskrecja“ do filji 
Dz. Bydg. Dworcowa 2 

(F-2354 


Rutynowany 
energiczny przemysłowiec 
i kierownik biura ES Po- 
jęcia, Chrobrego 18 I morzanin — przyjmie od- 
p- prawo. (14588 | powiednie stanowisko 

albo przedstawicielstwo 

Pokój | poważn. firm za złożeniem 

umeblowany do wyna. | kilka tysięcy złotych kau- 

jęcia. Św. Trójcy 22a, | jb lub wstąpi jako czynny 

i (14596 wspólnik z udziałem do 

E dobrze prosperuj. przed- 

Pokój siębiorstwa. $ Oferty pod 

E ee wielki ie" 
słoneczny, od 1. 7. do 
wynajęcia, ewtl. z uży- 


(14607 
waniem kuchni. Błonia 
nr. 7, III p. lewo. (14606 


Spólnika 
przyjmę z gotówką 5 tys 
złotych albo odstąpię 
część lokalu dobrze urzą- 
dzonego w najlepszym 
punkcie, bezkonkurencyj- 
ny skład obuwia. Za czas 
sezonu letniego 400/, zy- 
sku. Gwarantuję hipoteką. 

Adolf Stasinkiewicz, 
Gdynia. (14605 


Pokój 
umeblowany z osobnem 
wejściem zaraz do wy- 
najęcia. Dolina 4, II p 
lewo przy Pl. Poznań- 
skim. (14544 


Stanc ja 
w ziemiańskim domu, 
fortepjan. zdrowa kuch- 
nia, troskliwa opieka. 
Of. pod „Stancja“ do 
filji Dzien. Bydg.. ulica 
Dworcowa 2. (F-2347 


Poszukuję 
natychmiast do fabryki 
części udziału na 2000 zł 
Oferty do Dz. Bydg. pod 
„O. P.“ (14529 


Pożyczki 
do 3000 zł na kilka mie- 
sięcy z dobrem oprocen- 
towaniem i pod pewny 
zastaw poszukuję. Oferty 
do filji Dz. Bydg. Dwor- 
cowa 2 pod „Gotówka 22%, 
(F-2340 


Stancja 
dla 2 uczni dom szcze- 
rze katolicki,  Grodz- 
two 26, II p. 1. (14854 


Pokój 
umąbl. do wynajęcia] 3000 złotych 
Ee een Ś ań na pierwszą hipotekę 
i wypożyczę. Zgłosz, pod 
3 „A. K.“ do Dzien. Bydg. 
Pokój (14604 
umebl. do wynajęcia. 
ba i lewo, Zgubiono. 
portfel z papierami woj- 
skowemi na nazwisko 
Pokój Leonarda Palkowskiego. 


O zwrot prosi Czarkowe 


w śródmieściu, dobrze ski, Grunwaldzka 68. 


umeblowany, dla i lub 


2 panów od 1 lipca do (14463 
wynajęcia. Gama 7, 
parter lewo. (14594 Zgubiono 


dnia 24 b. m. wieczorem 
Plac Teatralny — ul. Her- 
mana Frankego ezapkę 
prywatnego gimnazjum. 
Proszę oddać Pałaszewski, 
Jagiellońska 36, (14616 


Zamienię 
pokój z kuchnią na 2 
pokoje z kuchnia, stoso- | 
wne dla kolejarza. Adr. 
wskaża Dz. Bydg. (14640 
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Bino obrony prywat) 
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Podziękowanie, 


Za tak liczne dowody serdecznego 
współczucia okazane mi przy pogrzebie 


męża mego ś. p. 


Józefa Bzdawskiego 


jak przewiel. Duchowieństwu, krewnym, 
znajomym, Bractwu Strzeleckiemu i in- 
nym .Towarzystwom oraz wszystkim 
uczestnikom . składam  najserdeczniejsze 


„Bóg zapłać”. 14710 


Joanna Bzdawska 2 synem. 


Poznań, Fredry 12 
Kierownik Specjalista 3 


Instytutu GR Radory 
Dr. Węckomski 


Oddział Kliniczny - Lecznica 
Związkowa ul. Fredry nr. 12. 


osiopszemie. 


W myśl rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 
10. II. 1926 r. o uregulowaniu cen przetworów zbóż 
chlebowych, mięsa i jego przetworów ustanawia się 
po wysłuchaniu opinji Komisji do gadania cen, na- 
stępujące ceny: 
za 1 funt mąki żytniej 600/, hurt. A AE 0,25,5 zł. 
za 1 funt mąki żytniej 600/, detal. .. do 0,29 zł. 


Wszelkie inne ceny pozostają bez zmiany. 
Bydgoszcz, dnia 26 czerwca 1926 r. 


14683 Magistrat. 


Sprzedaż przymusowa. 


W poniedziałek, dnia 28-go czerwca 1926 r. 
> godzinie 11-tej przed poł. będę sprzedawał w Byd- 
Piekne! przy ulicy Dworcowej nr. 72 na podwórzu 

rmy Hartwig najwięcej dającemu i za gotówkę: 


1 kompletną dębową iadalse składającą 
się z bufetu, kredensu, okrągły wycią- 
gany stół i 6 krzeseł, 1 wielkie lustro 
z podstawką i í czerwono-pluszową kanapę 
Przedmioty są nowe. 14705 


Preuschoff, kom. sądowy w Bydgoszczy. 


ZENERA EWIE 


Szan. Ozytelnikom „Dziennika 
Bydgoskiego“ w Starogardzie po- 
dajemy do łaskawej wiadomości, iż 
otworzyliśmy w Starogardzie 


AGENTURE 
Dziennika Rytigoskiego" 


której prowadzenie powierzyliśmy 


Instytut Radowy 


m W firmie 
H DOMN MANDEOWY 
p Teodor Kiunrisaskcń 


ni GfRenwapzzena' ci — PAC 
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Szan. Ozytelnikom „DZIENNIKA 
BYDGOSKIEGO" w Wąbrzeźnie 
podajemy do. łaskawej wiadomości, iż 
z dniem 1. lipca b. r. otwieramy 


w wWasipbrzeżzie 


NGENTURE „Dziennika Bydgoskiego" 


której prowadzenie 


R. Wolieckiemu 
księgarnia i skład papieru 
14131  WesioerzeŻznw. 


Awe RZA o E E 
rookie > cO; sok ar zwi 
B 


powierzyliśmy 


APE 


Kino 


Kristal 


6,40 3,45. 


W niedzielę od 
godziny 38%, 


SE e in f 


najbardziej orzeźwiają- 


cy, 


zem napożywniejszy 


dostarczają 
rano świeżą i w najlep- 
szej jakości nasze białe 
wozy w sprzedaży ulicz- 


nej 


Szwajcarski dwór 
Mleczarnia, Sp z 0. 0. 


tenisowe przyjmuje do 
naprawy Żgł. St. Rhi ET 
czyk, Bydgoszcz, Gdań |= znac El E 
ska 147 


dia (i A - 


T | ir sig zaprzelij 


Sensacyjny dramat kryminalny w 8 wytwornych aktach 
trzymając w w napięciu od poczatku do końca. 


Rem NE p www E Te w wy Z o z n a r 


- zp y ii Ja se i n 


Niedziela, dnia 47 czerwca 1926 r. 


Maślankę Restanracia Penes ĵ eje ; 
| 


Rf SARSAN 
obiad i „piwo 90 gr, kolacja i piwo 90 gr, n 
chnia wyborowa. A 
Cadziemmie koncerti. pi 


F-2389) Śniadeckich 29. ; 


SARER 
Szanownej klienteli do laskawej wiadomości, 

iż przeniosłem mój zakład krawiecki z uli- = 

cy Jezuickiej 6 (146 00 E 


na al. Fiermanna Frankiego fa: 


przy Placu Teatralnym, prosząc zarazem o dalsze 
poparcie mego przedsiębiorstwa, 
Z poważaniem 


Jam NeusniCHck, 
mistrz krawiecki. 


nejzdrowszy a zara- 


maó 


codziennie 


es 


PRZEZ LEKARZY POLECANY 
RA NIEZRÓWNAŃY ŚRODEK DO ODZEWIANIA: DZIECI. ý 
: ABYCIA W APTEKACH 
54 y DRÓG ERJACH. 
Broszurkę:, Racjonalne, odżywianie dzieci 
wysyła na żądanie wprost 


HOMOSAN TZQ.P KOSTRZYN 


i składy. (18346 


CY 
Telefen 254. 
Rakiety 


PO EE aa 


$ x 


Ceny detaliczne na moje wyroby ; 
sd s są z dniem, dzisiejszym następujące: H 
sztuka à ca. 250 gr. WE ær. || 
d Mydło „Eiere sztuka à ca. 250 gr. TB stw. |: 
| Proszek mydlany „MAine 30%, paczka & ca. 400 gr. ZO gr. H 
| Proszek mydlany „„ABwemwap””* 20%, paczka à ca. 400 gr. OD gr. E 


ES ERNST PARK, FABRYKA MYDEŁ. A 


ZARADNY DAMA 


(14707 
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nigdy nie powracająca zaopatrzenia się w tani 
i gustowny kapelusz damski słomkowy 
przy mojej 


Sprzedaży sezonowej 
imino apeli ZY. $. do 3. TF. ZE. 
Seria 1. kanelusze we wszystk. kolor. Tagale, sztuka Æ% T. 
TA ATA DY" PY, „. ŚL 
M oz 33 A E 
Pikoty ubrane . . . . 61. 
kombinowane zd. . . BU 
„6 „ modelowe . . . . 10-12. 


Tal oczy ński 


Hurtownia koneluszy damskich, męsa.ch i czapek 
ul. Mostowa ©$ ul. Mostowa ©B 


KPA 1ZE 


LE 


EWY YW YTOWINIEJ 


Bractwo Strzeleckie 
w Bydgoszczy 14582 
urządza 0d 27—23 czerwca 1926 r. 


sirzelamie 
ogodność KHólE IUROMeSA 


Zbiórka wszystkich członków 0 godzinie 10 
w Strzelnicy, zaś wymarsz po sztandar i króla 
i pochód do kościda farnego. Z kościoła 
wymarsz do strzelncy. Stzelanie rozpocznie 
się w wszystkie dni o godzinie 15 -tej. 
Ublór: Mundur lutczarne ubranie. Zarząd. 


mL LIDZE 


4 = ma 


dobrze zaprowadzonego na 

Poznańskiem i Pomorzu 
poszukuje 

od 1. 7. 26 r. (14698 


M. Senikowski 


Hurt. tow. kolonj. 


» 
` 
|= =) 


. 3:3 


A 
DZ 


EELEE E LERLE EEEE LE: 
M 


w- mnie szych i wieje: 
szych ilościach kupuje 
po najwyższej cenie. 
St. Szukalski, 
skład i hodowla nasion, 
ul, Dworcowa ur. 93a. 


Dźiennie Dziennie 


KONĘEF artystyczny 


połączony z dancingiem. 


Ciepła Kuchnia do 8-ej rana. 
*Mile zaprasza 14573 


GWiimecceatyp Eauunfjeawwsisń 


6 Fordońska1. Telefon 1658. 


Uwag: dla przyjezdnych! 
Nech każdy spieszy do - 


Bart Angielskiego 
zerzęjginE. Memme mie AED 
obo x Kristal - telefon 399. 
na pie zorzędne, świeże obiady 

i kolacje kuchni warszawskiej. 

Tamż bufet obficie zaopatrzony. 


Tei 839. (14706 


w różnych 
tach poieca 


sortymen 
(14357 


August Fiorek, 
handel skór, 
ulica Jezuicka nr 3 


ar 


> 


Gbiady dla towarzistw na zamówienie, | 
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PE GOO č 


?4 zamka r aira „a DiN daning z jazzkandem do vama. 
Di Qy $ f > Ramat. Kochańskłago i śulianowskiago. 
SR jest to, ii > 3 A Wan i Wyłeny, ść A nazie lesie ie: dł 
+ + s E 9 OC od go e, okał otwarty dzie 
ge emi Bydgoski a | US aaka ar MA M. Grabowski. 
a OTW NE posiada 33.000 ahoneniów kosz | |worost ze składnicy BAY "ZOZ go 
woher czego nadaje się DI ESI A | A. Pietschmann, 
— ACK io my ma Spy | f [Prea Grudziądzka 711 Wóziki irig EGOR M nali 
aiat PE Tel. 82. [14 ! | 


W yislkim wyborze: (14585 


F.Bifomski, Dworcowa 15a 


„db zwazać Ra: dokładny numer domu. 


žl m 

|| Ucznia 

z lepszem wykształceniem 

+ |poszukuje się do haudlu 

s |żelaza w Bydgoszczy od 

s |1. 7. 26. Oferty nadesłać 

e |do Dzien. Bydgosk. pod 
„S. 200“, (14693 | B 


orpo 
Czytelnikom „DZIENNIK: 


| szan. 
|2 RFDGOSKIEGO* w Koronowie poda- 


Pomocniie A 
AAAA potrzebny od | $ 
lie Landowski, u! |% 
(14575 R 


jmy do łask. wiadomości, iż otworzy- 
śmy w Koronowie (10379 


ZERO TC TRE CZOWA EP EEEE NA Podz’ Yna 10. 


I „Dziennika Bydgoskiego” 


której prowadzenie powierzyliśmy 


p. Jaskulskiej w Koronowie | 


skład kolonialny 


©Wówuaancie BepicasBii nastąpi z dniem B igea Esr. 
Poleca pierwszorzędną kuchnię warszawską — suto zaopatrzony bufet 
własna cukiernia — pierwszorzędne i dobrze pielęgnowane napoje. 


i : wsl. Et odziodRiizE -ni KBE". 
Towdiziesmnie Korter | OC 
eso © wybitnych sił artystycznych. ro ©o | 
Damei. Ceny konkurencyjne.  HBazmncime. | 


31. 


Wieki mm zza nA mm 
piękny karuzel na koniach, 


wykon. przez wojsko franą | 
słymne Regaty w Henley 


pomiędzy załogami uniwers. 


Oxford, — Cambridg. 


Fridolini 
jako zamiatacz 


Groteska w 2 aktach. 
Z calera Świnie. 


W iolach jlótaycha 

Vivian Gibson, Helga 
olander, Hans Mieren- 

dorf, Bruno Kastner, 
Nora Gregor, Erich Kalser 
Titz, Olaf Fjord H. Picha 


(14691 


